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Pokój ludziom
dobrej woli.

Kraków, 2 1̂ grudnia.
Pamiatka przedziy/nej nocy, w  której 

Chrystus zstępuje na ten ziemski padół, 
pozostanie po wieki największem. naj^ 
uroczystszem i najradośniejszem świętem 
w  Chrześcijaństwie. D la Polski, zarówno 
w  przćszłosci, jak teraźniejszości, święto 
Bożego Narodzenia było symbolem naj^ 
wyższego szczęscra i pokoju, zespolonym  
; ideologiaj narodu. W  tę świętą noc 
dźwiga się duch polsk’ ze wszelkiej po*- 
wszedniości, zapomina o udrękach fizy^ 
cznych i mora.nych i biegnie w  roz" 
błysk światłości, skąd płyną echa chó/ 
rów anielskich, głoszących „Chwałę  
Panu na Wysokościach".

Z  pieśn;ą kolendy, zapowiadającej 
w świętą noc pokój ludziom dobrej 
woli spływa w  serca polskie ukojenie 
i nadzieja. Po wieku martyrologii n3ro' 
du, po straszliwym kataklizmie wojny  
światowej, z Kforej Polska wyszła, jak 
Feniks z popiołów w  sweim edredzo^ 
nym kształcie —  nadchodzi, oto czas 
rzucania fundamentów pod budowę 
gmachu państwowości, która jeśli nie 
nam, to dzieciom naszym zapewnić ma 
szczęśliwe jutro w  wolnej, potężnej, od' 
lo d z o n e j  Ojczyźnie.

Jakże kłaść mamy te fundamenty, jak 
umacniać to, co nam los wojny przy. 
niósł w  dam, gdy owe upragnione, 
wielkie, tak gorąco pożądane słowo  
.pokój" -—  ciałem się jeszcze n e stało. 
»k buaować gmach wolnej Ojczyzny, 

gdy na kresach jej szaleje beznadziejnie 
burza woicnna, gdy wśród nas samych 
zamiast niezbędnej, tak gorąco poźada.' 
nej z g o d y  i jedności, szerzy się waśń 
spoJ“czna, niechęć do pracy, a zdrowy 
do niedawna organizm narodu, toczy 
tak zawiści i korupcyi <

myjemy w  czasach  olbrzymich prze' 
wrotow, które jednak objawami swera 
nie powinny nas pizerazać. W ielki p ro ' 
ces demokratyzowania się społeczeństw 
świata, nie może postępować po gład ' 
ktej drodze. Natężenie walki o dobrobyt 
nŁateryalny, powstające na gruzach zbu' 
rzonych wartości, ambieye nowych ludzi, 
wywołują i potęgują gorączkę waiki, 
w  toku które wielu jednostkom i par' 
tyom interes osobisty zasłar i a perspek' 
tywę ogólnego dobra.

to  jest troska nasza i b ó l n a iw ię '
r?7(ętoIcte>4 _ 1kszy dzisiejszej chwili, źe w  debis od ' 

radżami się narodu do nowego .yc.a 
w  wolnej Ojczyźnie, nie wszyscy, któ' 
rych i asy powołały dc budowy gmachu 
r -ys łosci, dosc jasno rozumieją ciążące 
na nich obowiązki. Duch publiczny, 
który owiewać ma czyny nasze, n;e 
dojrzał wszędzie jeszcze do pełnego zro< 
zumienia zadań wielkiej chwili dziejowej. 
Obudzić w sobie tego ducha, otrząsnąć s;ę 
z wszelkiej prywaty, z gorączkowej aim

bicyi zdobywania supremacyi, irtora 
w  zacietrzewieniu gubi z oczu cel g ówny 
i najważniejszy dobra publicznego: oto 
co jest zadaniem naszem chwili dzisiej' 
szej, wymagającej oiiar, poświęcenia 
i zaparcia się interesów osobistych za' 
rowno jednostek, jak partyj. osłabiają' 
cycb się walką rozterka społeczną.

Pckój ludziom dobrei woli —  oto 
hasło, jakie nam przypomina święta noc 
narodzin Zbawiciela, oto znak jedyny, 
który nas doprowadzić może do zwycięż 
stwa nad hasłami materyalizmu i pry ' 
waty.

W ięc  do tego Boga, który się dziś 
rodzi, —  a przed którym „moc truchle' 
je“ — wznieść nam dziś trzeba mysi 
naszą i uprzytomnić sobie jasno obo ' 
wiązk: nasze.

A  jednym z najf ^crwszych i najw.i' 
iniejszych niechaj będzie hasrj  zgody 
i wytężonej pracy W ie lka  chwila dziejowa 
wielkich od nas wymaga wysiłkó »  i po ' 
święceń.

Dookoła nas wznosi się i umacnia 
twierdza naszych nieprzyjaciół, którzy 
zv  artym murem zewsząd nas zacieśnia' 
ją. Dokoła nas wrze irh praca, która 
nas powinna cbndzić z odrętwienia 
i wskazać nam źródła ratunku w  chwili, 
gdy okręt naszej przyszłości buja bez 
steru w  przestworzach niepewnej przy' 
szłości. W ięc  zarzucić nam trzeba wszyst' 
ko, co nas od tej pracy odrywa, co od ' 
wraca myśl nasza od głownego celu, co 
przeszkadza utrwaleniu naszego n icpoń  
ległego bytu na Lilnych politycznych 
podstawach. A  gdy to zrozumirny, gdy 
wstąpimy na drogę twarde5 pracy, przy' 
cichme troska nasza o byt codzienny, 
o ten chleb powszedni, który dziś z ta' 
kim trudem zdobywać m m  przychodzi, 
a rownoczesni * odsłon, się szeroki ho^ 
ryzont trwałej? pomyślnej pizyszlości.

I zatryumfuje myśl polsk:., zbudzona 
na g-ruzach pogrzebanej przeszłości, z któ' 
rej wylania się nowy kształt państwa. 
A  jak przed wiekami ze stajenki Bee ' 
tlejemskiej zajaśniał o światło dla całej 
ludzkości, tak i ta Polska, będaca dzu 
w  kolebce, podiwignie się ze swego 
żłóbka, aby zajaśnieć w  chwale i m o ' 
cy —  jako spełnienie naszych wieko' 
wycb pragnień i nadziei.

Święto Narodzenia Zbawiciela w ic ' 
wa w  nas otuchę i nadzieję, źe do spel' 
nienia tych pragnień dojsc musimy, o ile 
szmi tego chciec będziemy.

Pokc ludz.om dobrej woli!

J a n  P1ETRZYCKL

B il i  1JE M.
(Przed freskiem Gozoliego na ścianie domu 

Rikardich we Florencyi).
W itaj Madonno, w zlntpj aureoli, 
Wyczarowana z błękitów eremu! 
Przywiódł Cią tutaj Renoz o Gozoli, 
Przywiódł do sicalncj groty Betlej emu.

A  poprzed grotę strojnych w pióropusze 
I  bisior lśniący sial rycerzy roje 
1 z dworzanami wiódł Medyceuszc,
Aby stawili macierzyństwo Turnie.

—  0  cudne mistrza starego widzenie!
0  ty wyśnione, dzitime malowanie!
Chuć je stuleci przysłoniły cienie,
Z  barw ośnitdzialych ile i ińasl u dnieje!

Po tylu wiekach —  na zczernialej ścianie 
W Madonnę swoją patrzą M edyccje .

M ARYA KONOPNICKA.

W pnieiiięknych SzLLaoh z podriży po 
WloŁzech naszej wielkiej poetk*. zntpin;* 
m<f Lii** opow i ia.ń o Jaseikecn, jkcie Ko- 
n. pai-ka z fe.e".egótaiejscc'-n san ilc-i aniem 
pwie Jza a w p0j  (,i p0 Włoszech. Z opo 
wiadou tyci? wysmajeray ustęp o JasiMkweh 
w koiciele <w. Szczepana w Utnui. Jestto 
ce' ny orsyczyaek dokiitoryi Jasełek w sstnee 
ułoakiej.

Kię wszędzie i nie zawsza stroili Jasełka za­
konni braciszkowie, lob ubodzy żacy. B riłi się 
nieraz do tąj roboty i mistrz o, kła ląc w nią 
tylni artyzm o i tyież fantazyi, co i w znakomite 
dzieła, które im zdobyły unię-

Scopft, tęąi snycerz z początków KV3U-fp 
wieka, słynie z Jasełek swoich; szczególniej 
Indowe typy udają mu sią wybornie. Patidoyo, 
rzeźbiarz sjcylijski, caJe lata poświęć* na stwo­
rzenie przepysznego żłóbka. Picc-ilngha rzeźbi 
nieporównane zwierząt* do jasełek; CentanaTo 
rysuje i przyrtąaza dla osóbek jasełkowych 
historyczne i etnograficzne kostiumy, a liguryj­
ski Wit Stwosz, Antonio Miragliano, z nie- 
mniejszą dumą kładzie swój jodpu na słyncym 
genueńskim żłóbku, jak na swojej „La  Gloria", 
albo „La Yerita", które stanowią chlubę gałe- 
ryi Śniada, j

Nic dziwnego, że Jasełka takie nie z ro&u na 
rok, ale z wieku wiek trwały, i ie  teraz, 
po s.n sześćdziesięciu latach [.rzeszło, budzą 
jeśli uie ten tara zachwyt, to przynajmniej toż 
same zainteresowanie,

ftzaay ich narodzin nie były co prawda cza- 
situi wielkiej sztuki; tem ciekawszym przeto 
jest fa it, że na tle powszechnego baroku, Ja­
sełka. z małym wyjątkiem, występują w ciih m 
spokoju swoich prostych, jasnych iiuij. Mozę 
szczęśliwsza tradycya, a może ludowość ich sa­
ma c hroniła je cd tych zmanierowanych, roz- 
wicnrzonych ruchów i draperyj, które w ruchach 
rzeźby ogóluie wówczas obowiązywajy.

Niemai wszystkie wielkie klasztoiy włoskie 
owej epoki miaiy swoja, mnioj więcej sławne, 
żłóbki. Zapotrzebowanie ich w piei wszej ćwierci 
X ^Ill-go wieku było tak wielkie, że osóbki ja­
sełkowe zawalają całe pracownie r.eźbiaiskie
i trzymają przv dłucie całe szkoły snycer;zczy-
zny, *  praca około tych niezliczonych „Figur ino
di Presepio*, di skonale opłacaną bywa. Jezuici
szczególniej płacą bardzo pokaźne samy; żłóbki 
ich wszakże nie nyły nigdy wykonywane przez 
miutrzów; zbyt wiele bowiem wymagaft kładą 
ojcowie w swoje z snycerzami pakta. Musiał 
u nich być zawrze heretyk, dyscypliną przez 
piekielną guwiedź smagany, i fhcyper, gryzący 
w niemej wściekłości swój krowi lub wężuwy 
ogon; mus sł w trzejkrólowej świcie występo­
wać sam „Padre“ Lojola, a szeregi proeesyo- 
ualnie idących zakonników ledwie, że nieco 
miejsca dawa'y śpieszącym do stajenki pastę 
rzom. Oczywiście tylko rzemieślnik, a me arty­
sta mógł się podjąć klecenia takich polenrezuych 
i dcttcracyjDj ca szopek; wpadał on toż zazwy­
czaj aż po uszy w najdzikszy barok, tik, że 
s pomiędzy przechowanych częściowo choćby

żłóbKów, jezuickie na pierwszy rzut oka poznać 
można.

Ale poza materyaiuymi zyskami, przynosiły 
Jasełka twórcom swoim niei&z i znaczne za­
szczyty.

Prastary kościół ów. Szczepana w Genui 
nsuwia w zeszłym wieku żłóbek tuż w pobliża 
sławnego męczeństwa swojego patrona, które 
malował w wyższych częściach Rafael, a w niż­
szych Giulio Romano. Inne koście y zapełniają 
Jasinkami przepyszne absydy naw bocznych,
0 przyćmionych mozaikach i f ”cskacli; a opactwa
1 kartuzye mieszczą je w głębi swych cudnych 
krużganków, zamkniętych kolumnadą złotawych, 
starych marmurów. Trzej królowie przynosili 
wtedy naprawdę twórcom swoim złoto i kadzidło.

Z czasem wszakże idzie to w rozsypkę. 
Z owych Usznych Jasełek utrzymują się te ty!Ko, 
które albo dłuto mistrza, albo pobożne uczucie 
ludn nświęciło. I  rzecz dziwna, uczucie to, jakby 
instynktem wiedzione, schodzi się zazwyczaj 
z mistrzostwem samego dzieła.

Z kaplic i naw kościelnych Jasełka idą na 
strychy, między uszkodzona rupiecie, albo też 
do muzeów i skarbców. Niekiedy ich figurki 
wracają na rynek sztuki w zmiecionej postaci.

Tak czterem pastuszkom ze żłóbka św. Szcze­
pana dodaje Óliyari odpowiednie akceoory a 
i puszcza w świat, jako „Scagiouc cztery pory 
roku, Tak je Eabywa patrycyusz genueński, Sa- 
meego i po najdłuższe,* życiu zapisuje one 
„StagioTie“ rodzonemu miasto, właśnie w cnwili, 
kiedy wielka artystyczna spuścizna po księżnie 
Galliera dała zawiązek do bogatych jnż dzisiaj 
zbiorów szlaki, których pierwsza wystawa dała 
mi poznać sławny żłóbek Maragliana. Aniouio 
Maraghauo złożył Jasełka swoje z trzydziestu 
figur, w oliwuem drzewie ciętych, polichromo­
wanych, i rozstawił je na przestrzeni trzech
metrów, lub nieco wręcoj, wzdłuż, a wszerz
oaoło metrów półtora. Cułoić pi zedstawia kawał 
wzgórza o łagodnym stoku i kilku falistych za­
łamach, a ma dwa plany: bliższy dla rzeczy
ziemńd-h i dalszy dla rzeczy nńbieskich, po­
dobna w tem dn owych wieloplanowy^b rzeźb 
rzymskich z czasu Antoninów, kiedy to pozwa­
lano dłutu wkraczać w dziedzinę malarstwa 
z niezbyt wielkim dla sztuki pożytkiem. Moment 
akcji uchwycony śmiało i silnie, nadaje całuj 
komnozycyi coś zwartego, roś tęgiego, coś je­
dnolitego mimo rozproszenia pojedynczym grup 
i figur.

Jest przedstawiona chwila adoracyi magów.
N *  podwyższeniu, w  pośrodku Jasełek, pod 
przejrzystą zielenią kilku lekkich winorośli na 
żerdki rzuconych, siedzi Marya z Dzieciątkiem, 
przed którem stary król Balcer przyehyla ni,-ko 
grzbietu w bo ca: ej dalmatyce i monarszym 
pluszczu, by ustami sięgnąć przejasnej stopki 
Pacholęcia. Koronę z głowy zdjął i do neg ją 
Maryi uniżył, jak to czyni lad u nas, kiedy 
czapką wita. U boków mu dwaj towarzysze 
królewscy stoją, w złotogłowach, w zieieni, 
w purpurze, a niejedna tn perła i niejeden ka 
mień wprost w cenny pierścień mogłyby iść 
i nie doznać wstydu.

Jeden z magów trzyma otwartą szkatułę, 
w Której kaureni takich i pereł wcale spora 
garstka, a drugi kadzielnicę z ciągnionego złota, 
albowiem f ;ligrany’ tak>e są przesławną specjal­
nością złotnictwa w Genui.

Pyszne konie Piccalrghi rżą i wspinają się, 
jeżąc grzywy, na podobieństwo owych Praxy- 
telowydi, przoz Dioskurów, wprost Kwiryuaru, 
trzymanych; giermkowie ledwo im radę. dać 
mogą. Garbaty wielbłąd natomiast ma jakąś 
przejmującą melancholię pustyni, w oku jakiś 
smutek, który to brzydkie zwierzę meraal poe- 
tycznem czyni. Postać Madonny królewska, bo­
gato przybrana, tak, jak ją w adoracyi swojej 
Paweł Yerouese maluje. Nie jest to uboga oblu­
bienica wędrownego cieśli, ale pani choiów 
anielskich, które tuż nad mą z ruzwitych ws^ęg 
„Gloria ia excelsia“ śpiewają.

Stary Józef, onieśmielony, bierny, cofa się 
w głąb za żłóbek, między ezerokie iby wołów, 
tnaiac jaszcze poły od drogi po fgięte, kij w ręku 
a stopy w łipciach. Z prawej i z lewej strony 
huk ludu walu Najbliżej dobiegają pasterze, od 
ognisk, od szałasów nocnych pędząc przed sobą 
fcure owce i brunatne Łozy Są to zw jkłe pa-- 
stuchy z Abrazzów, wyborne w swej szkicowej, 
nieco szorstkiej charakterystyce. Kozy niepo­
równane. Ledwo na nie spojrzysz, już uiesz, że 
to te samo, które pod zachód słońca do miasta, 
dzwoniąc, z c.ężińemi wymionami wchodzą al-y 
się zatrzymywać w bramach i wstępować n» 
schody, gwoli wieczornym udojom. Trochę przez 
psy i dzieci poszarpano, trochę wjrndziałe, kury 
te z przedziwną rozmaitością tak rucLów, jak 
fizyognomii, eą prawdziweui arcydziełem dłuta 
Pk calughi.

Ale jeszcze pastuchy nie zdążyły dobiedz, 
kiedy im drogę przetknęły dziewczęta. Leci to 
na oślep, bezpainętne, wesołe, pasta, strojne- 
Zagrało coś.- Gości zagrało Kędyś! Mniejsza, u* 
ziemi, czy na niebie, do tańca, czy do różańca... 
Już się to rwie, już się to, pobrawszy za ręce, 
leci na złamanie karku, gubiąc po drodze czer­
wone patynki o białych lipowych korkach. Gor­
sety na tem ciemne, -podniczyny z brunatne) 
wełnicy, jaskrawe fartncLy rzymskie, zafcirŁCi 
u koszul baiwiste, ua głowach chusty Liałe.. jw k. 
je w Aibano noszą albo srebrzyste szpile io fi- 
bardzkie. Be2 tcha biegną na głos, na kapele, 
ani wiedząc, ze to anielszie graj ni tak g-izi rś 
rżną od licha. Za dziewczętami żołnierze. I  e 
byliby żołnierzami, gdyby się innego trzymali 
porządku. Jakież to draby od luźnej komendy: 
zawadyacka mina, berdysze w ręku, na nog -eh 
ciężkie bueiska, awantura pairzy im z oczu. 
A t  srracn, co pocznie Jozef stai uszek, kiedy 
ta cała hałastra do szopy dopadnie.

Za żołni crstwem gromady dziocaków ciągną 
psy, Koty, niosą małpki, papugi, jagnięta. Może 
tam nie akurat tak było w Betleem ale Picca- 
lugha zrobił sobie szerotie pole popisu Mało 
który z tych starych aaimalmtó,v, których dzida 
papieże w Watykanie chowają prześcigną by 
go w uchwyceniu indywidualności, temperamentu 
tych uciesznych b-istyj. Dzieciaki, jak dzieciaki: 
łobuzowato to, obszaipaae, od słońca ogorzaie, 
na surowej jrrzynie ochudłe, aie za to każdą 
parę oczu mógłby Amor baz wyboru brać od 
tych hultajów i na zmianę nu1 ić. A  też znów 
drepcą do cyganie podobne baby z młodszun, 
bębnami, w chus kacb u burka z koasrmi jaj, 
z kurczętami, z serami; właśnie jako u nas by­
wało o swiętomichalskim czynszu...

Taz zaraz przewoźnicy z wiosiem na ramienia- 
z różą za uchem, w opadającym po pustych 
ziobrach pasie z czerwonej wełny; tui rybacy 
z sieciami na przełaj, jakoby czując, że się 
przybliżają cudowne jakieś połowy, jakoweś to 
moce po wierzchu w ćd ludzi noszące—

A  kiedy tyle ludu wali, jak na odpust, czy 
to już dziady majs bjć ostatnie? Westa nie! 
Ot, jak szydłem ciągną, a sztykują, a śpieszą, 
byle tylko babom drogę zajść, a choć główkę 
e/osnku uprosić; chromi, koślawi, jednoocy, zje­
dzeni nędzą i chorobą.

Maragliano, który, mimo swoich alegonycz> 
nycH figur „la Yerita- i „la G iori*“ , nigdy kla­
sykiem nie był, umiał tu pochwycić szpetną 
prawdę życia, jak Fiamandczyk jaki. Driady 
jego, to prawdziwa, autentyczna, niedomyta 
i niewyczesan.a „kanalia"; a kiedy .ch Cents 
naro w łachmnuy odział, a plaster na oko "z? 
też na nos wlepił, to żadrn p;es psemby nie był, 
żeby na takiego n.o szczekał. Oxi utnie też uia 
dają psy Piccalugh., a i na /.adacb przysiadają* 
a thrypiąc; a dziady szczudłami na o.ch, albo-li 
k-csztnicm. Pacierz to mamrocze jednym zębem 
a drugim klnie, a trzeciego wcale w gębie nie 
ma. Grisil) Maragliano widział takien dziadów f 
Jeśli me u nas w ZadaszKi, to chyba w sławnej 
owej grupie żebralaSwr Arcagna, w wielkim pi 
zańskim fresku: „Tryumf śmierci". Ta tylko

M IR Y a  CZESKA.

w s s u a
(Szk ic ).

: czarce dać.. Dlatego po ciebie przyszłam, ba
A..  ; _____*

—  Boi się, ie  zabłądzisz?!
— Z w sze  cię w sobotę szapasuje do domu! łam cię, źe cię znów gdziu zaciągną
—  Ano, Wojtek, nie daj się babie za nos wo- —  Nio jestem dziecko... 

dzić... Jabywi 'ooją, psiakrew, aa kwa.śn9 jabłko dam, jak idę, to po dobrej woli... 
sprił, jakby mi taki despakt robiła.

—  Akuiat na złość, chi.dź z nami jiod

zaciągnąć

Z oczyma, ntkwionemi w szeroko rozwartą
bramę faferyezno, słoi młoda, w lichą chaścinę
odziana, kobieta —  jedaą ręką niemowlę, akry-!to
te w stosie _ łachmanów, do piersi przyciska, tymczasem wigilię zgotuj

nczeflil się mały, jasnowłosy chłopcsyn*
Tr-n- t f "  laki Wfa(iyś głodny... tak zi­
mno... ^Mamusiu wkcajmy do domu...

t fa ła* ' zar£z sy nku... Musifcy na tatusia 
ZuCzekać... putem pójdziemy da domu 
my, ngolojomy coś dobretro... 
lubi.

— jlamusiu.. a mo*e aniołek co przyniesie? 
wudya gr/eczny, a n-gdy mu aniołek nie L.e

Żmija pod „Zieloną wiechę" dąży.
W  szary mrok spowite ulice ro; błysły nagle 

się nie szeregiem świateł... Bogais wystawy świątecz­
ne przykuwają oczy. Dokoła wre ruch, idą lu- 

Dr“ ał, ly  p« chwili dorzucić: dzia różrymi oDładiwani pakunkami, gdzierie-
—  Żebyś wiedziała, że teraz nie do domu, gdzie jeszcze ktoś drzewko niesie. Prze.upUlo

loną wiechę1'.- przecież ud będziesz do garn- tylko pod „Zaniosą wiechę" idę. podsuwają swoje okazyjne towary,
ków przy gotowania zaglądać. j —  Wojtek! — z rozpaczliwą siłą palce ko-j Żmija przed olbrzymią wystawą przystanął —

„Z ie -

zapali- 
coś, co W  ład y  ś

— A  jakże, h ar o jesz cały tydzień, lak koń, biety wpiiy się w ramię męża. —  Bój się Bo- z początku przyglądał się niechaui znym zabaw- 
rię i poweselić w sobotę możesz, a żona ci ga, tylko dziś nie! tylko dziś nie! Widzisz... łam, petem zajął go koń, nie ten duży na lia-

Wi dzieci gloan-_ . _ .. . .. „  . grajzlernikowej win- gunacb, zajmujący srode wystawy, ale ran ma-
VY ponurych oczach Żmiji zabłysnął twardy; niżtsy 3 korony. A  ty... ty masz taką słabą łatki, drewniany, na pół schowany wśród pa-

wyraz uporu, śmiejąc się, dc towarzyszy rękę głowę... Jak cię do kilka kieliszków namówią,, deł z lalkami. . Miałby Władyś pociechę,
wyciągnął. jto cały rozum utopisz i znowu będzie, jak za- I  Żmija widzi w duszy iozśmianą twarzycs-

—  Przyjdę za wami pod „wiechę", jeno wsie... — załkała głucho. Kę syna o błękiinych, wpadniętych oczach...
Spojrzał na nią niechętnie. Dziecko niedoli. Nieraz na widok tej mizernej
—  Rób komeilye. rób, żeby się ludzie obi* twarzyczki doznawał Żmija czegoś w ro lz jjo

cali... Psiakrew, także puyjemność! Na... id ź ,wyrzutów sumienia, przyobiecywał sobie nawet

przynosi

wpierw mojej parę mądrych słów powiem.
— Brawo! A  ł ;o zapomnij, że czekamy!
—  Gdzieżby...
Do żony poaazcdł. Jej mizerna, blada twarz, 

wyłaniająca się z ciemnej chustki, rozjaśniła się

I  p srwszy raz dusza Żm ji, za/.wyezai za le­
niwa do myślenia, rozmyśla nad powodami róż­
nicy pom ijky jogo własnym a rodzinnym do 
mera...

Czasy były teńsze... A le : płaca mniejsza, roz 
śmiał się w nos majstrowi, któryby go dziś za 
te pieniądze zatrudnić chciał. Dzieci nie dwoje 
ale czworo było i pomimo tego panował wzglę­
dny dosta ek. I  porównywa s\vo;ą wił otnąizbt 
w suterenach, s azęty ubogi#, wybia Uą żonę 
piorącą i plasującą od świtu do nocy, i doed 
głodne, Dlaczego? Głęboki wstyd przejmuje ra 
gi cale jestestwo ślusarza... C łowiek powinien 
dobrodziejstwa, zaznane od rodziców, dzieciom 
swoim odlać... a on? Jego dzieci wgpoaiinać bę­
dą kiedyś ciemuy kąt suteren, zapracowaną ma 
t-kę i... ach zbyt często pijanego oic*. 1 jtJau 
jasno wspoiiiLiienie z niemi nie pójdzie przez

zgotuj co -- rzucił i ?j guldena —  ja przyjdę, nio zaglądać więcej pod „/.ioloną wieekę-... cóż ; życie. I  temu wdano nie społeczeństwo, nie
. ;fkJ;  n Ą ffkLrka f “J. “ IC ui® wyłaniająca sic z ciemn-j chustki, rozjaśniła się słowo ci daję. nie długo... jeno, źo obiecałem, | k.edy ‘  pokusa była zwykle silniejsza od j»go 

, 7Vn-',- 1 n,e-ooly, a na chwilę uśmiechem. Władyś kolana ojca ła- to dotrzymać muszę... No, przestań ryczeć, bo. słabej woli. Na szyi konia znajduje się fcarte-
1 :

^  zawsze cos przyniesie. X>I !!lk - j n  , -----

• m z p «  T T -  P f f e - r ,s *- m“ “  1

I piętami uchwycłŁ
Tatuuiu! Władyś do domu chce.

UrwaH 7 lirnmy -nie Ucierpię... taką bym e.ę miał ochotę lunąć
gro nad a robol nik w wysypać S’Q prztz ten głapi łeb... możebya zmądrzała... —

n o s W  r” zróza:ii  5  f i  cillwili wysoką, rosłą ciągać... tekzo matka 
postać męża. I  on ją dojrzał... z -a “  -

z ciebie...
spojrzenia 1 —  W  domu od wmzoraj nio palone...

 : :  r r ^ ^ y c h .  —  Przeeiełeś prała, to i pieniądze masz..
io i i i io  S!Q ■ __  Pan i zq nnwiptr-yj-• i^ m w  r,r „i r> . . . . . 1 —  i ani to b.atyi powietizisaa ,.q w nrzy-

Rm  ■ ł1’ tWuła J* 4 z czeka, szłym tygouniu zaidaci.. a resMe musiałam mię­

to dotrzymać muszę... No, przestań ryczeć, bo słabej woli. Na szyi konia znajduje się kar:e- 
Władek też już gębą kręci, jakby się octu rnt- czka: 50 halerzy... 

głodny, pił... jeuo patrzeć, lak lud .ie stawać zaczną,J — Pięć kieliszków wódki —  pomyślał Żmi 
żeby się na nas gapić. ja. —  Co s;ę tam taki bachor ua zabawkach

—  Chodź z nami do domu... —  jej gios mię.k- rozumie, popsułby zaraz, 
ki, Lawy stwardnął nagle — albo najpierw I /rai,ja id de dalej..'. Wiatr dmie tumany 
pieniądze oddaj. śniegu, rozwiewa kurtkę, u której brakuje gu

Szcrstko, przytrzymującą go ręką odtpchnął,'nków. 
i w boczną ulicę skręcił. j W  p imięci Źmiji własne dzieciństwu stoi ..

egło ku niej z pod brwi ściągnij;ycij

Pati-zała za nun chwilę, potem Władysi.t ia  dom rodzinny —  mały uoinc 
rękę ujęła i w kiorunau domu poszli. o jasnej, wesołej świetlicy i

nek na przedmieściu 
kuchni obszernej...

w i aft, al3 jego wlasea, smba wola.
Drzwi kościoła otwarte, wprost niemal w tę- 

czowem świetle lamp żłóbek... Zmi a mi tira woli 
kapelusz zdejmują i wchodzi. Cisza... Pusio... 
Łaki sklepienia toaą w mrokach fioletowej 
mgły Świąteczna cisza. \Y zielonej głębinie 
świerków chyli się Lgura Maiki Laskiej nad 
d*ie«iątkiem.

Wigiiia... nocy, pełnej misteiyj tajoitniczycn 
Wigilia... przyjścia na św iat. Boga m łuści, wy­
ciągającego błogosławiące dłonie nad wsuyst- 
kicmi dziećmi sweon. Dziwna wzruszenie owła

wwka w biańtn fartuchu, krzątająca się żywo, j da duszę ślusarza. Hej, jak en się. będąc dnie - 
•zapach świ tego pieczywa... gotujących się ryb... jckiem. nu wigilię cieszył, ja.; gorąco s<ę mo- 
A  przecież ojciec śhmrzsm był również... a di ł. by mu coś przyniósł at-ioł«K. a jakira nie-



k:edv tfi\ * prew ] i ■ewej strony lad wali. dwa op-.r*\ .udaniu z er.asów bi/u.terskiej obrony

N fJb oM tszą  część twórczości Sarneckie j sts>n«wfą (c ip n ie js zą , j e „t. Tr7" i I k i k o z i e ł ,  co  n a leży  ro  
jmnozycye fortaaiiinowe. Zawiiętrzaa ich fcrinfe,j z a m ie ć *  P r u s a k  i P o la k .  ’

P ;:z  bf-s.or raimtkawszT cena. rzr-kł

kom

wzorowana na OlioiTŚiit? stą-l owo tatuy, jak Im n,,

Ca pierwśsysa plamo, poniżej stajenki, ja/.ooy 
Ele wiodtnea o nitrem, gtars, b-irdzo stara rzadka 
Ba sydsifea pnmd ck u tja ią  *md/.i, z wrzeciona 
i iw ą  w>łnę paazcaa i p -aw i coś grom adce wnu­
cząt, wdr-i-I kićrycu sterczą pu.-zyste w af Ł.6 
fików. Kto wie, o o/om prnwi? M,»te o owych 
crssacti, w których j.-sibę ćtjroniuae będzie o 
witka, a gnhib bfizpiectuy od jnsiraębilt gniazd) 
Swe aacit ie.„ Dzieci po<6ostł.f głvwi«jr, jak 
w rób le , a tu im g n ia z d a  w ie lk a  i fc o U  tw a ­
rzyczk i b’ ;-.iki«in obleje. Stara g w ia zd y  c i*  w i­
dzi, ais }% czuje; m oże ma ją w piersiach, gdzie 
k itce , A le  E iem ow laU  a ją widzą, cne patrzą 
a s  cn i poufale, b ez  dziwu, L at za b ra t z  rze ­
czam i. które uie są z lego śwufa...

Grupa ta stanowczo z całych Jasełek n j- 
iepsia, niiiiceamiejsza. owiewa tchem poezyi 
prawdeiwej cały  JJ. r-g li& B a  żłóbek. T a  stara 
wiejaka Syhdla, która nić szarą tradycji i na

Lwowa w r. 1918 p. t.: „Lclu" i „W  obioni? 
swego gniazda" Literatura, dotyczą' a tych cza 
sów i przeżyć, jest już d statecznie obfitą. Opie­
wał? je poezja, biali jo za przedmiot opowta 
uaó powieściopisarze i nowe)-ś,;i. Wśród tej 
pov,o'ti wydawnictw, ulrw ufających w hi.-loryi 
i przekazujących potomności bohaterstwo obroń 
ców lwiego g o In, książka p. Zakrzewskiej za 
jąć powinna honorowe miejsce. Ujęrn bow em 
te tematy autorka z tak. gięu ikiem i szezeiem 
fi ni iłowani era temsin, z  tak gorącem soi cera, ż-- 
z  każdej karty tych opowiadań bije szczerość 
nc/ucia i głębia patr otyc, nei myśli. Tylao po i 
wpływem osobistych przeżyć: bliskiej obserwa 
cyi mogły zrodzić się o.,razy, przepojone tana 
silą, mógł powstać tak niepośledni artyzm sło­
wa. A  ww,ys ko to rznea p. Zakrzewska na tło 
zajmująco skom nocowanego wątku opowieści.

Lulu-1 — to historya sześ ioletnb-go chińczyka.
wrzecionie przędzie, puszczając ją w czas nowyjkióry podczas iuw ;zyi losyjskiej w r. 1915 po 
1 w d ziec ią tek  duszki, rce, coś z tib !ijnej suro stracie matki i dz adka, dostaje zćę do rąk SIo- 
wości i pr -stoty. Jo; tto wrrawd/.it) jedyny punkt, i skali, a przj garcęty przez koz ika Siemr na. 
Btezr-śt odkowaay z ruchem kona pozy<‘yi i jakby spędza czas jakiś w okopach rosyjskich pod 
mu obcy, bo tylko wzoe  kiom pacholąt, z*pa- Gorlicami. Gdy poezciwTy brodaty opieaui jego
trzonych w  gwiazdy z całością się l u i i o  wią 
łący, ale jedyny to w żłóbku tj m epizod, który 
d  będzie w r * v i  nmii-eaieia do gic-wy, airgo, 
myte saweze.

M A S Y  A CZESEA-M ĄCZYNSK A.
i

H e j  b i j ą  d z w o n y ...
A  w  n o c r . y  m r o k .  p k p z ą  i c h  t o n y ,  

potężne, s-friiince, mocarne.
R o d n i  t * ę  B ó g , b y  z b a w i ć  l u d ,  

w dwzach r o z ś o i p e i ć  ciury c u d ,

Ł itn j u g a s i ć  p o ż a r n e ,  

k i r y  r o r p n ł s z y ć  c m e n t a r n e .

Totoiid świat, radosne płyną temy... 
t Iic j... biją dzwony!

'Szept rnnd! ha leci.., 
K i & u ń a s t y ,  rr.t-że, s t a r c e ,  d z i e i . i ,  

u stóp -jtParzy chylą czoła:
Oto Tyś Boy! l>usz ludzkich król, {
T o b i e  z w i e r z a m y  r a d o ś ć ,  b o i :  j i

C h l e b a  i  z g o d u  l u d  w o ł a ,

z g o d y  n a m  z e ś l i j  a n i o ł a ,

t u e c h  t a  s e r c a c h  m i ł o ś ć  k r a j u  r o z n i e c i . . .

Szept modłów leci...

• H e j  b i j ą  d * * r r , n y „ .

&  v >  n o c n y  m r o k  f y m ą  i c h ,  t o n y ,

prh > ne, ijHioire, mocarne.
0  P a n i !  u ■ U r * c e  d z i e r ż  T w ó j  l u d ,  

i c * p i e r u ż  n , ; . s z  k r a j ,  n a s z  t w ó r c z y  t r u d ,  

f > b u : h a j  - n i e  i d y  n a  m a n i e ,  

n a s e e  i s y r i t k j  o k o n i e . . .

T o . u i d  ś w i a t ,  n u d z t e j n e  j d y n ą  t e m y . . .  s  

Bej... biją drwemy!

^  ^  'Se "rj' te  s? sj* Ł,k

W y c ią s a ja c a  się r o k - r o c z n ie  ochocze ręce 
d z ia tw y  naszej i mb d z ie ży  po gw ia zd k o w y  plon 
ro rryw icow ych  i p « cza jących  książek  ob razko­
wych, dozn a ją  w tym  luku —  podobnie, jak  
r r t i z t ą  fcttło si-ę to  j w Db; “g !ru j rcko  —  do- 
‘ k łiw e g o  z&T^oda. N iepam iętna  drożyzD a druku, 
brak  pap iera, trudność w czyskan iu  k lisz  ob iaz- 
L ew ye ii, zah am ow ały  c o im a ia y  t ia g  rucha w y ­
d aw n iczego  w  P o L c o  na dłuta y  ok res czasn. 
fctąd też i g w ia zd k o w y  plon tego roczn y  jes t 
bardzo ską^y. N a w e t w ie ik ie  firmy w ydaw n i­
cze i k rocząca  9 i  ich czule f icn a  G ebethnera  
i W o lf fa  w  W a ^ rza w ia  poprzestać  m usiały ua 
rzucen iu  na p rzedśw ią teczn y  ta rg  k s ięga rsk i 
zapasów  w yd a w n ic tw  g n ia zd k o w y c h  z  la t  ubie­
g łych .

W  tych  '"-a-unlrach na tem  w isk sze  uznan ie 
i podn iesien ie zasługu ją  w ys iłek  n ow ej Smółki 
w yd a w iń cze j k ra k o w sk ie j p. t.: „S z c z e rb ie c " ,  
k tó ia  na tego roczn ą  g w ia zd k ę  p rzygo to w a ła  
k s L ż k ę  tak ozd<?bną, t e  n a y e t  w  norm ainych 
c ;asa<jfc i stosunkach byłoby  to przed się w z ęcn m , 
w y i ó  mi łjacem  a j  aw ą itro n ą  ly p e g r t f ic z o ą  na 
k b ięga rakim ryn ka . T y tu ł k s ią żk i: „ D z i e c i  
L w o w a "  w y ja . n ia  je j zaw artość , a nazw isko 
autoi t.i, p. I I 'k -u y  Z ak rzew s ic ie i, zap ozn a je  nas 
s piórem  ta s  niei>rzeciętneir., źe  ja ż  na zasadzie 
ts j p ie rw sze j p racy p ow ita ć  w  niem  trzeb a  r.o-

pok yjan wieczerzy czekał, jaki szczęśliwy usy­
piał... A jago dzieci?

G iu c te  łc a c ie  w strząsn ęło  p ie rs ią  ślusarza ..

*  *
*

—  N o  mamusiu, op ow iad a j je s zc ze , ao  m a­
musin, m oja mamns.u!

—  C óż ci jeszcze opow iadać  gynkn..,
—  No, mamusiu, o drzew kach , o zabaw kach , 

co ma. dziec i dosta ją , m oja mamusiu.
—  Ju ż ci ty ł naopowiadaniu, Władysm.
—  A  czy mnie kiedy pizynieAe co aaioiek? 

Jakbym bardzo, b-razo prosił.
Z niepokojem oczy dziecka podnoszą eię ku 

bladej twarzy matki.
—  Chybaby aniołek enJ zrobił...
Na erysto wyszorowanym stole ustawiła bia­

łe
pani. 
war 
bar

D i etucz wstrząsa młodą k o b ie tą ,  wyobraża 
lobie, j a k  w r ó t i  c ię ż s im ,  n ie ró w n y m  Krokiem. 
t id y o ty c z s y m  uśm iechem  i rz a c i  jej na stół 
re s z tk i  ty g o d n io w eg o  zarobku.. .

I  zac.-nie si ■ zwyki-' sobotni obrachunek, na 
Jej Izy odpowiedzą ohelgi, na jaj wyrzuty razy 
jego ciężkich rąk... I  za co! Że jego dz;eciom 
cncniłaby dać dnio lepsze... jego samogo on 
epadku ratować.

\ igilia... Śmieią się dziś ladzie, cieszą, a ona 
najchętniej przytuliłaby te biedactwa do sie! ie 
i skoczyła ta*, gd. m woda na-glęh/.za... Jakby 
to było doorze nie żyć... Kie s-ysz-waby płaczu

poległ od kuli armatniej, chłopczyk w panicznym 
8tracnn rzucił flię do ucirc/J i i w !*su natknął 
się ua żołnie.'za-Polaka, kióry go oddał w ręce 
rosyj'kich sanitaiyusaek. Zaw:eziony d) Lwowa, 
przebywał w szpitalu wojskowym do cbwifi, gdy 
nciekajeca armia rosyjska opróiniła miasto, 
Błąkał się jeszcze pewh n c/ns raz^m z gro­
madką ulicznych dzieci po zaułkach Lwowa, aż 
wreszcie pr/.y wkroczenia wojik snsrryackicli 
do Lwowa pozueł w jedujm z jadących na ko­
niu oficerów swego ojca.

Ślicznym językiem i etylem, do nojęć dz:eci 
Iirzystosowanyra, spisane opowiadanie wzrusza 
do nłębi, rzeźbiąc w duszy m^oaociaaych czytel 
ników niezapomniane wrażenia.

Drugi obrazek p. t,: „W  obronie swego gnia­
zda" jest przepiękną apoteozą b haters' ts i pa- 
tryotyzmu d..irci Lwowa, osnutą na dziejach 
obrony Lwowa w  eza-ie napadu Ukraińców. 
Jest to historya pewnei rodziny, któia w i o- 
r»z i boi aterskiib obrońców wysłała troje dzieci. 
^inie<ć 13-lotuiego buhtttars, któiego ukraińscy 
■i- Jnierze rozstrzelali, sklsma starszą o L‘ t kilka 
iostrę j»go do “zaciągnięcia się w szeregi w 1- 
•f.ących. Dziewczynka dokonywa cudów boha­
terstwa w walkach z dziczą, do czego podnieca 
■ą żądza odwetu nie tylko za niewinną śmieić 
brata, ale taKże chęć ekspiacji za z.lradę, ja- 
kirj się dopuścił d/ngi brat, który pod wpły­
wem namów dał się obalamocić i zaciąg iął się 
•lo woj ka ukraińskiego. Bohaterska dziewczynka, 
ciężko ranna podczas przemykuma s:ę za lin 
]• .uarkacymą ru-ką, umieia, dożywszy w go- 
rzieie śmierci tej pociechy, ie  brat odstępm, 
poznawszy swój błąd, stam w szeregach lybfofe- 
ów Lwowa i cud w bohaterstwa dokazuje

Autorka posiada rzad k i dar za jm u jącego  opo- 
via iaira. Niektóre ob a/y i opisy s łą kolory: u 
i plastyką  prz' pommaią *tyl S ien k iew icza , co 
u o ła je  Książce n iem ałego  waloru.

W p. Zakrzewskiej witamy autorkę, która 
w r,ie’ icznym szeregu twóiców, piszących d li 
m ido: ianego wieku, na zasad ie yłaściwości 
9 Mo pilra powołaną jest z..jąć wybitne miej­
sce.

Z wznowień dorobku gwiazdkowpgo lut t<bie­
głych, przy gntuwanyeh w nowych alycye.h 
przez firmę Gebethnera i Wolffa, zastagiwc.ly 
w pierwszym rzędzie nn przypomniefiie okawt 
jące „ię jnż w t r/e cieni wydłin u „Wsfotnnicnia 
nii bie.-kiego mundin ka", napi.-a.ue pizez W.kiora 
G o m u 1 i c k i e g o. Znakomity, a m eoitżu łow i.m 
poeta opowiada tu wł.asfte dzieje w ftvasach mię­
dzy r. 18o0 -  1 s70, kit dv sam cbodził w n c- 
fieskiui m o (in ku jako uczeń pięcto-klasoeej 
.--zii ły prowincyonalnej. Szkolą to bvła szczerze 
i z ducha polską, kiedy r.anczyc «1 n o by ł le­
szcze wi-giesu ucznia, jak za późniejszych apt:ch 
rinowskich cza sów, lecz wychowawcą i pmj’-- 
iacielem. Stąd w książce panuje humor i nu- 
wymuszena iści*? uczniowska wesołość. Nmicjs/r 
wyaauie uzupełnia wspaniale narysowana postać 
profesora Moskala Jastrebowa, którą cenzura 
rosyjska usunęła z poprzednich wydań książki. 
Piękne rysunki K. Górskiego podnoszą typogra­
ficzną stronę książki, nadającej się na podarunki 
Ula młodzieży szkolnej.

W  uo«re» wydaniu ukaiały się również książ­
ki dwóch wj bitnych poLki h anto;ów, którzy 
po raz pierwszy w roi n ubiegłym oddali swói 
talent ua usługi młodego pokolenia. Pierwsze 
są: „Bardzo dziwno bajki® Kornela Ma k u  
a z y ń s k i e g o .  Autor inruicyą utiafił w rayś] 
młodych czyr-łaików, dając im cykl zajmują­
cych, prawdziwie polskim duchem owianych ba­
jek. Wszystkie m e iorraą, u ęciem, wdziękiem 
stylu przypadną do serca młodzieży i pr/yiguą 
do jej pamięci, ujmując prostotą i szczerości,

dziec1 głodnych lak często., n;e byłaby taka 
zmęczona, ch ra i im byłoby dobize —  co ma­
ją ta bie lac; ,i a z żjcia.

— Mamusiu... ktosik idzie, tatuś pewnie...
Żmijor/a numowoli rękę do serca podiuos-a

ta>i ją tęr.y boi schwycił, taki żal uo mego za 
młodość zmarnowaną, za n^dzę swoją i Uz>eci

Di zni  się otwarły... W progu stanęła postać 
ślusarza. Ciiv.iłę stał w należenia, obejmując 
studzeniem bladą, zniszczoną twarz żony, pod- 
S/.edł do niej, niezi ęcznym szorstsim ruchem 
jej spracowaną rękę do ust piz/cisnął...

— Ja... ja już będę inny, Marysiu... Moje 
dzieci też będą mogły wspominać wigilię, jak 
ja dzis.aj wspomniał*m sobie wigilię w domu... 
Z uśmiechem, który go wypięknił niemal, poło­
żył na stół dwa pakieciki, —  To dla ei&hie,

S ł o ńs k i .  Jen o  ,.Zatopicie królestwo" jest 
t iczn.a książka, w któr j ;t 1 1 o opowiada przy­
gody małego Lusia, wdihzczoo go we Suis przez 
krasnoludka do zatoni n-igo państwa, gdzie pa 
inją zwyczaje przesrłiawno, a ujęte przez poetę 
w ściśle logiczną, symboli zmą całość. O/owieść 
ui zwykle ciekawa, peiaa bum -ru słońca, 
a przepojona gł;bokiem uczuciem patryoty- 
cznem. Książkę zdobią liczne, oryginalne i do 
sądne w fę e iu  rysunki Bohdana Nowakow­
skiego i nader artystyczna winieta tytułowa. 
Książka s tosow n ą  jest d la  dzieci od 8 do 13 
lat.

„Dzieje Polski dla wszystkich" Lncyana Ky- 
d 1 a są książką, która w pierwszym rzędzie na­
daje eię r.a upominek gwiazikowy. Przyooraina 
bowiem w formie ba'dr/o przystępnej, w opowi i 
daniu iasuein i tieściwcm wy Kład histmyi ojczy­
stej, ujęty w f i rmę lekką i za mującą.

Zaletą wielką książki tej jest także to, że 
jest to p'trwszy w Polsce podręcznik, na którym 
żadna ceuzura swych krępujących nie (mlożyła 
wędzideł. £  Lrty jej powiedzą po raz pierwszy 
Szicom i umysłom polskim całą prawdę o świet­
nej, bot aterskiej przeszłości P M i  i jej bez- 
przytł.tducm w aibwoli męczeństwie. Gorący 
miłośnik ojczystej przeszłości, Lactsn Rvd<d 
pisał swą książkę jeszcze przed świtem wolno­
ści, ale wiara w odrodzenie Ojczyzny odbiła się 
na kartach książki wzniósł, m prawie proroc/.em 
narchuieniera, dod.ającem dziwnego wdzięku tema 
podiaczmkowi. którego nie powinni, braleąć 
w żadnym polskim domu, Historya Polski Dy­
nia dojirowadzouą jest do ickn 1917.

Z  liteiaiury zagrauiczucj, która, jak wia­
domo, obfituje w utwory pierwszorzędnej wsi- 
t igei, zasiugo.je ua wyróżnienie doskonała an- 

islska powieść p. t.: „Na mil-ze dziowczątko" 
przez A. B r a z i ł ,  przetlómaczoua prze/ J. Włu- 
disrkiewiczi.wą. Piękne to i wzruszające opo­
wiadanie pisane jest z właściwą augiekkiej 
litei atorze dziecinnej barwnością fa u!y i siln- 
chem ścią teudercyi. Jefit to h/storya ubogiego 
izi wczęcia, oddanego na pensrę przez bogatego 
wuja z obowiązk em dotrzymywania towarzystwa 
dumnej i niezuośiu-j kuz.yu>-e, która na każdym 
kroku d/je jej odczuć swoją niechęć i lekee 
ważenie. Prawdziwie angiel-kie poczucie g duo- 
ści osobistej i gołębia dobroć serca „najmil­
szego d/.iewczątka" prawiają, iż zyskuje ono 
sobie wreszcie u ilość caLj pensy, i wywiązuje 
się jak najlepiej z trudnego zadania. Przed 
oczyma czytelniczek przesuwa s>ę cały rok 
szkol 17, dając bogate pete. do porównań angiel­
skich stosunków szaolnycl) z naszem1.

Ola (cał. ch d/.ó ci pod .runek gw azdkowy 
orzyg itowsła Mary o W e ry  ho, autoika mz- 
l i ! mych ooowwdań dla d/.ioci w weku przed­
szkolnym. Jest min ładna tsiiżeczka pod tylu 
l-m: „1 ja jnż czytam'*, zawierająca bO powia- 
st/dc, drukowanych widkfemi czoionkari, a pou 
czają- ych dzieci O świecie, który cli otacza.

W  Krakowie wręcz da, w uakładzio drugim 
pojawił* się sympatyczna ksiąąprzka obrazKowa 
die r a łłć1' dzieci pud. tvt.-. „ t ’« t-ka zagród;.-1. 
Isu.tuą c/.ę-.cią tego wydaw rno, wa jest arty­
styczna ■ !lt T.ewnętr/.ua. W ti'6|bai-wnej ramo 
dokcyt wykonane obraztci są tlzjcłsra ir odego, 
utalentowanego aitv-t'., p. Audizeja Olesia ós 
t i z wd lękiem iwdowujSe scenj z zyi ia wie>- 
8kiego.-':żwi r/ęta dom ;vve. zagroda wiejską, las 
i mieszkańcy pO k egu obejścia. Wszystko ra­
zem ma cłiąraKiet swujski i ogn.acnie mity. 
Wierszowany tek t p. W. Zajmiowuza cecliuje 
forma zbyt prymitywna, w której uderzają czę- 
sio ust ci ki rytiiu. B- E r .

Jadwiga Sarnecka.
(Zmarła 29 grudnia 1913 r.)

lY ik łd r . t łn i  j ą  « z  j e d r n .  P . ł o  to na j a t ! mś  

k cu c e r i  io. W ś r ó d  B ł s c h a c z * w  z n u w aży łc -m  d z i w n ą  

.o stać ;  z a s łu c h a n a  ażu dzód a ,  j a k b y  z j a w i s k o  % i n ­

n e go  ś w i a i a .  T w i r z  z m ę e z o B ^ ^ z b o l a ł a ,  s t ró j  o d b i ­

j a j ą c y  od t ł a  w y s t r o .o n y c h  k ob ia t ,  s t a n o w i ł y  j a k i ś

b . ł a  w  repert. turzo L a ż d o g o  p i a n is t y ,  no.-l t y tu ł :  

„Q an n i  o n  d o lo r e “ ; d o d a te k  z b y te ,  z n y ,  g d y ż  ó w  

n a s t r ó j  Do la  j t s t  tak  s i ln y  i w y m o w n y ,  ż o  t łu m a c z y  

s ię  bez  w s z e lk ic h  k o m o n ta i z y .

S a - n e c k a  r e p r e z e n t u j e  w  s w e j  m n z y c e  k i e r u n e k  

n i t r a r a d y k a j t f y ,  jeo l i  id z ie  o  t e c h n ik ę  ś r o d k ó w .  P o -  

■tobiils, j a k  B z r i a b i n  i m u z y k a  o s t a tn ie j  f ioby , t r a k ­

tu je  o n a  d y s i o n a l i B  n i e z m ie r n ie  e w o b o d n io ,  n ie ­

z a l e ż n i e  od w s z e l t i c h  n a k a z ó w  f o i m a i n y c h ,  a  j e d y ­

n ie ,  j a k o  ś r o d e k  C D a r a k t e r v s t ’ ki w  z w i ą z k u  z  d u ­

c h o w y m  i j r a z e m  D y s s o i i a n s o w e  z s o j a i z e n i a  S a r ­

n eck ie j  n a d z w y c z a j  c i e k a w e  pud  w z g l ę d e m  h a r ­

m o n ic z n y m  i  s u b t e l n o ś c i ą  b a r w  d o r ó w n u j ą  c h y b a  

k o lo r y s t y c a  n e o - im p r e s s y o n i s t ó w .

C z a *  n a j w y ż s z y ,  b y  w y m i e r z y ć  s p r a w i e d l i w o  \6 

S a r n a c k i e j  i n a p r a w i ć  to. co  z g r z e s z o n o  w o b e c  n ie j  

z a  j e j  ż y c ia .  W  c a łe j  P o l s c e  z n a l a z ł  s !<j t y lk o  j e ­

le ń  c z ł o w ie k ,  k tó ry  s i^  z a j ą ł  j e j  r a l e n t e m ;  b y ł  n im  

F e l i k *  J a s i e ń s k i ,  kt i r y  w y d a ł  w y t w o r n i e  k i l k a  

je j  k o m p o z y c y j  n a k ł a d e m  s w e g o  i l m e u m ;  t r z y  p ie -  

ŚDi i E t u d a  f o r t e p i a n o w a  w y s z ł a  u P i w a r s k i e g o  i  S p .  

w  K r a k o w i e

P i a n i ś c i  ł p i a Ł i s t k i ,  k o r z y s t a j c i e  p e łn ą  d ł o n ią  c te ­

g o  p i ę k n a ,  z a m k n i ę t e g o  w  m u z y c e  S a n i e c a i o j !

D r  Józef Bciss.

■'ilczy r o d  z n a n y :

I '!a  nas pizecio stworzone owce i barauy.
M a m y  p r a w o  Z je ść  w s z y s tk o ,  co joSt  do z j e d z e n i a  

Ti> ś w i ę t e  p r a w o  w i l c z e !  A  g d y  do p l e m i r u i a  

N a s z e g o  b ę d z ie s z  l iczo i j ,  ś w i a t  b ę d z ie  t w ó j  c a ł y * .

N a  to  o d rz e c z a  k o z i e ł - „ 7 ‘ s z e zy t  to n i e m a ły ,  

L o c z  u ie  w id / ę  sp o so b u .  K o z łe m  m n ia  s t w o r z o n o *  

K o z łe m  b y ł  d z i a d  m ó j ,  o jc ie c ,  K o ź l e m  m le k ie m  ło n*  

i l u t k i  m n ie  w y k a r m i ł o .  J a k a ż  n a  to r a d a ? “

„ P n r a d z . m ,  w i l k  od rz e cz e .  W i ę c  n a p r z ó d  w y p a d a ,  

E m u  c ię  z a s y m i l o w a ł ,  to z n a c z y  z a d ł a w i ł ,  

N a s t ę p n i e  B ch ru sta ł .  p o tk n ą ł ,  a  w  d o d a tk u  s t r a w i ł  

W t e d y  p r s e j a z i e . z  w  k r e w  m o ją ,  z m ie ć  „z s  ę w  m t

[k o śc i ,

I  w  m y c h  dz iec ia ch  do p ó ź n e j  p r z e j d z i e s z  p o to m n o ś c i "  

C a p  t r l k o  b r o d ą  t r z a s n ą ł :  „ U w a ż  j .an ie  o r o g i ,  

Ż e  P a n  B ó g  d a )  m i  n a  ł b i e  b a r d z o  t w a r d e  r o g i ,  

W i ę c  n im  ran ie  z w i l e z y ć  z  lo lt ist , to  jT z e d  tą  o i m i e m  

J e s z c z e  d  m o je  r o g i  d j a b l o  w  g a r d l e  s t a n ą " . 5)

Na efektowne zakończenie tej Fienkiewiczow- 
s iej bajki o W i l k u  i k o ź l e  patrz-.liśraj 
niedawno wsżyscy: przedwko żarłocznemu m i­
kowi 8pn:ymi rzyły się lwy, tygrysy, i jaguary, 
i choć się bronił wściekle przez cztery lata 
przeszło, wkoitcu dały mu jednak radę, koziel 
zaś. tubo przez dhigi <vas był w potrójne1 opre-

w ilk a , tjw aśjrteriera.1% '%  tS jii <8 ^  #  Ż* sji. srodze szarpany przez wilka.
 ‘Z A U Z l  ±z *  i li*ą, opędził bię im ostateczni

FERDYNAND H0ES1CK.

®!8K22 ffsnryKa IWęsiGŁ

wo!ny!
tecznie i d ziś  je s t

5)  B a j k a  t a  z n a j d e j o  s ię  s a m i s s z e s o n a  w  J n i ia t is  

E > m e n d a  „ A n t o l o g i i  B a j k i  p o l s k i e j "  a »  

str .  1 3 4 — 135.

Przed laty. dwudziestu kilkn krążył w odpi-! 
sach ni drukowany nigdy wietjfeyk hienkiewi- j “  
cza, wpisany w Zakopanem do albumu jednej 
z  nadobnych I.wowianek, a sławiący niezrówna­
ne przymioty naszych nitwi ist,  bo

G d y  s ię  P a n u  B o g n  j a k a  P o l k i  uda ,

T o  j u ż  ś m ia ło  r z e c  m o ż n a ,  k l ę k a j r i e  n a r o d y !

O tein jednak, ie  Sienkiewicz wogóle pisy- 
wTał czasem wi rsze, wiedzieli tylko wtajeinui-

Mm
( B a l a e c .  „ O ,  it-e G o r i o t " .  P r z e ł o ż y ł  B o y .  K r _ k ó w ,  

W a r s z a w a .  G .  G e b e t h n e r  i  S p o r n a ) .

W  cen n ym  zb io r z e  p rz e k ła d ó w  srcyofeieJ Ii-

zeni. C/pruw- ia, to w iorn.ie tej wypowiad ł ńora.Łmry .ruinuu-ii îoj Boya, uo nśijoe&iuej z-joa 
się rzadko, ho choć był v?-.zectiwł; dn,m panem )̂0Z '/ia;>rz«czcuii naierżą świetnie przjswojoao

- r‘ - ! —    ------- —■— Balzaca. —

Pjera s/y znany wicisz Sienkiewicza po-bodzi mail/ów Aleksandra Duinaisa (ojca) i Fiiisa- 
jeszcze z jogo czas t\v aft ii^ncki -h, g(l* jaka cyąnycii Dugejuuaza Sue, kula zaś z i ' -j* 
nj dy słuchacz filoznBi. uczó;sż/czal na wykLdy szu, zwłaszcza kobiety, władając® języ aitsm 
w w^rsz.iws' iej Szkole Głównej. Jest to niedo- francuskim, czytywały dzieła Lal za ca w arj'gi- 
knńczony po.mucia A la słowacki o jakiejś aro- mile. Nie zastarzały się one a1 -tąd 1 <ś,ągm fo­
czej Lawince. Zaczynało się to tak: 'słc/zo jaśnieją swą pierwoWią 'wiezością wspa-

laiiałych i zajmiującycii pemysiów _koiwpo*ycrg- 
S a m  n ie  v- !* m j a k  m a m  w e n ą  p o e t y c k ą  w ł a d a ć ,  . ^v . ■ w y i n w o i i t u w ' a n y c h  v\ i / y o n i e - r s k ą  w w c k

—  A  jakże i aniołek mnie wrócił do domu 
uśmiechnął się ojciec...

Drżące ramiona matki opasały mn szyję. 
Zapomniała mu wszystkich lat niedoli prze 

fcytej w tej cliwiii.

C l
0

u lmm
ĉ ' ̂  u-*

dysonans w ośvri-.ilonoj sali kom.ertowuj. Nie zns- 
iem tfcj kooiety, a po sposnbie, ja p  słuchała muzy 
ki, przees-ułem, czy dotnyś.iiem się, że to je s t  S a r­
necka. Znałem tylko je j  kc.raj.e3-.yfye, cwa upiorne 
i widzifićło-ze poowsty bóla, smutku, rezygnaeyi, 
cichy h łkań i rrfepsmjy,

W  n uz.yee Dożyła Sarnecka nszyatk ie  zawody 
swego i.veia, A było to iyeio je łu e  walk I szarpa­
niny. Jdało kto znał SsniecLą. -a 'by  wycof :na j oza 
nawias życia, szła prsez n e bezsilna, zo zarodkami 
rh';ioby |;.e:Ł.owej, boa nale-ytych środków utr/.y 
iii.auia. Nie pwiała wywa cevć «ebi stanu--, iska 
l«cz Liernis i z j)0. erą ;-r/,y jm ewala wszystkie cio­
sy. Jedno tylko miała pragniecie :  pragnęła śmierci.,

„ B e te l  na  próżr.s dni moich trwanie
Ksuć noe... a  n.cość niech mi się s tanie*

tak śpiewa w pieśni „ T e n c b r a e " ; i to jea t  prze­
wodni mnty v j e j  twórczoź- i. Rozleełveh horyzon­
tów ta  twórczość nis objęła, l a :o  ta lent Sarneckiej 
bvł n i izm itrn  e bogaty i wielostronny. B y ła  poetką 
i kompozj torką Trudno rozstrzygnąć, co przowa- 
żało, czc  poezya, czy muzyka. Sądząc po tem, co 
mówi sama o sobie w listach i luźnych uwagach 
o własnej twórczości, p r z j j ą ć  raczej należy, io  r.aj- 
iepioj wypowiadała eię za pomocą muzyki. Wsza- 
J o mtii.Tki te j  nie można rozpatrywać bez łącz­
ności z pcozyą; zwląsek je s t  niezra ernie silny, 
rdctylko tara, gdzie Sarnecka pisze muł.ykę do wła­
snych słów, j a s  w pieśniach, lecz 1 w muzyce Dr- 
eaian.owej, gdyż do ka :d«i kompozycji  fortepiano­

wi , daie Sa inecka  szczegółowy komentarz poetycki.
Sarnecka  wypowiada eie w dwóch formach: w 

p i e ś n i  i  w l i r y c z n e j  m i n i a t u r z e  f o r t e ­
l i  a n o w e j .  Początkowe pieśni Sarneckie j mają 
jeszcze cec ty  konwenansowej pieśui, yyzoiowaiiej 
czy to na Schumannie, czy t e i  na  typowej naszej 
piaśni przed okresom „modernizmu". Dopiero dalsze 
pieśni, ja k  wspomniano wyioj „TeDebrae*,  lob „l .ux  
in tenebris* reprezentują nową formę w etylu pio

Jak wiersze, strofę, zwrotki i rymy u<ł»dać:
Gzy, szanując, pojęcia w s/tuce praw hto .e,
Unrać m\śli w s/aty t r/v n as io z głoskowo, 
Czyli td , Siki lackiego zaditvycmv Siiwą
PorZuC.Ć lik kH«mftrjrT *» pł̂ u-a-•btiui-Kz
Gzv ni-res/’ !!) sekstyny szanować zalety,
Czy rondo, madrygały, tercet lub anta ty. *)

D rugim , zn anrm  wierszt-m  S e i:k i?w icza , j t s t  
ro-a in n ik  z  r. 1867, a w ięc  ruwu.pż z j  aro c za - 
8,'tw stuót nrfcieh, o. Jewnja.cy sir-lankow j  n.ił ii ć 
o w - jg a  m iod d u tió ch  d z iec i w arszaw sk ich , J as ia  
i P L .kn k i.

Jzś był studentem w szko ło ! ) i nad medycyną 
Siad rwał dnie i noce, pracując ochoczy,
A  I l el - ia była sobie Jaduiutką dziewczyną:
Ust-, rn.ała jsk  r„że, a je j cudna oczy 
ó\ takie bies i i Utrwy m .eaiły się jasno,
Jak czerw ia Htviętojańskie, co ukry te w losie,
Gdy wszystkie Swiatl.i dzienne wieczorom pogasną, 
Czekają, aż noc ehwłle miłości przyniesie.

W  iej piersi okrąglutkiej i b ielszej od śniegu, 
Sirduszko jakoś dziwnie, jakoś g/.ybko biło,
Jakby wskutek uczue;a ze zwykłego biega 
W ypadło i o d ru g im  serduszku marzyło.
I  tak było nic.3tety! N ieraz gdy usiadła,
By zagrać i rączęta kładła na klawisze,
T o  jakaś tęskna K zka  z oka je j wypadła 
I piosnką rzewną, smutną, przerywała ciszę, 
i t. d. i t. d. •")

P ó źn ie j, w  d o jrza łym  w ieku, p is yw a ł Sien 
k ipw icz ra z po ra z w ierszem  ba jk i, i to p rze ­
ważni®  b a jk i poii.y tizue, nicc-en/uraLie, w  ru- 
d -a ja ba jek  ru ety la  K ra s ick ie g o , ile  I.jeniCt w i­

eża.
N a jp o e ty c zn ie js zą  z  nich, n a jb a rd z ie j n astro­

joną na p-iwa/uą, ha, iu w e f  na u roczystą  nutę, 
ie.se n iew g li- l w io  P i e ś ń  l i t e w s k i c h  L e 
r o w  nauisasn w  r. 1887 do albumu ji incj  
z pań w arszaw sk ich , a b rzm iąca  j a k  u ^ tę g o jd :

W yszedł raz srogi uka do litewskich borów,
Aby uie śmiały szumieć u| modlić się. ani 
M raczyć inaczej swoich wieczornych nieszporów, 
Juk na sui-lalską uutę: „Boże, cara chętni

T rw oga padła na puszczę. Stoją ciche drzewa, 
Jak wynurzon z wód łona bór zakam ioniały■„ 
Ani zw ierz się nie ozwia, ni ptak me zaśpiewa, 
Dzięcioł boi s!ę nawet nakać w pioń Bpróchniały. 

D io stiele *aś krzyczą potrząsając knuty:
Bór tią boi, więc zagra wedle carskiej nnty“ . 

W tem  wstajo w ia tr i leci od zachodniej strony: 
Już spadł na gonuycb sosen wyniosłe kareny. 

Mruknęły dęby; trzęsie iiściaiai b izesina:
3; nękajmy ‘ r ibśń  się jakaś wśród puszczy poczyna 
I  brzmi coraa potężniej m iędzy Łonaraici: 
„Ś w ięty  Boże a mocny, zm iłuj się nad n am i!**)

In n 1? b a jk i S ien k iew icza , a  je s t  ich  k ilk a , 
m a ją  ch a ra k te r  sa ty ry c zn y , a  w ym i/ reosn  są 
p rzec iw k o  naszym  w rogom , p ragn ącym  Das w y ­
n a ro do w i. N a jlep s zą  z  n ich , & ta k że  i na jdow -

i )  W iersz ten wydrukował przed kliku laty kra­
kowski „ K o k  p o i s k  i“

» )  w  Szkole G łównej niewątpliw ie.
*) W ie rsz  ten drukowany był w  r. 1901 w  „ A t e -  

n e u m" .

b ra źn ią , ora® edepłorn tohn ien iem  p o e zy i,  o- 
;-■/_.-w:i 1 / laiahz-iii po mistrzowsku nakro- 

s lon ych  'otirarnkteii-ów. R e a lizm  to  n ic  ta n d e ­
tn y , n ie  opicir:tj<(cy s ię  na p iln ie  n o iow a ji\  zh
-rferał >.yva> do ic iu iien tac ił ż y c io w y c li ,  z a c ze rp n ię ­
ty ch  z  fcrodSk k ry m iiia ln y c ii i d z iem iik a „-ł»L c h , 
s z tu czn ie  z sobą. l iy z o n y c h  d la  r tw o rz e n ia  
'kon to .-foL tów  nnltiuiralibhycznycii, o i-u cU i lu- 
il..io , k tó ry ch  n i»n  w ie lk i j io w L ic io p u -a n  
p rzeJ s ta w m , w y d a ją  s ię  j io r tr e  am i, i,...iow a- 
uyrni z n a tu ry . „ N i e  są  t.o —  fr.l s ię  w y s a zą  
jed en  z h is to ry k ó w  lióorańury fra iicu E k  v?j —  
is to ty  w y ją tk o w e . 1’ od obn i d o  lu d z i, k tó ry c h  
po iiifC a rn y  łokciam ii w  .t-luniic i k to  y ch  sp o ty ­
k a m y  w  św iec ie , n ie  p o s ia d a ją  n ic  w y ró żn ia -  
ą-cego d la  oozu olx>ję.Unie na n ie li jm -N-z^ą c-h1'. 

StahmĄ do w szys-tk ieh  w-arstw a p o leczc ii/ tw a  
fra n cu sk ieg o . W id z im y  w ś ró d  m c ii: w lu śs flcM i 
z iem sk ic ii, k am ień i& zn ik ów , b a n k ie ró w , p rz e ­
m ys ło w có w , r z em ieś ln iltó w , d z.ienn ikan y-, le ­
k a r z y ,  a d w o k a tó w , k s ięży*  u rzęd n ik ó w , s łu żą­
c ych , bogaerzy, n ę d za rz y , n a w o t g a le rn ik ó w . 
P r z e c ię tn e g o  ob se rw a to ra , z bra-ku z e w n ę trz  
n ych  ozn ak , a ch o ćb y  ze  w zg lę d u  n a  o lb rzy m ią  
lic zb ę , w jm o szą cą  o k c lo  tnm ch ty s ię c y  in d y w i. 
du ó w , za in teresów  a ćby  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  
w ]o la li,  le c z  B a lzac  w  k a żd e j p o w ie ś e } in a cze j 
ten  th im  guup-ując, um ie z a jr z e ć  w  g łę b ię  d u szy  
k a ż d e g o  z  ty ch , co  ó w  tłum  ok ła d a ją  i 
r.a d n io  ró żn o ro d n y ch  dusz od n a leśc  w sze ­
la k ie , na-j Id oa ln io i sze  lu b  n a jn ik czcn rru e j- 
s zo  nmmięitr.ośd, za  p o łred n io tw e m  U tó- 
r P # i  w p ra w ia  w  much ż y c io w y  ich  p o s ta c ie  
g o n ią c  za  ca lam i s w e g o  is tn ien ia : sławą., do­
s to jeń stw em , m iło śc ią , w ła d zą  k ib  z ło tem . —  
N am ię tn ość  n a g łe g o  w zb o g a c e n ia  s ię , ja k o  n a j­
s iln ie j c h a ra k te ry zu ją c ą  ccch ę m ioszcza iiA k iego  
s p o le c ze iis tw a  z  c za só w  L u d w ik a  F il ip a ,  om a­
w ia  n a js z c z e g ó ło w ie j w  s tu d yach , p e łn y ch  
lrraw dy .

K a .id a g ru p a  w y m ie n io n e g o  w y ż e j  tłum u , 
st-w ior/iąca od rębn ą  ca łość  p ow fffś o iow ą  w  oj- 
b ra ym io j epo jm i, n a zw a n e j „K o m e d y ą  lu d zk ą* ', 
p rzesu w a  s ię  p rzed  ocza m i c z y n n ik a  w  prą. 
ib/io a k e y i,  w a r tk o  i k o n sek w en tn ie  p P n ą e e j  
w śród  św ie tn ie  o b m yś la n ych  s y tu a c y j r e a li­
s ty c z n e g o  wat-ku. P r z y jr z y jm y  n * i się , za p o ­
m ocą  zw iozłem  o sk ró cen ia  w  ś w ie żo  w y d a n y m  
„O jc u  G o r io t " .  R o z g r y w a  s ię  on p rz ew a żn ie  w  
oc licg i^ j od ś ro d k a  m ias ta  d z ie ln ic y  L a r y  za, 
p rz y  u lic y  b a in te -G cn ey ió rc , w  p en syo n ec ie  
pan i Vau<pier. N ę d z ę  lol-:alu, pozJeaw iom  g o  
w s ze lk ie g o  v *d z ięk u , w y tw o r z y ła  ek ra jn a  
o szczęd n o ść  i ch c iw o ść  k ie ro w n ic zk i za id . d u  
YvT p o k o ju  s '-o low ym , w  c za s ie  śn iad an ia , obj.a- 
du i w ie c z e rz y , g ro m a d zą  s ię  n iem a l c o d z ien ­
n ie  w s z y s c y  m ies zk a ń cy  i g o ś c ie  p en sycn a tu , 
w ie c  w y m ie n io n a  pan i V »* iq n e r , je j  iruonarka. 
g r iib a  S y lw ia , i p a ro b ek  K rz y s z to f ,  o ra z  z  pod - 
n a jm n oów : pann a M icłion r.cau , a s y s tu ją c y  yoj 
dffliraider.fc P o ir e t ,  p o k o rn a  p an i C o  w r e ,  sen- 
■ y m e iita łn a  i rom a n sow a  p an n a  W M o r r n a  
T a ii le fe r ,  ja k iś  stu-uont m edycyn y*, mrzę-lnik 
miuzcum i w resze i®  trzo j g łó w n i b o h a te re w ie  
o p o w ia d a n ia : m l-x ly  s z la ch c ic  Eugcw tów z d e  
R a s tign a c , słuci p ra w , syn  u lo g ie g o  pro- 
w in o y o n a ln c g o  w la A c ic ie la  zm ireskiogo. p rzyb y -

ś ii deklsm acyjuej 1 *ą  piłeraataaii, w których głów
ną rolą odgrywa pftrtya fartepianowa, a  śpiew j e s t !  w r. 1915 w ,,li a r y  
roc., t a c . ą uasirojowej treści tekeia.  (po śmierci Si«n.; isivi za).

d o  s t o l i c y  w  z a m ia r z e  z u e o y c i a  Wie 
y ,  s ł a w y  ? m a j ą t k u ;  o j c i e c  G o r io t ,  o f ia r a  zło-

' d :o  c7,:o

wie-r,  o t a c z a j ą c y  t a je n n i i c ą  s w e jo  s b r o m c e

t )  W iera  7. ten drukowany był po raz p ierwszy '] r< z y ,  Ssawy* r m a ją  ta  u; o jc ie c  G otk -i 
r. 1916 w  „ K a r y  o r z e  W  a r s z a w s k i ai--1 'liw ym h c a łe g o  zg rom a dzen i.", jr,! o  c - .o

e L  M!£©ta!s&a L Ł  K r  SS88.

T t z &w ś S  w a b i ł  w e  w łasnych  w ozach m eb low ych  z  w sa eU ą  g w a ra a c ya , do w s ystk ich  m iast w  P o tsce  

I h  gm n icą , p »  e ta ta ch  fe »fsJsar® a$F|J3S rtó . E k sp e d yo i c y s w a ró w  na k o le j i I  ko le i, za ła tw ia  form a ln ośc i 

e ło .ve  i  k o le jo w e , ró w n ież  na w y w ó z  i p rzyw ó z . W łB *fi8  m o g sa ya y  t-ęwarewo c a  „o ło i.

Ola ^a»*ja«l©«aiffiJsssy©JEi fflifi* F i* .  WMe6«tsaifcfó«r cmstI ^ A s c a n y .
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Istnienie i nakonioc niepokojący Vawferin, bar­
czysty, potężny, o bystrym, przeszywającym 
naiwsib -r.A w'zroki'1 i szerokich rękach, po: ośnię- 
<y«dł gęstyen, jaskrawym, rudym włosom. —  
"  przeszłością prawie wszystkich, zapoznaje 
rtai autor, w miarę rozszerzania interesującego 
opowiadania., w którem każdy z nich związa­
ny jest z kością cieńszą lub grubszą nicią 
współudziału w rozwijaniu akcyi, niemal od 
razu przyLiarająoej ńwam o, pospieszne tempo. 
Rasilgnac, posiadający krewnych w arystok a- 
tyoznym świeoio paryskim i polecające do 
nieb listy, zaczyna bywać w tysn świecie i za­
kochuje się po kolei w dw-óch uroczych sio­
strach, z których pierwsza jest żoną nrabiego 
de Restand, druga zaś —  piękniejsza od po­
przedniej —  małżonką barona de Nouoingen, 
bankiera. Nagle, przypadkowy zbieg okoliczno­
ści odkrywa przet{ nim, żo obie są cór'k:tmi oj­
ca Gunot, niegdyś niezmiernie bogatego lmn- 
dflaaes, ahażem, który im oć.dał i oddaje jeszcze 
wszystko, eo posiadał i posiada, do ostatniego 
grosza i ostatniego kubka srebrnego.

Oto owa niepojęta tajemnica biedaka, 
ofwktdnięrrgo namiętnością rodzicielskiej mi 
łoici, pontuiiętej do o.- latecziiych granic. —  
Poświęca on jej swoją godnooć osobistą, 
dob.obyt, niezależność i wreszcie życie, bo w 
rzeczy samej zabija go nadmiar ojcowskiego 
przywiązania i potworna niewdzięczność có­
rek, której on dłuższy oz-as nie widzi wcale, a 
Gposurzega dopiero w chwili konania. Gdy zaś 
w szale dokonywującoj się wzniosłej ofiary, 
kończy się męczeński żywot ojca Gonet, na­
miętność życm i użycia wzrasta w piersi. Ra- 
utignaca, podsycana przez YauŁrina, galerni­
ka, zbiogłeg-o z gtłor, przedstawiciela diziesię- 
<®u tysięcy, iskuzanycih na dożywotnie roboty 
oięzkio w portach francuskich, a wydanego w 
'ę te  polisy] przez pannę ilichonneau. Powieść 
kończy się wspaniałą sceną na wyżynach 
cmentarza Pcsno-Lacl.uise, no złożeniu do grobu 
zwłok ojca Gonta, w pogrzebie którego obie 
oćatk. nie brały udziału. ,,Zmrok zapadał, w il­
gotny zmianach drażnił nerwy. Eugeniusz spoj­
rzał na grób i pogrzebał w nim ostatnią swoją 

-łzę młodzieńczą, łzę wydartą świętemi waru- 
az-eniami czystego serca, jednę z tych łez, któ­
re, upadłszy na ziemię, tnskają promieniami aż 
w niebiosa... Postąpił kilka kroków ku wyży 
me cmentarza i ujrzał Paryż, w ijący się krętą, 
Emą wzdłuż obu brzegów Sekwany, gdzie zaezy 
aały błyszczeć światła. Oczy jego uczepiły się 
niemal chciwie miejsca między placem Von- 
Uume a kopułą Inwalidów, miejsca, gdzie żył 
pyj tf-rry świat,>do którego cnciał cię do- 

8tao • Objął ten bizęazący ul spojrzeniem, któ- 
ff© '2 w  a to się wysysać zeń wszystkie miody i 
wyrzekł dumie słowa: „Teraz się spróbuj ermył“ 
Z postacią Rasiiignaca, przedziwnie śtw orzomą, 
a następnie może świetniej jaszcze przeobrażo­
ną, spotka się czytelnik polski prawdopodobnie 
wkrótce w jednym z romansów Baizaca, który 
Rny (nie wątpimy o tom) równie pięknie, jak 
«G y a  Goriot“  przetłumaczy.

Przypuścić się godzi, żo do „Ojca Goriot" 
8. Ydaowsai „Kn>l Lear“ był dla Baizaca 
p*orv raną itkieuUcą pomysłu. Iskieika zapłod­
niła wyobraźnię, Jccz nawekróś oiyginaflky 

lieIkt uniósł do  ̂własnej praoz siebie 'ikoaipó- 
r owanoj treści jak zwykłe indywidualne Mee 
I osobiście zaobserwowane i zbadano charakte- 
7, ino majądc żadnoj Wspólności z topami, 

tóa r znącymi szalonego króla. Charakterami 
K j j  h iiog .cząc świetnie naszkicowanych kom- 
tL rS° r  ’ 0^az poświęcającego się dla córek by- 
« f °  łkiaularta zbożom, są Raatigna© i Vau- 
fcnn, cnaraJ-Am-y tak niezwykle interesujące, że 
balzac szeDs.ze ich roawmięcie przeniósł óo na­
stępnych swych u ozorów —  pierwszego do 
powieści, drugiego do dramatu, przedstawia­
jąc go nam z niezmiernie silnem, niamal hałlu- 
cvrmCyjimm wizjonerstwem. 0 działalności dla 
sec y autora „KambJyi ludzkiej** iranou,»cy 
-u wyoF Jneracury milczą przeważnie, albo 
napominają o niej półgębkiem, chociaż Balzao 
napm„ł pięc dziel teatralnych pod następujący­
mi ty uubuiiK ,, V'autirin“ , „Les rosfoiireea do 
WuiiióJa‘:, „Pamela Giraud**, „La mar&tre" i 
„Merrcadetź*. Cztery pierwsze giane był)- za £y 

Baizaca w Paryżu i fcryylkowaim bartko 
mrowo przez sprawozdawców premiero w vc\ 
Chociaż poeci tej miary on LanuAłn©, Y ik tw  
Hugo i pani de Cirai-din (autorka ślh znej ko- 
medji „ I  radość przestrasza**), wyrażali się o 
nich z szczurem i gorącom uananiem. (W  na 
■niaSie zaznaczam, „e teatr poanański za dy- 
rekcyi Z ._Sarneckiego, wystawił „Macochę" w 
przekładzie Krystyna Osteowskicgoj. Nie ma 
& * ■ £  Vlk w^ okiei wartości, jak romanse, sa
n  ■̂ ami? zasłu^ j«łccm j na poznanie,
zwła.zfura piąta, kamedya „Morcadet1*, przed- 
« ( » » - , « , «  w llorjżu po rm. ,,ienvs2y w’ ( K ,  
im w M i M o ra , lo , « t  w 1S51 r o i t _  0 V  
wamu D Lnneryego, wytrawnego Sennika
sccnicznągo, amto: „  wieh *
ktoiTdi kilka cieszyło się w staryn teatózo 
krahowsuim, za dyrckcyi Btanisiawa Koźmia- 
na, wiełkiom pi wodzeniem. Tr eścią je j w  7a. 
bawna walka dłużnika z wierzycielami, przy- 
P«tmin*<jąim poniekąd zajścia i potyczki, jakio 
ba-zac sam stnezać musiał niemal całe życie 
* pijaećladnjącymi go lichwiarzami, pożyczają, 
ymi fu u pienią u ze na wysokie procenty. Nie 
^.pm.y ze i zis • -  gdy by znalazła tłóma- 

r ~  7',Joby L1T  1 «  nas sukces sceniczny —  
Locz me o mą nam chodzdn przy zwtócerńu

2 2  ł S ,1" ‘Ł4r', v i B c i‘ »
Ż.- ''1’ , . r '°  0 Zaznacacnio, że ieso 

^ .yon a isk i realizm powieściowy i dramli
(razem wzięty) i oiziany w techn ik^ece 

aiczim Eugeniusza Scribe ę
^ v -o h J  pelm, doniosłego znaczenia odnowie 
Diq (oeportoferu scen fi ancu<»t w . z,. •" ,
1^50 a 18a0 rokiem), gdy na czele ruchaćtwó^ 
czu teatralnego stanęli tacy mis. -2e tk Emil 

Dumas (Sj

€ V MyCi\ ^  *  ! ^ ^ . t ó w a n y c l  pi- 
p o z o s t e M ^ ^ r  ^ ’ wytiworzyłi
wrch arc v d ^ SOb10 n^ ,k ° k:fea Ptow&i- 
x  ł  uł ’ łccz i dz:s tcgzcze znajduie żar-
hwyd1 wielbiciel: ora, ^ t n y e t  naśladow

"'"^-tórgtlw skandynawskich, 
niemmckicł w « l « ^ h  wio.k ±  a nawet 
kJszpm^ioh, bo mŁą, z a jH a d ^ j .^  jeh nowo 
oteseca ‘ksreiteye, j,e»t n a jc ^ Ciwi midej lub wię 
m  aaaagśJiwie acpsjunana Ba-izakowia trądy 

•3?* Zygmunt Sarnecki'ygm m t Sarnecki.

ltfftlśs u/gid e S?zsR poisii! na 
e i f t i y a  t e k a .

W, połowie zeszłego wieku znany był w ca­
łej Polsce Józef Lompa, nauczyciel na Górnym 
Śląsku, autor licznych dziełca proza i wierszem 
dla ludu wydawanych. Uważany oył za naj­
większego w swoim czasie krzewiciela polsko­
ści w tej oderwanej przód wiekami od macierzy 
dzielnicy Piastowskiej. Pisano jego życiorysy, 
wydawano o mm broszury. Spadały na niego 
honorowe godności; spadł nawet zapis w gio 
śnyrn testamencie Konarskiego, który mają­
tek swój przeznaczył na styperdya oła ucząoej 
się młodzieży i na pieniężne dary Ba trzech 
polskich historyków (Szajnochy, Bartoszewi­
cza i Maciejowskiego) i dla Lompy,

Lompa utrzymywał stałą korcepoiidencyę z 
wielu polkkirni literatami i uczonymi. Kogo z 
nich obdarzył swem zaufaniem, ten odbierał 
od niego list za listem. Zwracał się głównie 
do tych, oo byli redaktorami lub współpraco­
wnikami dzienników, chodziło nrn bowiem o 
to, aby podawane przez niego wiadomości 
przedostawały się do szpalt dziennikarskich. 
Rzeczywdście listy jego były przeważnie kro­
mka

r
udał się do króla, -zad  przychylnie rzecz zała- Formalne prttdpisy leoz nigdy nie są wy ma tmdrości Drze wozu przez Niemcy. — Jesf
twił i w końcu Schlc-initz zawiadomił Kotackio szczerpają-oe. Nawet i naidrobniojsze ustawą nadzieja pomocy Foreign Office. Towary będą

poradzą wszystkim nieregu lam ościom i każdu- wysłane wagonami. Nadzieja, że resztę zużyć
miu niepo-awoiómiu wyftożeniu tylko wtedy rapo- można dla przywozu towarów, potrzebnych woj-
bfedlz.. jażoii myśl i pataedsięw, Jęcie latań u ivief. sku . Anglii w rejonach plebiscytowych. Parbor

go, że dodatek polski ukaże się z chwila, kie- 
obiiczenie potrzebnychdy landraci pirrodlozą 

egzemądarzy.
A le minęły d&ii wolności —  skończyło się 

na obietnicach. „Górnoślązak ma słuszność (pi­
sał Loro].a), s/koro (powiada p.Ej^łowi-een: Obie­
tnica ntepewnica, a głupiemu radość**.

Kosicki jednak nie icstąpił. Dzięki jogu za- 
bicga.n ^przedmiot został poiuczony regenoyi 
opolski oj“ i w rok u 1850 ukazały się dmoi poi-' 
skie doufteki do „Amtsblattu'*, Lycsące się o- 
cŁrotny wolności osobistej i., polowania. Ale 
na ten  był i koniec.

Kotilctki postanowi! wdęo własnym Lnztem 
wydawać polski „Poradnik dla ładu górno­
śląskiego1*, wypełniony przekłada mi ustaw i 
rozpoffiządzeń ogłoszanj-yh w „Amteblacie** i 
mftyćouilSaani z dziedziny rzemiosł i gospodar­
stwa rolnego. Rozsyłał go beizpta.lłnie do 
wszystkich gmin negencyi opolskiej. Wydawni- 
ot.wo to prowadził przez t e j  lata (1851.— 1 o53; 
„niemając zumąd najmniejszej pomocy1*. —  
Wysokib stos^Tików-o' koszta na dśnik i tłuma­
czy —  były powoebm wpadiliu wydawmictwa.

do rady w ciągnione zostaną. Pomiamo tego 
choę też, w wyraźnym spoi^hie kuśdenRi wąt 
pieniu zapobiódr., gdy rząd kraju to sa*.io u- 
cirw,,-cynie i to samo sprawowijnw od wszą st- 
;ch jegn azłonków urządownych rządu.
Pążynie teraźniejszego rządu Jego królów- 

<ioj luośca jesc wszęazie na to zastosowane,

przysłał pierwszą techniczną informację Eber- 
LardtfWj. Zwracam uwagę, że żadnego innego 
khoru w Eurcpie niema i że &eny są dioższe od 
amerykańskich. Proszę o oapowisdzt.

Telegram ten zaraz po otrzymaniu zaniosłem 
osobiście do p. ministra Bilińskiego, naklar Ła­
jąc go usilnie, aby dla dwu względów surawę

Moc i Drawo Korony -ar nieosłab;onej warW załatwił: 1) Uważałcin, że nabicie 150 lokomo- 
-cd i w nicuimmtjszoaej powadze utrzymać, &fca ’ iyw  i 1.125 wagonow w tych warunkach, w ja­
ra się, w  rćfwnoec5 za intencjami prze” kich byłem wobec tych potrzeb, jakie nas po

preftu dręczą, było rzeczą konieczną, niefrIno- 
wrtą i niezbędną. 2) Uważałem, że otrzymanie 
pożyczki 8 milionów Bantów' od ónglii -właśnie 
w cliwili obecnej, bvło dla nas pod względem 
politycznym rzeczą niezmiernie wrażną. Argu­
menty mo i o na nile się me przydały, p. Biliński 
kupna nie zak twił, tylko zaproponował kupno 
żywności * od AnglS zażądał zboża Ja już w 
fem me chciałem pośredniczyć, gdyż już wów­
czas wycofałem się z tych spraw, widząc, że w

Jeigr fcróŁeoratką Mość poowtóraja wymówi mómi, 
tetziytmaąą) imoctno na tle kmrMytbuicTj, w praB 
wo^ laniru rprz-oz ostrożne polcptsżienia prak- 
tydzmycn pot™e(boni krajowi naprzeciw wyjść, 
w  t*®$ćł<owaniu. lapraw-TCSŚiwość i prawo kiero­
wać ;t>ez-*rciiiiie, i na w ie lk ich  .posadach ży­
cia- pijblżcizaregoi, y lomicami i n leteałrarnowai,em™ 
wyCcffllaiuteiiim, dru< hoiwsiytm i gospnuarsKHn si- 
ł-oun łriltą żjącteyJć obeaeiraeóei.

Pteiąd1 -trzyma się. <fo prayhjda rodnym, że v
prow:aldzóniai spraw pijhłidznyoh nrnterananio żadnej z mcii

i *Więc znów zaczął Kosicki kołatać do rządu. |daraij-u jcimnj ^.wy holfcu stoi. PoząkS eęoKteicm-a s ię1 i na poparcie
tleą górnośląską, złożoną, ze szczegółów nieraaj Odpowiedziano mu z niinisterymn sjuaw zj 

initocosująCłCh, ale częściej niaprz dstawiają-jgranioznych, iż wniosalc jego uwzględniony 
oy.eh warteści. Oprócz lisuiw a lsyłał wieraze, v,y^ a!)e n ; ^  dlatego, ć/e staraufnam roapa- 
artykuły, a nieraz e totj> łw .i. u-zenlu stosunków nre w y p a a a  s o b i e  ż y

Posiadam zbiór takich jego listów i prac B- c z v ć, a b y  i z ą d  c o k  o 1 w i e k b ą  d ź 
leracfcen, nadesłanych między r. 18o4 185H r o z p o c z ą ł  d l a  p i e l ę g n o  w l a n i a  z -&|iMuua

r.a pomoc, na współdziałanie 
kotegi Bilińskiego nie mogę li-

i żjtc.zy sobie, żeby wybon do dótimi deputowa- czyć. ' ho jest wszystko, co miałem do powie-
dzoria. Przepraszam, że zająłem pacom k ii

do Juliana Bartoszewicza, ówczesnego redak­
tora dziennika „Kromka w.adomości krąjo-

injch, to w roasąiduym sąsosejbie utwiendziły, a
na obiediwie strory kaćdy prizeisilny rymbtunek wiele czasu. Prawdonodobnie nie wszystkich 
pewmM od słabi,t rtdii®uicŚy. Riząid! oeztekirwa te przekonałem, ale zależało mi na tem, aby ci pa- 
wyraSienite od ddurzo wypróbowanego nrzeko-1 powie, którzy mnie zaszczycali szacunkiem 

cyborctiw, roaw-ażenia jpcpM-zeichnigo ' zaufaniem, wobec pogłosek, któro o mnie krą-
k r z e w i o n e g o  na  G ó r n y m  Ś l ą s k u  
z e p s u t e g o  p o l s k i e g o  i d j o n u“ . Zre-

, ------- , „  znajduje się pirzeckć pfoa:
urzędow'ego g-ininny  znający język oicmieeki. Kosicki 

zrv irócrł się a podaniem do M y  tkącitowanyrh 
prac eikono- ;!a s«.jnde boHińukim. W  komisyi 13 głosów 
td«<ttteakis>:prtseSiw 8 ..obstawało** za jogu wnioskiem, kto- 
a polskiej ry też przesłano do rady stanu. Rzecz rozstrzj- 

,męto na posiedzeniu sOjinu d. 5 lutego 1855,

wych i zagranicznych . Między nimi znajduje^sztą, dowodził p. minister, pofekia ogłoszeuiia 
się „Dokładne sprawozdani! o usPo. aniaeh P-Uą zbyteczne, bo „chłop poU .i czytać me chce', 
Karola KosicŁiego... względem wydawania1 a v  każdej wsi znajduje się przeckć pfca.12 
polskiego dodatku do tygodnika 
rnjencyi opolskiej**.

Dw Eos liki, znany z licznych 
Ulicznych 1 rolniczych, w języku 
ogłoszonych, pochodził wprawdzie 
rodziny szlacheckioj Kosiokich, ;de czuł się
Niemcem i podpisywał się Kowhtifeicy (stąd] FracnmWilrfo idlku mowićów za i ps-z^iw, po 
Lei Esteeiwher myLiit go nazywa Koszutskim).jCI.̂ m minister apr&w wewmętrzuych Wesiialeu 
Przodkowie ego cd wieków osiedli u? Śląsku, oświadczył, żd koszta żądanegu dodatku wy- 
i acieniczyli się, jak «ała sztoo^a fflaaka. —  uicełytw rocznie aż 3000 talarów. ArgumciR 
Ojciec jego nabył dobra Uraz (Aura*) pod-ten zdecydował. Takiego wydatku nie mó<d 

'la iiorn, gdzie .dę i nasz Karol I\os-»okI zmuśc bmiżet pnań: bez narażenia pramtwa na 
wychował; była to już okolica czy&to ni mnie-; bamwiiotwol
Jka, więc za ntł>dii i słowa pokkrego Kosicki Kosicki pfi.zedstawił p. mirrktiowi, ie  uba- 
nie sty waI. Nauki kończył we Wrocławiu. Do- j5gT> ^  ć^ceaięcfjiferotóśo ajraesa,ja m
puc* o jako dw^dziestokilkolctój młodzienKiO,j Odfia tog© przteaatawtenia, złożył na ręce Au. 
-rzcbywąjąo dla .nteercgsów famiFnyah p m «  guste Cir-szkoistekiego, głośnego uczone go i -  

dłuższy cztł3 pod K rakoweir, naucnąd się nieco ;gBt>fał bęaącego rałorddom komisyi bud żęto- 
po polsku. Wkntó-teo otrzymał w drodze Etpâ łCcu woj. Po roku dojów o otrzymał zawiadomienie 
dobra Wtełkie Wilkoiwic© pou Bytomiom —  { i 0 mimater gotów prz<eznaczvć na wyduwni- 
Osiadł w nich, zfcUiył cię do ludu górnofl^akie-jotw® 300 do J50 tok rów. jeżeli Kosicki pwdej- 
z? i nooiwsa się do niego przy wjązał. C h oć^ ie  się za tę kwotę dost-rczać bez-płanio 155'

i
, - ię podpisać kontrakt na trzy łata. Odsyłano 

„któywd'* tego ludu. Uważał za nią. brak poi- g 0 jednak wtciąż od Annasza do Kaifasza.' Jcź- 
skklli tłomaczeń przy ogłaszaniu ustaw, roapo-; dat w rej sprawie do Berlina, skąd go znów 
.ządianń i przepisów rządowycłi. Dawniej rząd zwracano do Wrocławia. Nakonie-c nadeszła 
Bnusld inaczej postępował, a od rc-ktu 1810. po odpowindź niepomyślna, że rcgeucva opolska 
"'tworzeniu qgvmc>n opolskiej, aż do 1830 ro-kąda,-„aby wydawanie dodatku joj poruczcne 
ku, w u rn ow ych  jej tygodnikach znajdował,zostało] o ile ona sama pohras* tegoż uzma- 

<i»a* pelski. Prowadza* go radca szkofay bętKd&‘*. _  „Otóż i konieo mmrogo aoda-
Bwangołfeki radoa kontystom  Pksbter. -  tiku** —  &ą ostótwo słowa sprawozdania Lom 
h  wys-tąpiemam z.b służby Richtera, dział te- pissuwgu 23 sieupnia 18. 5.
rswiniętjo. Rzadko tylko, zwłaszcza w sprawach Regencya (jak to wiemy z innych źródeł)

W roku 10.17 wy-dała 5 rnsmerów r,0 tGf>0 
ale Leń do gmin nie rezeaJahi. Kosicki nie p.ze-

Niomioc, „języki rm pokkim_ niedokładni© w ł » - '^ Ł  dodatibu grmrom połskim. KoJcć-d zgodzi] 
dający** (.dowa Lort>py), ująj się za jedng z poiłpisać kontrakt na trzy łata. Odsrłanc

pobororvyołi, wycfiudzily po polaku różne 
wiadomionia i „przestrogi1* (o^trzeżetniaJT

Komok. już w roku i 84U /ozpoceąl gtaia- stawał diJcj szfcuraiowa^. Dopiero w .oKu ldób
x ni iTł-riiTy’ ?n nnl<vTrfr*h t?nrŷ rii!rv7(«aT̂  T>r-.r«ira ‘ i    ___1___  -.ia o prw w i cenld polskich 'lomaoseń. Poru-' pru.#.' postanowił .rydawać roguJancie co 

»-<* wsaalkft sprężyny, wałczył p H  łat bU- wfee^c, ,Jtóldidob£s M « '  do „Amiisblafeu” , 
., . CłnonologiczTio zestawienie 'Kc-sidŚśego zawiadomiono urzęidownie, że stei-

!Ogo usiłowań w tym kierunku podawał Lom- ' '
pa na podstawie do-utea-azom-ch ma

Ętanu i iwazełkieh ipotradb oyiczyizny, i za staro-!żął nie uotrzebowałi się wstydzić swoich łaska- 
dońwiadazo,niego parbry-otąlsiiniu......................   . .

Od iki-ólewukiej uegentcyi mogę z pete^ perw- 
noónią ome/kiwać, że te zasady jaj diia proist- 
efaiiiirj' służy-ć bęidą. (P ĵLafechtes BoiMoff zura

wych dla mnie uczuć. Skończyłem.

fiS ifórya p m t l a  p o ź s tz  s sm cryK .
te ararawa, 25 grudnia. (Teł. w łj. WedługAmtsM-nit,t der konMk-łiec Iteg im rig  au O y - I L ^ r r Y ™  L 01-

• 6t; . , r  w,-, w  - Ó  i * i j i
pozmej przenwsł ^  dc wreozuwsou_Ds ty jego gURS,e 25g milio„ów a%:̂ r6w% stsuow^-io ro-
śniłenei nie znamy. UyAko liści© Lc.urpy, pi­
sanym 7 gra&nLu 1861 dto J. I. KraSieratYJugo, 
ozyąamy: »Pątjjajncha n-aea KesicfiU z Jeża nie

Lubomirskiego nie jest bes związku z ak- 
cyą konsoreyun, iu którego czele stoi fnma 
bmulski z Chicago, a które tx> komsoreyum za-

p c n ^ je < ' (w b .  Bito Jag.) Były *0 galiksa 1*  h i ig i  0 m warde umo«v*v a  do sfinansowani* 
!P W _dnf yogo- ostMnfe. ^ * » ]  pożyczki. Zabiegi to opóźniają oczywiście ak
ostaitnieh dniach za-jm-oiwał się proszatówaii-gn 
wrądocno-ści o Śląsku i Bwyirh poótkicii prtzod- 
kaiuh. Bfsał do Lonipy, żo w  amektwnsn w nx

cyę pożwezki.
Wiadomość ta brzmiała o tyle senzacyjnie, 

ze korespondent wasz u znał za konieczne poin-
łtm & ten  raota i  waniaribę, iż ^  Jemberg formować ^  co ^  jt j śoisłoścL M ^ c y j
(spr-i (Jra. -e p i v mcławite- r r. udzżełfl mu członek amerykańskiej deiegacyi
ęrwiama San-oi/wót, a w r. I 80O nałeeara do Ko- -
shikieh. Kazimierz bartoaczewłcz,

i ł i i ła  PsftreesHie&ł.

finansowej, o. A. 0. Meyll, który potwierdził, 
is  istotnie istnieje silna agitacja przeciw rea­
lizowaniu pożyczki na podstawie umowy, za ­
warł e; przez p Balińskiego z przedstaw icielem 
grupy finansistów, p. O. Langhlirrom. Agitację 
tę —  zcianśem p, Meyil a —  popierają czynni­
ki, które nadają jej istotnie charakter poważny. 
W  dalszym ciągu oświadczył p Merli, że agi- 

Mowę. którą były prezydapt gabinetu p. tocya ta może mieć najfatalniejsze fsutki dla 
Paderewski, wygłosił w obronie swojej na Polski albowiem zerwanie umowy co do za- 
konwencie seniorów, podałiśny już wczoraj ciągiięcia przez Polsko pierwszej pożyczki ze- 
w obczc-rn-m streszczeniu telei.mieznęm. Tele- anętrznej, może pozbawić na d łu g i czas P o lsk ą  
gram polskiej Agoncyi tolegrar aznej, dosiar- L  >
czony nam dzisiaj nie przymusi szczegółów 1 , . . . .
istotńycn. które należałoby przytoczyć, 1 wy- f Wychodząc Z tego stanowiska, odwiodził p, 
jłtki3m koicowep uistepu o stoftunkach baz- Meyłł wczoraj ministra skarbu, Grabskiegc,
di o wy eh z Am-1 a. w rwuzkn zz.iatęręm którr po dłuższej konferancyi % Iłtoi eświad*
wagonow 1 naszyn kolejowych ctia FolskL , . , , . , , .
Ustęp ten ma następujące brzmienie: j u ze  a g i t a c j i  tej b e z zw ło c zn ie  *re© łoży.-

Warszawa, 24 guadnii (PAT). Podhzas m o-jW  dalszym ciągu oświadczył p. Meyll, i  a agiU-

je-

.0 dwadzieścia, omunwiutit-iut) zesiawicm-o rec-sioKiego zawiadomiona urzędownie, że
 ̂rania jego nareszcie skutek odniosły. A.by zo-

.. „ rtl. u. , , . -. doiiumen-pław ić po nich tnralą pamiątkę wydal obazer*
tow. Gbraz to Lai-dzo mtoresująey, ule n io d ą ją .;^  5:ro^  u „Ywhandlui s on und auUmti-
%  * *  i<*t*ogo «% ft-u fu j sab0 Ac, W tóuLe }x>Kehcnd die S p r a ^ r a *
te e b a  zatem będzie poprzestać na streazczo- U . in/iwussidh-OLeraahi^an ans tlen Jahreu
n.U — j 1 ód 11 inolus-it c© 1 Sol). Jtum D jiicJc b e fo id e r t

Kosidki udał się naprzód do naczolnika pre diuitóh C, von Koschilteky**. D: :ełka togo 
winioyi śLąrtkiej de Moukla we Wfocławiu. dnak w żadnej z bibliotek krakowskie:
Odesłano go do regencji Opolskiej, która od- znalazłem, 
powiedziała, tó „woboc niewioikich reatoych Kosicki zw j ciężył, ale to ło to zwy cięstwo 
grama tyoznyich riadoincści, jatoe _ w p*rowm tylko chwilowe ( lo  po kuku latach dodatek 
oyi tutejszej tylko p< poMcu mówiącej, posia-; zwinięto) I opłakano ze względu na straszne 
da, obawiać mę musiała nieporozumień, a stąi i znęcanie się regencji Opolskiej nad nawzym 
walała tłumaczenia po„-ikie usunąć**. Kosicki językiem. Nietylko ciało nasze i ducha nasze- 
,;o odpowijdzi raj podai suplikę dó Jego Mo- Y0 a.ie. i język miski brali Prusacy na tertutry. 
sci kroia p>niSfciego Frydoiyka Y 7ifl)rlma- K r. \ a dowód nieci służy wyjątek z „Reskryptu 
Odpowiedź przysłana na ręce Morkla brzmiała. Pana mintotea opraw WQ?»rnętraaycłi względem

jioj bytności wi Lun-iainte’, podnzac rozmowy % 
Tieydam Georgean, anówiłem ule tylko o Gall 
cyi wGchodi.icj, o spraiwatcŁ nastzej polityjki zd- 
iwTti-ęitma&j, oie mów-ftecn taikite o rmijpiiufojsciych 
]r>hi»>:'ha.e-h we-wnąt: znytch, t> o środkach tnm»-

cya jrzeciwko osobie p. Lactghlin’a, której 
echem ly ł  artykuł prezesa fewiąaku Banków, 
Karłowskiego, me ma żadnych pod.stew. Panu 
LangblhPowi zarzuca się, i© jest człowiekiem 
w Stanach Zjednoczonych ńiozranym, że nio

parto wych. Bpjjtałeira go wijWcatis, c!ay ni© mc ’ pesiada żadnych stosunków w sferach ficarr*. 
as naim rząld-ar,(gieltóu odstąpić lokociatyw I wa- 'Ttch, a nas-wet :Jisynuuje mu się, żo nazwiska 
gonów, bo wfoćtoiakan, Bo‘ jest tam pe-., ion za jnffó jest skomm-omitówsno. Jest to od porząt- 

nie mógł rui sam dać 'M-.ku do aońca fajspas. P. Uoy!d Geo-żge iszem B. Lmgiilin był swegc
powiedli, a4e w  aleicnoAci mojej poroawniiał s.ę ozasu podsekretarzem stanu w Stanach Zjeć no-
z ministrem ftpouw wtojisikcwyłh i rokitete-epi t. 
zw. airnur.kyi tj. tym, feSóry miał ip-ud swoją o- 
plełtą woz-ys iikic śro dik' t a,nginortO'W©. P 0 v<"ie- 
dział: >Niech się pan zgłosi do twch pinów, jfc~ 

niej d-en da pozwolenie, dfcugi dosita-rccy wagonów i Poeoł amorykamski w Warszawie, Gibson i pod-

czonych, a v.-jęc ministrem, ponadto postodąi 
olbrzymie wnhw.-y zarówno w sferach pouty- 
'■znych, j«ik i finansowych Ameryki. Byłemu 
ministrowi Bilińskiemu polecił p. LaugLlinte

że „SląiPk 0 ómy nie może Dyć stawiany na ró­
wni 59 W. Ka. Paznańskiam, gdzie nietyllfo po- 
spółsltrwo, ale 1 wyższa klasa języka polskiego

wyborów ueputowanych do domu dcpuiowa 
nycii**:

,^Powtórne (poetm,i«nio —  piaze pan minister
używa; na Śląsku już ud la t kilktdziesięciu w sjwyra reslkiryprcta —  pray wytkAnyiwantu 
wśród stanów wyższych język polsld zniknął, - —  -
klasa niższa zaś więcej z własnego przekonania, 
niż za rozkazami zwierzchności, s a j n a  d b a- 
ł a o n a u c z a n i e  si ę m o w y  n i e m i  e- 
o s i e j  (widząc w tam swoją korzyść) 1 p 0- 
0 i e s z a j ą c e w  n im  p o s t ę p y  u c z y n i -  
ła“ . Prócz tego, twierdziła odpowiedź rządo­
wa, „nairzeczo górnośląskie różni się od pol­
skiego i poznańskiego, jest niemieckie mi wyra-
zami mocno praoplatane i zepsute, s t ą d  n i e   r ______
w a r t e  j e s t  ■ d a 1 s z ( g o  p i e 1 ę g u  o w a- do 11 atof/pująoy-eti utworzeń

wyboiów dla domu deę-rare wanyeh nadały po- 
terzebę, w mocy stująic© prtz*pie,y <Sa postępo­
wania pa-zy wyborze, w niektórych punktach 
odmienić i dołączyo, aby o ile można przez mo­
cne W zoiy wybory od nieprawnych 1 niewed- 
nyioh wpływów cdtróniĄ, i ich niepoddawaó ja ­
ko urz 1 rowność postępowania upewnić.

"9&» • • • • • • • • • » » » !
Oezokiwane wybory nowe dla domu deputo- 

wmnych powodują mnię. prz.ytóin tynnezasowo

n i a i utrzymania. Oświaty ludu też nie można 
inaczej osiągiiąć, jak t y l k o  z a  p o m o c ą  
1 ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .  Kto z hidem 
szczerzą chce wychodzić, n ie  moż - e  s o b i e  
ż y c z y ć ,  a b y  l u d  t e n  s i ę  c o f a  1“ . Pod-

V Łóm (ssiuóm ipciacdisJęwłzięfóiu, Ikitióre niniej- 
“10031 odmianom i d&;tjicr.eniom rtigidapniau fun- 
mimcr.t; stanowi, usadziło nieodanioanie prawo 
z dnia 27-go Cz©5W'ca r. z. obwody wyborcze 
dla wyborów doputowmnych. —  Obwody wybo-

kireślał wreszcie rząd, ze nigdy jaraktład, choć- rów pioi wotnyoh nie mają być na zawsze w  je-
oy słowo w  stewo, nic może oddać oryginału, Parkowym sposobie przeznaczone Ich

IćfŃfy od ludności zawiń!, podłoga odmianie] 
a ich ograniczenie i atawka musi władzom od- 

jego dana " 
jak to;

każida modokła/Jno-ć thunuczcnia prowadzi- 
i aby' do Jfitiporoaimioń,

Ani filologiczne wywody rządu, ani 
jszczora** trosdra o dobro ludu, nie zdołały' na­

prowadzić Kosiolriego na „dobrą drogę**. Zbił 
mrzRiIty w osobnem piśmie, a gdy to nie skirtko 
wało, przedłożył rzecz szóstemu sejmowi pro- 
wincyonailnomu. Stany śladem wy,roczni dclfi- 
iikioh uznały, żo „lubo narzecza -polskiego 
g 0'ałiiom prześladow ać nie godzi się, to z dru­
giej strony, postępom języka niemieckiego ta­
my stawiać niepodobna**...

Doczekał się wreszcie Kosicki roku 1S48. — 
Korzystając z „wiosny ludów** przedstawił 
r/eoa na nowo prezydentowi prowincji Pindo- 
ówi i jego następcy bar. de Schleinitz. Zmio- 
dy sio czasy', a więc i poglądy. Przyznano Ko- 

sidkiaruu słuszność, a prezes regencyń opoł-

a ire TYlflUŁOJU UU*
być. Regalaerńn wyboru mógł dła togo, 

3raz się, wyraźnie stało, tylko fundament

lokonnolyw'. bo zdf.je mi się. że sa w Kiiaiczuei 
ilościt. I jeszcze dodał: *Nioch się 'pan uida prze- 
deiwlszynstikiem do p. Ohwriclńlla, a naa^pnie do 
lorda higwerfartha *. Tak .tieś posnąćłem. Lord 
IrngV'arfoiT4,h pKwiędział nu, śe n^ichątnlej te 
rzeczy nam odstąp]', tylko nte wie, w jakiej 
Roósi, dla tego, ae weizyistikie wagony i loko­
motywy są rozcrzrjcone na terenie wojny], a tyl­
ko mały zapas znajduje się w  Anglii. Oo musi 
abrerać ma.te«ryał Etatylstyfcziiiy. Dodał pffizy tam: 
»Nioćh się pan zgłasi za 10 dni; kiedy, będę 
miał ■wssylsbkie te materyaty, witedy rozmówi­
my się co do warraków spatretdaży*.

Ja nie aogiear. ozieikać, dlatego, że w  iparę dr.i 
psotom wyjechałem d*o Warszawy. Więc, lord 
Ingrerforth .pTosił maile, abym mu kogokolwiek 
ze sąiajomyich ipotejisłał, aby tą eprawe wyijaśnić. 
Ponieważ p. Hor-odyski. któiy  ma d ostęp do 
najjmważmjejszy ih limoi w  Angiij, .jechał do 
Payfża, powiedziaMm mu, achy 'jechał a Pary­
ża do I<on'diyn!u- posbraał się o te wiadomością i 
dał odlpowi^di. P. Hofnodyski zan.iast do c i ^  
telegrafować, dal wszyslfeie sz/cgcgóiy posłowi 
naszemu Sapieże. który mi wiadou* iści te. °- 
grafi; znio (pmzyisłał. Telegram ton opiewa: 
»12 liotopada. Prawie pownoóćj że minifstieryuą 
skawlai pod wpłytnecn lioyd?  Gemgoa daje 
kredyt 3 mkianów bantów, płatne za 2— 3 latu. 
lYagnie, by  pan. jako p-rezyideiit iministirów. dał 
m-orałne zobowiązani©, żo rdume lew ary mplskio 
bódią sprzedane fcipcom w Argiii, m  70 do 80 
proc. cenj' ikwpna tę>dą Okładali *a contó* po­
życzki«. »

*Rząd polski może kupić około 150 lokomo­
tyw po 8.500 funtów szterlingów i 1.125 wago

sekretarz stanu Dansing.
Pod fccnioc. swej rozmowy uyraził p. Mej,'!! 

życzenie, aby prasa polska, licząc się z intere­
sami ekonneznymi swej ojczyzny, nie tylko nie 
przeszkadzała, ale, aby dołożwła wszelslch sta­
rań , i wysiłków, aby iransaKcya, dokonorui 
przez byłego ministra Bilińskiego, doszła do 
skutku. . r,f$

Jciej zawiadomił go, «e  poczyniono już kroki piterwotnOgc w jirzjpnio;zćnia brano byp. Nad 
do wprowadzenia tłumaczeń polskich, raooz je-1to u sadził rogirłzmin teraż także rząd iiastąp- 
dnaik 

ud
zależeć będzie od z a t w 'i e r d 7,c n ia

nltrt
przez ;stwa

dość znacznych kosztów, jakie 'pociągnie wyboru, 
za sobą rozszerzenie wydawnictwa. Kosicki oio zanik

„SALON
K r a k ó w ,  a l i © a  ś w .  J a s a  L  S  —  ^«l©f®sa

pobrać, że obwody wykazu pierwotnego o do nów po 400 funtów. Podług B^ibara i Caskflla,
są to lokomotywy i wagony pierwszorzędno, ty l­
ko muszą być na miejscu pod tarą w\’próbowa- 
ne. Cena za tabor z częściami zapasowemi oko­
ło 2 miliony funtów' szterlingów; możliwe ku­
pno kilkunastu lokomotyw angielskich, będą­
cych we Francy a reszta pioniędzw może brć 
użytą na kupno ekwipunku dla wojska. Prawie 
ustalono dokładną cenę towaru Na składzie 
poi lruBoHft płaszczy za 18,350.000, tunik p" 
1 f., ubrań 80.000, grubych \vetnianveh kaJe- 
scnóv 80 ( 00. grubych nicianych łrabsonów 
do 413.000, podkoszul z wnłny do 200.000, 
skarpetek 30.000, nowych półbutów 100.C00, 
naprawionych tyleż pł_.szc:.y nieprzemakalnych, 
podbitych wolną, 30.000, wysokich surowych 
butów milion, rękawiczek wełnianych milion 
do półtora miliona. Codzienna sprzedaż na kil­
ka dni wstrzymana. To samo z tnborem. Nie­

można całość w kupie le&ącą w okrągłości sta 
nowić mają.

Dla tego rozeznał ją pray tóm podzitó-eniu ob- 
sziecne dokT.ipyiia.teóyjiic, i wmyrstiktó nriejsico- 
we przynaJeżytości, któr« w  uwagę przybra­
nia być muszą, abj psrez obw/ody iyv-bom pier­
wotnego w przyzwoitej obszernoś-i i położeniu, 
Męśćbrauie przy wyborach ulżiywać można, 
Do przynależytości tego rodzaju należą odda- 
łónia', zląiiwepdaf, położenie i dosiągni-e-nie miej­
sca wyboru i t. 4l

Pod żadnemi okolicznościami nio smią inszo 
względy pray ogTaniczeiniu obwodów wy boru
r , ;k — r r n ^ a c r o  W  IWJTWTOŚft! 7.ŚTI3© h r a n A  h r f .  N a d

głosowania przjr różnych czymoteicnh 
aby przy tóm tafcie wszelką swoją 

uć można.

Rada skaruowa.
Warszawa. 24 girufd.ua (T*te wŁ) Alimstor 

skarbu G r a b a  (ki ipokscił oora-co wani© 'proje­
ktu, powołują ego do życia i określającego 
dzirkiSność Raay skaroowej, jako organu do­
radczego każc!oraizowego mtnistira Skarbu. ML 
nister Grabetki nie poprat siraje na powołaniu d« 
awego beku organu konstytucyjnego, łocz chcą 
z Rady skarbem^ utworzyć inetytiKw^ fcrwalfc 
nadkurijąicą każdego ministra skarbu.

0 ministerstwo zdrowia.
W arszaw a, 25 grudnia. ''PAT). W  sprawi* 

minwterstwa zdrowia publicznego dowiadujemy 
się ze źrńdla m: arodajnego, że kwesty u utrzw 
mania tego urzędu, jako samoistnej jednostki 
adiniiństracyjnej, podlega obennio gruntowne 
mu rozważaniu. Stan ton jodnakow ń  nio w pły 
wa w niizem na dotechcz^oowe agendy mini­
sterstwa zdrowia publicznego, które dokony- 
wajie są w t ym samami zaluesio, co poprzednio, 
ped kierów nKtwem wiceministra dra Chodźki. 
Woboc togo nieuzasadnione są obawy, żebv o- 
becne przesilenie w zakresie ministerstwa zdro­
wia publicznego mogło odizialaó ujemnie oą 
stosunki zdrowotne w państwie.

t e i s y a  n t c z i i t  sB łę fis k le ts .
Warszawa, 24 gyuklnia (W BKj. Wozorajrza 

»Ga ze. ta. Wiedz oitna« w  telegramie w jasmym t  
Ludka dfonosi,. że nactaelafk oka-egu wołyń»kieg® 
za rzą d u  z iem  wisc-hc dinieto, ę ,  M a n ie j J  * -  
ai o u 1 1, Z&M. cię ido dymisji-

Rocznica i&Mbtózeiila Paznanła.
Poznań, 25 grudnia. (P  YT). Jak donosi >Ku- 

r> er Poznański*, z okazji pierwszej rocznicy 
oswobodzenia Poznania, "oi-powied dash do Po­
znania przyjazd na sobotę 27 b. m : Ignacy Pa- 
derewaki, na niedzielę 28 b. m. Na.czelnik pań­
stwa, prezydent ministrów' Skulski, oraz kilku 
innych wyższyc-h dostojników. W  obchodzili

p o le c a

łazy \ rzeźby najwybitniejszych mistrzów polskich
p o  e o n ach  p r z y s tę p n y c h .Łp  S

k



'  i Nr. 452. & C W A  a B F & f c M # Gzy,tor tek, 2ó GntSiufe,

bęćto brały rowiaeż udział deleg&ćye ze Lwów: ] dnsflc rifo byłiby pJdc^ti fcocliwi3& hrtlałm asmii 
i z Mazurów.

caFiiii 8 umkii U fiiteii
Wiedeń, 24 gimtduia (Tel. wł.) Utosyrnrije się 

pogłoska, że dr Twardowski, pe-wo3anv z pe 
azątikłom b. r. na stanowisko (pefcomro&flfea 
Głównr*jo  urzędu liikY/ktacyjrJogo w WWInki, 
•Mco zoawca terenu wiedeńskiego, izamierza li­
s t ?pić z tej tak oilęawioih.ialnej z.wl ac z/oz a dla 
Małopolski placówki, mimo że czynności likwi­
dacyjne nie są jeszieae tókońmooie. Przyczyny 
tego szukać należy w różnścy acTań, jaka się 
wyłoniła iw o=tato ich czapach między iawsni w 
sprawie zwolnienia majątków polskich z pod 
zamknięcia w Austryi między Id snijącymi c/yn- 
nilami w Warszawie, niecorycotowanytal *ł«- 
sta ocznie a tir Twardcwclrim, którego zada­
niem było bronić interesów Małopolski i jej 
mieszkańców. Ponadto caniił 6ie dlr Tiwmdow- 
ski zanadto krurwuanyinT dyrektywami. któ­
rych donioslośoi w Warszawie nie dooeniauo, 
a których konisokrwnnoyj nie cociot wziąć na 
i „ roją odipowioiziainość.

W ebrerda jen. Latinika*
Cies/yn, 84 gratkuia (Tel. wł.) Z powodu ar- 

tyjkułu, umieszPtonego w ».RobotnteAi« war­
szawskim a skicTowanogc pitzsoiirtoo jenerało­
w i Latiirńkowi, R3>ia narodowa na wazewa-jszom 
posie-kzoniu uohwalila nastęfnnijącą reaoteyę:

Wobec pojawienia się w jedłrym z dzienmi- 
fców stolefozujich tenidcncyjn.eigo artylkmto, skie- 
rov anetgo przeciw oso-Li© powsaeohaiie cenione­
go jenerała Latiniika, Rada narodowa, powołu­
jąc się na swoją itfdrwa'tę powdtjtą (p> powro­
cie wojsk (polskich dó C kretyna a wyrażającej 
podziękowanie i uznanie dla c"łeeo wojska pel- 
dkipjpo i jenerała Latmiika, Easłwfeontego obroń­
cy Śląska, oświadKSza, że podtraymtfe w  eałoj 
p dni swą isahwaJę i wyraża jenerałowi Latku* 
kowi pełne swoje zaufanie.

Jak oię dowiadujemy, uchwala przeszła je ­
dnogłośnie, tylko socyalistka Kłustoywika, pre­
zydentka liaidy naroidowiej, głosowała fsraoc iw 
niej. OmawfająiC Sprawę tę, » Dziennik Cieszyń­
ski* .wysifeępuje przed wjko p. KJufizyńskień, któ 
rą uważa «a  autorkę artyikmdu, umieasci oaego 
w »Robotnik,u«.

oębofiaiciewg," gfctylby nic pfcteyfely imirczy i Drłdpr 
nie M U f t ł  WtóiWcEfiłs jpo lodtei© piaed ©Stali #ię 
bolszewicy na deugą stronę rzeki i zaszli na tyły 
armi’ CpnźMua, wiakiutek. ozego wolska, ocńot- 
niefc'0 inaileiały opuidcić ICjów. GWmlft tocz? się 
zaldęte boje nai )5  wdicnaft na pófeioe od issasta.

Zdshyszis h? szewików.
Wiedeń, 24 gmidnia (PA T ). S fero kor. pola jo 

i  Moskwy fcoiuunikat sztabu j&necaiinegę armii 
ejowi&dktój:

Mkfdizy stalayauni Oziuiy z N owonfk-oła jew, 
fiikietm aidołała aranif cłze-rwona zdobyć wiele p° 
ciągów woyRowydł, skUdającyięt* ^ę we-dlo 
oazsoowatnia w pnayibłiżcfflia 20,000 wag-onów 
kolojowyicći i 800 lokomotyw. Połowa tmoh wa­
gonów była nał.u-dowana materyniłem wsaelkie- 
go gatunku. ZsJabyiliśmy kompletny p-aric anto, 
ruobkowy, cakcid Jo rejparaieyi armat- pa"k lob 
niazyr, 80 dział, 5C0 kau abiaów masKTpo wyeb. 
pociąg amerydcański&go Czerwonego Krzyża, 
stacyę Mcrową. druikaniię połową. kr-tendanfeiTę 
wszytitkioli 3 sifmij, wiole granatów ręciznyicb, 
200 antomrtbilów i 40 cnHionów rubli ayboryj- 
skioh. W  pociągach 'zdobyliśmy nadto 10 ty 
sięay jcoiioów, między innymi 100 oficerów.

Wiedeń, 24 piwlnia 'P A T ). Bkwc kar. po 
daje v Medkfwy sprawotriłauiie t. k'oak,ów bnl8z^> 
w44kiełi z 22 ćm.:

Ficytęniy na wsizjtyfkich frontach. Na froncie 
wcłyiisliiai pttKwhodzą toJzacy coraz bardziej 
na nai-uą (Stronę. Front wrałski będzie prawd o- 
podóibnie mik., ótee rozluźniony.

E c m m lM a t wojosm y.
Warszawa, 24 grudnia (PA T ). Komunikat 

mt»bu jenerainego wojsk, polskich % dnia 23 gu 
bm :

Front I i t e w s k o-b i a 1 o r u s k i: Atak 
bolszewicki w- re j mie Ka-rponik odprawo. Ja- 
den z naezych cddzialów iprzeprnwił sie na pra 
wy brzag Dźwiny w okolicy naaeta. Dzisny i 
roibii placówkę nieprzyjaclebką, bioTi,* 8 jeń­
ców Zr&yztą na całym froncie spokój.

Front w o ł y  ń s k i: Spokój.
V/ zastępstwie szefa sztabu jerciuJoego 

H a l l e r ,  p u łk ow n ik ,

si&rm1 ąpratw fca^anictzoneh i  otwy, ytśS p. M*g(ro- 
■wiciz. j j f i

OdrcuzenlG kuńca fskswafi.
Władki, 24 grnitóaiia (PA T ). Z W «szy:gtoira 

donesizą:
NaiAnctie m  do ukotkir.onia sokiowań nad1 r»- 

tyfiłkaicyą trafld euóu pirtbojcwcgo pruad BJe^ąceia 
sdycznścB, tr&>ru.ą być rinkcStassei, pcmJ-iwai 
przywódcy rey.ubł. w  aien-a îe okwisdtóz.yii, że 
nie o scą irstrwad-zić ćtadleł} firac. Załatwi^mie 5A- 
sf-.wećleó 8cmato?rł, K o o s a  będteae i  trgo powodu 
mSro aome &ż i o  ccaisfu (go lwiętach !Doae^> Nar 
rodlaeniiu

K M & N I  r i  A .
Kraków, 24 grudnia. 

NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY“, i  powodu 
Świąt bodego Narodzenia, ukaże się w aebot, 27 tal. 
p opołudniu o awyLłej pora. -i-.' , ,

Mm wSUSćs nn KBesłysrraWfts
WletJeii; 24 gtpuldtni-a (PAT ). Teł. Cnmp. do- 

nosi z Plragi:
Dr Benesz zaąirostł wkttcwaj pnziockt? wLieb. 

prasj czealdej i podał im infacmacyc o sytua- 
cyi polityaznej, którą 'zaetał podazai> swych od­
wiedzin w Paryżu i w Londynie. O krwawię ro­
syjskiej oświadiozył nimfeter co następuje: W 
nrjjważniejBizc ĵ kwesty i eumąiojAidj- ąi, w kwo- 
stya rosy jsk ie j na^fapiła zmswm w  jsogiądach

Z OPŁATKIEM. Nie aoełndy 4e nn ta » ad*ne}e, 
ie obecne ćwięja Bożego Net,o.iz«ei* będiiełny 
obchodzić wfiród upragnionego pnfcoja. Ody atą*So- 
ną świ ijtelka na chu iJiacii, Lędą zsuiw równooze- 
śnij guzmiec działa wi oafisym iscncae bojowym. 
Jeszcze się c i« wypaliła pożoga r (tjeajoa v wsoood 
nłej idaiay Reeczypoe^OiUtąj 1 «sujwa6 tam tsrzrln, 
jak. czuwali t o  ni rycerza k-oarwi Oatataia pfeW 
uiojeaK.sj epc>|wi oamojowej nie zoatate joe&cae wy- 
śpi-awana.

Ale mhno to, mimo że ludność w głębi kraju 
przechodzi ciężk e doświadcanma, święto Kożtgio 
Nai tKJzrmei budu w nr.s tradycyjny pśstyzŁ, któ­
ry dochował się w «.woj«g nśstycEaąj fcusńe je- 
dw ie w  Pol™,,

Czekamy na wieczór wigjfojny witaód pr/eczuć 
tajemnicaych, t owem r asnaszcMmiem, które p"zy- 
«ted uroczystej chwili. A  k.oay jjrzed noną wigilij­
ną, która jest w roku bieżasijnu uoatą me dla po­
traw, nie z powodu górnego mstroju duchowego, 
zaaasńeiny laev»ć aę opkyldwn, myślą Dacze wy> 
Wogną pocaa śe*vjy domu 1 pi-plyw^ w ś^lat. 

Pontv?;ą w świat Oaódnliwy do tych mtazych

* i5i oy a • i ^  • n   ̂ K toray prłesrsocA W)ctah aauwioosstBi nfi
Anglii. iSójsiratki guspciucrcze e-Tmctz-ają /ure^ę . 3 , ■ , , . . c_cr t> w.
_  , . . ■ u i ?  , _  j !  obszary R o e y ,  hot nawet aż ou ^  tar. Pop łyną
n ie  zraetkać e ;e  m u ze j nośtVij>r.icłj a isrow ców  i  . ■ . , V • *» d , - tjuni mir fi; I nn/Lot* t  (TAro/Wtni rYrv-.̂ irłiiY>rv<«j»r> n^onir&óiA
•ią tje go  po.ptanov,T.on>o, po daUE-szych r o k o w a ­

łam myśli avwe z gw ące id  piugnieiaMn, ażebyście 
wrócili ''raczcie do Ojczyuiy, do awoi ih siedzib,

ddć do pokoju m łcd^ p a r ty * J  moyjskfemł,
> tn nr7v  * / 1, *eohaj tzF z wrócą es i .1B1 żs^YOf s, k. óncy jeszcz*

niach, uznać oocc.iy stan w Rosy? i iloftrowa-

a to przy założeniu, że brtazewtcy ftagodza " T g  j . T ?  “  . * T . ?  “
swoie stajjowłsko i że rządy t olsami tkie prze-  5 . v „ _  Payrr.°"
suną się nieco na pr»-vo. Daispy los ipo^eycony
ahmmy jc&t w ręcę przytsnlęgo resAu rosvifń-;ie- 
go. Zdaje się wogóle —  mówił Benesz, ie  spra­
wy polityczne poiszły na- dragi plan. a na pie-w- 
szy plam w j stąpiły zdany go^rsida-cze.

Grauko, ustalone w k-aiktacLc pofcijewym, 
p«jzostaoą niezinłenjoitę. TrJkie f węgierska agi- 
iaoya ntc w tym iwoględaie n k  zmieni.

ispflaa tRcga ?fz*d» telsatóKs®
Wiedeń, 24 gitrdnia (PA T ). Brutro łkoffieep. po

Z Hjssea i PłesKarctea.—Szczłs
i nów, 25 grudnia. (PAT ). Eiuro inforaia- 

cy.fł-0 prasowe ministerstwa spraw zagranicz­
nych we Lwowie rozsyła następujący komu­
nikat:

Osoby, przybyli z Płosldrowa, donoszą łdiż- 
sze szczegóły o strasznych okrucieństwach 
f mordach, jakich dopuściły się bandy usrtun- 
skfe w listopadzie b. r. w Ploskirowie. —  Na 
25.000 ludności żjdoirsklej, wyrżnięto 5.600, 
w tem wiele dzieci i kobiet, nad któremi się 
przedtem dopu-zczono gwaku. —  YiiarygoJni 
świadkowie w .lzieli w- szpitalach mnóstwo ma­
łych dzieci z uciąłem! rękami. Drożyzna panu- 
jo tam wielko i ogromny brak środków żywno­
ści. Obccr.ie Pło kirów zajmuje- Denikin, a rto- 
tunki bezpieczeństwa są tara okropno Niema 
wprawdzie pocromów jeszcze, lecz mordy są 
na porządku dziennym. R-ozstrzeliwania win- 
L\<h nie odwróci skutku. Ludność bez różnicr 
wyznania i randow osd prag>iie przyjścia woj­
ska polskiego i owacyjnie wlłaia oficerów pol­
skich, którzy w n.lsyi wojskowej tani słs zja­
wili, gdyż sądziła, że mają zająć Płoskirów.

Osoby, przybył: z Kijo-.ya, ©powiadają, ie  
bolszewicy zaprowadzili w Kijowie przymuso­
wy S-gadzimry dzień pracy dla wszystkich, a 
patrole sprawdzają to co pół godziny. Jeżeli 
zastaną ?rogo3 w swojem pomieszkaniu, tego 
biorą do cajpodleiszych robót, w razie zaś, gdy 
Łachodzflo podejrzenie, te  się ukrywał, rez- 
eirztllwuią go na niejset- Te same osoby opo­
wiadały, że na caJej Ukiainie urządzają maso­
wo rzeJe żydów, 1-tórzy tylko w miastach je­
szcze, o ;ia są zajęte pmoz bolszewików, mają 
schronienie. Każuego przejezdnego lub prze­
chodnia chłopi badają szczegółowo. Skoro się 
okaże, ie  jest żydem, mordują go, jak również 
tych. którzy go chcieli ukryć. ri

Sjfiscp !!E Mrtsćflini froncie 
rosęjskim.

W iedeń, 24 gmłinia (PA T ). Uikirai-iskk) biuro 
wasowe donoeł na podatawie radioŁclcgramu 
hen3kmai:

Nc-wy kome-n-łant rosyjSfrśsjj araiii- zaelfosłsiit-j 
Jeuterał Wrangol ®k)iy4 do do Rjftóa<cyś na Jrcn- 
ci© nas tępi! jąo.e oświadczeum:

Syruacya iest fcard-o poważna. Nicfprzyja- 
cłel1 nasyHbuje swę s i fe t s y  na feemcie północnym 
i  na wcchcide r agroanailz.5! tak -wielkie biły 
praaci wko asnaii ochotoiceęj na południu, że 
wojsku nftó-ze stoją w-obfcu wielokrotnej prre- 
w^gt przec-wnJKa. Gły. ącaythyłem do. Charko­
wa po obgęciu główtzcij komsudy, wówtzbł 
sztab już to tu! as to opuścił, a wo-jfeica hyly w 
patoORm odw»nt>cie. Miug-amy się pj^ygotowau na 
dał. y  odwrót. Poważna półcienie na froueio 
jrymiaga- napięcia wsaj-atiiidi sH.

eić iw nasz tcunt bojowy, ażeby *łrśyć Ojczyźnie.
P^splyną myśli oaszo do Was, i na fron­

cie bojowym, którzy tam na icn-^Loade wytycza, 
cie granice Polski w-zoreE Chrobrego. Walczycie 
Łam i zwyciężacie, ufni w wmr$ wrycjęslwa 

Ula z Wami cała Polek*,. I uiatągm juzy opłatku 
bętkaomy sobie ży-izyć rydshigo pokoju, Któryby 
nam przyniósł -pełnienie znezyui praw odwiecz­
nych

A potem już w rodzinach będziemy sob:e na- 
wzajem życzyć lept.zyeb czasów, a nraedewszysP 
i iem możności wydajnej pracy wśród warunków 

daje dk niesienie .paryUkie z Odit-sy, ńe raxu wo-['uornydnych. Będzi jmy sabie nawzajem życzyć te, 
jsana armii Dcuikma postanoiwfa upoważnić’ ^  ukojenia, które nam się noJeży po tylu latach 
PA$d ęsoJwJoiown-rosyaski, by się ptKOZteriłał i  beiynykładnych cierpień, 
rządami wszystktóh pa-łstr/ krasowych, ceł-an 
wBipóki-ego p >5tęr<Qwaaia 
kOilL

dsianek tym, którzy na niej wzruszeń artystycznych 
p i szukać zechcą.

W  DOMU A R T Y S T Ó W  odbył lif; piękny wieczór 
muzyozno-literacki, który zapełnił srlę tłumną pufc'i- 
cznośeią. Na wysoce wytworny j>rograr., złożył się 
śpiew znakomitej artystki opery p Zofii Tarnawskiej, 
która przy akompaniamencie kanolm. Jaroshw a Le- 
Bzczynskicgo odśpiewała pieśni Bzopskiego, Kiewia- 
dftsaekicgo, Baurala i WeingarWuta, doskonała deklar 
mai ya artysty teatru im. Słowackiego JanuBza Nowa- 
c k iig j,  k tórv wygłosił utwory poetyckie dwóch kra­
kowskich autorów: Edwarda L ch iczyńekiogo „B.iilf.dę
0 Boaatirze Montalbori“  i Janr Piot.rzyckieg-o „Kochan-
1 ę Beraiesa*1 nadto odozytanie przez znaną autorkę p. 
łlo icrę  Fiiochon ską kilku pięknych nowel z teki ręko- 
piiinń nne j.

Ęr.rząd wykładów w Domu artystów komunikuje: 
Stale ‘dbywając* się w Domu a-tystów wykłady li­
terackie po kilkudniowej pmarwie świąiecznjj rozpo- 
etyuają aę w sobotę Ł7 bm. wykłade i dra Józna 
FŁsen „Prometeusz — D «n K it hot —  Hamlet*'. Mię­
dzy innemi prelekcyami przygotowują gis w  Donu 
artystów cykle wykładów; Mieczysława Dąbrowskie 
go „Duch Odrodzenia**. Yrdynanda Hoesicka: „Paryż 
w ku’turzo polskiej11, Zdzisława Jachimcckie^o .Mu 
*yka Debusry‘t-go“ , .Tana Pietrzyckiego „Poeci izisićj- 
s*fago K rakuV«“ , u. Flacba „Szatan w poozyi i sata- 
Bittn Htarack,*'. Nadio Ludwik Skoczylas kontynuo­
wać. będzie dclej cyk1 sv-ych prelek-yj ,Jioryfeusze 
-o w e ły t-e j literatury'*.

ODRCv,ZENłE ĆJAZDf R FHACKłECO Kommya 
organizacyjna ogólno polskiego zjazdu ryos.ckiego ko­
munikuje, że aa tę zjazdu, i  powodu reoryanizacyi 
K om is ji i wskutek żąaania całego szeregu osób intero- 
euw’JU-ych zjazdom, przeniesiono z 17 i 18 stycznia 
lt2Q r. na dzień 20 . 21 marca 18:0.

I  PDW 'ATOW E.1 K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI. W ydział 
powiatowej Kasy oszczędności w  dniu 22 bm. zax !«-  
m,wał do*Tchczasowcgo zastępcę djTektora, p. lana 
M i k u c k i e g o .  dyr-Ktorcm tejże Kasy.

X W t K Ł A D  O B EŁTh O V E N 'E  wygłosi d>- Jozeł 
R«4»s w  sobotę, 27 bm. o g o d : 7 wieczór \z Kolię. 
gium wykładów naukowych W  progr- mic ohvdwie 
sonaty-fs-ntazye op. 27, Es-dur i Cis-moll (..Księżyco­
wa"'!. Pr*y fortepianie pp. Btanislaw Czerny i prof. 

Lipski
REKLAMACYb OFICERÓW. Magistrat p zypon- na, 

że reklnmacye niezbędnych pracowników objętych o- 
*t*iniem powołaniem oficerów można wnosić przed 
upływom terminu powoła ia najpóźniej do końca 
grudnia br.

ODROCTEN1F SŁUŻBY W O JSK PW E j  A K A D E M I­
KÓW . Konferencya ogolno-akadcmicka podaje: »i
dniach najbliższych opublikowany zostanie rozkaz M. 
B. W., odraczający służbę wojskową do l -ażdziern. 
192u wszystkim slucbaczorn wyższych zakładów nauko 
wych, którzy otrzymają od swych lCiplni zaświadczę- 
nio, iż do tego c; m u  mają możność złożenia oftalcec- 
w.-oh egzaminów. Orlroczeiiie to bodzit udzielane a 
chwilą ukończenia urlopu 8- względnie 4 miesięcznego, 
przewidziaoego rozkazem M. S. W., a także tym 1 >- 
legom, którzy nie otrzymawszy uiriopu, korzystają 
z pozwoloma na uczęszczani.; na wykłady Rozkaz 
stanowi zarazem iż z dniem 1 stycznia 1820 r. otrzy­
mają urlop wszyscy akaćhcńcy, którzy tego urlopu 
jes tc ie  nip otrzym ali znajdujący »ię  na ostatnim ro­
ku studyów bez różnicy uczelni.

K o j fereneya ogólno-akademioka wriywa w~bec po­
wyższego: ilj kolegów, którzy jeszcze nic otrzymali 
urlopu, w z g lę d n ie  ich rodzii y i  kolegów , do odbiera­
nia w sekret ary atach uczelni zaświadcz- d, i i  znajdują 
się na ostatnim roku atudyów a ł o w  -iu dtreymania 
nr opów z dr.icm 1 stycznia 1920 r.. 2) kolegów-, którzy 
otrzymali urlopy w pierwszym terminie, względnie ko- 
logów, którzy korzystają z p o i  w danin na uczęszcza 
aie na w-yklady, do skłalan a po< -iń w sekretaryacio 
uczelni w celu otrzymania zaśw-iadczeu, iż do 1 paź­
dziernika 1820 r. mogą złożyć ostateczne cgzim ina 
i jako tacy mają prawo do odroczenia służby Jo tegn 
czasu. Bliższych wyjaśnień udziela Ten t V  z.aj. Pom. 
U. P. J- v  K.rakow- Jnbłonrwskitb 12 w godzinach 
urzędowych od 2 - 3  codziennie.

a m e r y k a ń s k a  g w ia z d k a  d la  żo łn ie r za
PO! ŚKIEGO, W  dniach 2<i, 25 i 26 bm w godzinacu 
6— 8 wieczorem w gos-podzie żołnierskiej przy Dl 
Grodzkiej 64 odbedzie się piękna uriKzystość gwiazd. 
Kowa dla 1.500 żółnmrzy krakowskich. Gwiazdkę u-

v  S PR A W IE  PR ZE M YTN IC TW A  SKÓR otrzymu­
jem y z Osr otneralnego krakowskiego pismo nastc- 
piuace: °  v

Na kunach cennego pisma z dnia 9 bm. br. ukazała 
siq notatka pt „Zdemaskowane przemytnictwo skór 
i pasów . Ponieważ z tenoru pisma czytelnicy mogli 
odnieść wrażenie, iż do sprawy tej wmieszani ‘są ró, 
meż oficerowie tut. zbrojo o-ni", uprasza się o ureiesz- 
czin if wyjaśnienia, że w tym wjpadku nie miało się 
do czyr.itsua r. pizemj-tuićtwem skór i pasów że spra-. 
wa zakupu i sprowadzeaia pasów w bet zkacn ze sma­
rów r.ie miała na cslu os/ukai»ia władz polskich, że 
pasy te były_ przeznaczone dla fabryk polskich z« „ta . I 
doniośoią mcuisters wa i te  zbrojownia poza odesła­
niem transportu do W arszawy niema nic z ten wswól- 
nego.

TAJEM NICZY  PODRÓŻNI. W czoraj ca s t a f i  Pod­
górze l  łaszów wysiedli z przybywające^ * Krakowa 
pociągu dwaj młodzi meźc zyźni, elegancko ubrani, 
każdy z przyzwoitą walizką' w ręku, którzy jednak 
wydali się mocno podejrzą ij m i pełniącemu służbę L3 
stacyi L&jpełttcrowi policyL Y/ezwał on więc owych 
podróżnych do wylegitymowania się, na co ci uważali 
za najstosowniejsze i najbezpieczniejsze ulotnie się, 
korzystając z natłoku publiczności, a pozc.otawiając 
w ręku przedstawiciela swoje walizy. Yi walizach, od- 
wi-. zif nych na ekspozyturę policy w Podgórzu, zna­
leziono: w jeduej ubraniu i hi -liznę, w  drugiej ubranie 
wojskowe, Prawdcpodobnie tajemniczy »  podejrzani 
podróżni ukradli te walizy na stacjd w Krakowie lub 
w pociągu, a z l laszowa chcieli z niemi wrócić do 
mi -sta. Podróżni, okradzeru w  »ym czasie, mogą zgło­
sić się do ekspozytury p d icy i w  Podgórzu dla obej­
rzenia waliz i rzeczy.

D LA  UBOGICH K R A K O W A . Enda zawiadoweca 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu pi /.esima 
do prezęćlyum miasta z ukazyi 50 letniego jubileuszu 
Panku datek dla ubogich miasta Krakowa w  kwocit 
10.0.10 K.

Z K R O N IK I PO LICYJNEJ. W czoraj aresztował* 
pr.iicya dwóch młodzieńców, IS-letnitgo J. K rężla i 
1U le*niegf A . Kasperkienni za, którzy od dłuższego 
czasu z zamiłowaniem uprawiali kradzieże piwniczne,

Z kraju i ze świata.
A K C Y A  PLE B IS C YTO W A  W  K Ę TA C H  rozpoczęć 

ta z końcem listopada br. nabożeństwem i wiecem, 
i  prowadzona przez zbieranie składek przez czli nkow 
Komitetu plebiscytowego, dotychczas przyniosła w y­
nik w  sumie 4195 K , i r oznaczonej w połowie na 
Górny, a w  połowie na Cieszyński Ślajk i już wy­
siane).

LW Ó W  CEZ W Ę G LA . Telefonują nam. ie  od dni 
kilku składy miejskie i magazyny węgla stoją z a w i­
nie puste, pwnidw&ż trai sperty węgla Me nadeszły.

e>ł R A J K  GÓRNIKÓW  N A  Ś LĄ S K li. Telefonują nam 
Dma i-i bm. wybucuł strajk w  Karwinie. Górnicy nie 
sjechali do szyaów na snak protestu z powodu braku 
mąki i zaintjjszoni.a racyi i-.ukru o połowę. Według 
dalszych informacyi et.raik gł.niowy ma wybuchnąć w 
Orłowie, Dąbrów i '  i L rz ich . Czeskie biuro p-asowe 
donosząc (> tern, twierdzi, će strajk ma tiu polityczne.

G W A Ł T Y  CZESKIE. Telefonują nam r C leszyi.a: 
Renegat Kożćoń zwołał na niedzielę zgromadzenie 
publiczne w Cie,rlieku, aa którem wygłosi! moryę pał 
i ą oszczerstw przooii. Polakom. W  odpowiedzi na tu 
zabrał głos mmcr-rciel Rychły, protestując prreciw 
oszczeistwom h ożdonia. Następnego dnta został n.-oicz 
Rychły aresztowany przez żaudaimeryę czeska i wy, 
w iezie ly  do Of ti a wy.

Z tętni życzeniami zwraca redakeya 
praóctwfeo tt&ifcziewi- lU3Z<Jgo do awolch czyteitaików, korespondontów 

przyjaciół i wbcj stkieh ludaj dobrej woh.

Sowiety o p:ke]u z Ppkkfi.
C. A. Aotnicrzo otrzymają od Ac.erykar.ów jiiękne 

Z POSIEDZEŃ SEKC YJN YC H  R A D Y  MjEJSKIEJ. ! podarunki. Nadto J, M. O. A. rozdzieli w dzicti wie.1-
ke.yi 5 i 0 pod prze lijny 2.000 pakietówW  sobotę odbyło się posiedzenie sok 

wcdnictw-em wiceproz. Roliogo. Uchwalono przyjąć do
gminy na po«t«U ark i siedli—ia rodzin 1,1, ł  „.wtą

v/ t podarunkami naszym żołnie 
rzum w szp tałach krokowskich.

ZIMOWEGO.... - «  i . n ^ r ,ir\  Tą t tiWRIUR rCHIZUl Al, U. ZE ©PORTU ZIMOWEGO, OreiTTlatiEj- 'Zł r̂j «̂-a n*
N S a Ł ffJ ,  Ł4  {g iU ita ia  ęVv'x«a.). Ksort EOTeKDs.ł; w ^ y  za# 14 rodzin. Odsetki ? fupdacyi F. Boianow- kurs S r a l f f l  i s t r a w E ®  Towarzystwa Narciarzy 

m h J etę  raefeoaho rnrlrÓK$ć rz%ivt fa k k fe g O  _ « ł i « g o  dla najuboż-i/ych chrzeiM ai w dzielnicy I  do w Zaaopanem nastąpi z Krakowa w pierwszy' fizitń
z  p rogw jzYcyą  p o k n fo w a . W  n < «de  ta j, fa k  ttw ier-! ^  -L ,os,ł 1*e i '? - 8 tytufcm wsparcia w ' ' '
■yj r . kwoiaich od 20 K  do 100 K  fei osobom. Róutułz roi-

pOBrfoataOWJttł, p is ze  OrJiCizenn, IB  ; j m o  odsetki z fundaeyk F. Bojanowskiego dla naj- _______
■W k jw ie to iu  w y 1.Inno n o to  iSn fts-du jWóOiuego ! uboższych chrzcścian w dzielnicy X X II w kwocie 52? Tatrzański) zjazd delegatów polskich Tow . naicitu 
h, (p n o p o o w y^  ŻC iactaa^  eraąd p o lsk ? K  tydulem wsparcia miedzy 3S osób. Odsetki z fun-Ukich celem lawiązania Polskiego Zw iązm  N  treipr-
wkyaJłd na. n k  cró  O lD O .w k .id V . a n a  fe A e r o d f i- ! dacy» H8kla *  * * * * * *  44 & Udzielano tytułem Wgpar-j al;i*ff(>. w  tym samym dniu oabęazie się pogrzeb śp.

_  g .,1, „  •- <r« -/-trAta * cm .'eJnema 1 podupadłych rzeJi.iuślrików. W ooec dra W ł. Pawlicy. Tairzamskifc Iow arzysiw o Narciarzy
Oyiv - jl.tó- ^ ® ’ I® I dcsta^ecznej liczby herbaciarń miejskich i kuchni lu I zanrasza wszystkich członków swoich w Zsaopanem

i świąt dnia 25 bm. pociągiem pospiesznym o goaz. ó-a  
‘ rano w spncyalnyck wo,:ttb dla uczestników kursu. 

,v dniu 2(1 bm odbędzie się w Zakopanem (dworzec

bo w 3
n cj
by  ̂ »_»„  v
spawie, ir" po"1 dniu 81 grudnia 1919 bezwaruwkowo 
nie będzie przjrjmował < alszych eksponatów-, < .,o * 
powoda nade/'  bogatego napływu prac w bieżący nr

m s! R A W A  ZAJŚCIA M IĘDZY POSŁAM I DĄBALEM  
A  KREM P V  Tclelonują nam z W arszawy Poseł ,Ją- 
b il oglwsitti dziś w ,.kurverzr warszawskim* list, w 
którym ttófiiaozy bir’ w sprawie swojego zajścia- z 
posjiitn Krempa: Dnia 22 la i. przybył do lokalu nluhu 
Sta ni ii ,j;,zyk iw  w charakterze gościa i tó zcAai za­
czepiony osobiści* przez p. Krompę. Co -’ ę tyczy i w » 
styi wykluczenia go z klubu ^tapińskiego, to sw.ad 
czr. p-jseł Dabal, że nie mógł Dyć wykluczonym me 
będąc już od kilku tygodni jego cztór.kiem, o ozom 
również zawiadomił swego cwmu - anoe' s J T 0) ; 5;

P R ZY  GO TO W ANIA DO ZJAZDU LITc,R  OW 
P O E s k lO Ł  (Warasr-wa, 22 grudnia). W ostatnich 
czasach grono młodych literatów warszawskich w po 
rozumieniu z wybitnym i przedstawicielami naszej li­
teratury zatrato się energicznie do pra- 3 . nad zor 
guunZOwh fiWHi Zr-t-zku zawodowego literatów pol­
skich. Samorzutnie zorganizowany Kom itet t> aiczaao, 
w r, postanowił za wszelką cenę doprowadzić do zwo­
łania wszechpolskiego zjazdu JittfrMów, któryby w y­
łonił nareszcie urzędową reprezentację ludzi pióra i 

■ - i.tera-

t-ałfciętj noty nże 
si o wyznac^eaK:
m ó g Ly  rćfe©wstóiia rnog-h byić proyrskJKone. . . .

i, - “i  - ■ . - . , ., „  bieżącej porze um urc; i
wyafaoonow tę n a te y  tsawttrwiR z friesJcioin cwtych *  także z braku

Mftieaaśenism, g d t iż  p row i^opod iob iiio  ■wiaJu- ognisk r.a miejscach pub: 
mość ta mai Lyć sffO-Tictóm agitaćyóiiym dla r«a- 
stjąyfc iuinifaay na fcoiiicie. Pitoyip. j-N. Kd!.*)

Ofnucsnk srapoip?) psKelosjEłi
?G>'

członków Tatrz. Tow.
        .. ____  następujący za-

zimowej urządzania ogrzewalń pu b li-jrzą i: rrezes J. ł ’ ischer, wiceprezes ii> .. A. Bobkowski,

»Kur. Poranny* otojdriał naBtił|iuijj|jcą dej-̂ e- 
szn ieflarową a Pewla z daty 19 łun.:

itópTezcuuuit t'zigd« esfeńeditt^o Mondałab 
przyjęty został pr-eez Joilego, proćidi-tawicioia 
t-ZĄdu sor?-ietóv/. Joffo miiddfey fememi eśrwipd 
czył, ie  próby Liśm-inckwa, prheiflstafwecWa. 
du scwSistów na t. tu ,  koo(gre*e ]
Kopenhadze piŁOciągną się jtdzicw; 
dłuższy. Gprfez oficyalnyicłi rok o 
wio wyuJauiy joików, Litwinow 
prczenłantam tnteniy propoiycy

Ojeśkiiw s>. żłóbka przczuaczoi1 
1. 1 i 7 przy uiicy Polnej 
proszono obok ]>. wiceprez. Rollego, pp. radców ni, 
LutJkę, Mi-ćriskr., Ostrowskiego i V ’ i©lguea do 
wriijCia udziału w uroczystości gwiazdkowej w  m. za- 
kłacacJi dohroczrr.nyeh.

JEN. H A LLE R  W K R A K O W IE . Onegdaj rano przw-

ui.t.uirczjk: —u ,    -
worzyński. Wł. Rkórczcwski. dr L. TchórzewEki.

TkR G  PR2EDŚW IĄTBCKW Y był wczoraj bardzo 
ożywiony. Dowóz różnych ar y ju ibw  był stOfcunkowc> 
znaczny, zwłaszcza dre4.il (indyków) przywiezione.

egdaj rano przw ^dic aie popyt bvł glosmikowo mmejszy. < eny wy- 
był jen. Haller z W arstawy do naszego miasta. Na górowano o.i--':rasxyly mających wprawdzie zamiar

jutanci jem % - i kupić coś r.a świetfi,'alt: nie ia k.rźda cenę. Taks3irodworcu kolejowy ni oczekiwali go adjutanci 
mona i Latinik*.: por. Lasocki i Pusłowski. Jem Hel- \Ytil7zy był pokup w namiotach, handlujących zabaw 
ler * itr*ym ał się w Krakowie w  drodze do Zakopa | ćy.iąteczrcmi, drogiemi perm ci wszelką miarę.
ncg°- n  , _  T r ik  o drzewka gwiazdkewe. na które wyznaczono

£> TEATRU  I A. bLOWACKJEGO. Zaj owied: iany na iav, w zg le l» io  umiarkowaną, znikły wczoraj 
rwtóU licany Ui-zd wycieczek o r »*  o*ób z prow incji j „ jA J t ó ,  Cav.v stkta z Gacu. chociaż i tu zdalłę

„Nerwowi** W. 
W .  Perzjtóskie-

kłesu powodzenirm

pckojoY/ej Łalfźny jksŁ —  zcłaiiiean Jolfege —  
ud rzachi estoitóki-ego, który cli-islu- w p :rrzu- 
tnleniu »  rzą d a m i paiial-w  entónly.

Co do pedoiecia wojesRłego Joffo ośffiidozyi. &  1510 k.

cib’ nsłcżytOtć sa cukier, a dotąd cttkru nic pobra 
ły, t in  go i_tychroiast podjęły pod rygorem zapłaty 
poen;u*3 kalejowego.

W końcu zawiadamia się, źc od N  ł  n. będą w ik ©  
j nrwali rejonową sprzoidaż euk.ru: V. Ogienski, Karmc- 
llk k fi 22 clL odbiorcow dotychcznEowegn sklepu rej.

 ..................................rzeeka

Z B Y T  
oszczędnego

iidziEł, pt-inicęwsr.y bowiem nawet wzg ędy morah e, 
wymaga tego od nich własny ingres maieryalny. Po­
siadając bowiem ewoją urzędc^/zą i pełnoprawną icpre- 
sentacyę zaw'odową —  będą magli uzysnać ocipowiea.- 
nie fundusze od rządu, na wydawnictwu, czasopisma, 
1.agrodv, Bubsydya i zi penaogi, a także tnajdą w swym 
Z wiązka obronę'przód wyzyakiom wydawców, pęmioi 
w razio "horoby, iuo dożywocie w razie starości i me 
zdolności do pracy.ZE S/KOŁA PO"CHORĄŻYCH SAPIEuY Intpe- 
kterat in ip iir ry i i saperów zorganizował szkolę pod­
chorążych Kapciów, która m iev i się w Yi arszawie nu 
Powązkach, w miaj.eiu, gdzie za czasów K ro iesU a  
K r i Ji< s iw ego  istniał ćwiczebny c tóz saperów pol­
skich. riikoła ta ma na celo przygotowanie kaadyfla, 
t/.w na przyszłych oficercw inżynię-ifi wojskowej 1 
jest pierwszym etapem w wy'S7krloiiiii cficciow  sape­
rów Obecny kurs szkoły jest dostosowany do wyn.a. 
gań t, zw. „wojennego wykształcenia**, tó  m: na e°lu 
danie podsiawowyeh v iacloniości ic .retycznyi . 1 ra- 
1 i-, cLoyeh, niezbędnych dla frontowej shiiby niższcg* 
ot A  era saocrów.

Dnia 2t lutego 1920 r. rozpoczyi a się 2 p  kurr tej 
szkcł.% który trwać bidzie 9 miesięcy. Na podstawi* 
egzamnni końcowego będą kadeci, prd wz rlędcin 
kw;.l:’ l i » ;yi pcdzieloni na 8 kategorye. Zaliczem do 
1 i" 2 ka*egnryi otrzymują Stopień podpoim znika z„8 
d k a t ' p e r c i  8-cj podchorążego. Na ten kurs mogą 
bvć Ł U f]«ta  oprócz żołnierzy także i ochotnicy cv- 
,,'ilńi W jm ogaae kwalifika-ye oprócz ogćiiuie r-oowią, 
zujacYch’ da służby wrj*kow ej, są następujące:

1 M it ira. Pi 'rwsz.eńżtwo maj,-1 słuchacze wyższych

N a  .rjyuiaiio c a  do  oi&iliro:ośei n o k a " l  z Kol-! wieczorem K. Kruiclcwekiego ..Bisie fartuszki'*^ a w j trańćusSddii i drożdiowych. ciarcel-, iortć^w. b oek,
- ■    - '  - - „obote  w żm o ra i ..B fcm i CygaÓ8kl“ . n iaziuków  i t j ) s z  mąki1 pszennej, ży tn ie j, ję ezn u e in ie j

Z TEATRU ^NOWOŚCI** Repertuar świąteczny o-i i or/siano.L Dp  ̂ powy^sK^o t^ncmu mają 113 c y\-czdikle mi Dcrifłdiicii:, Joffc c^xjwM'Ma<} odac 
wilie, puutewaiz te mząfiy ule piaaJidtoY/iają od- 
d tćŁ ła jioh  narodu w oaer.

Kiamstwa bolszow lckte.
Warszawa, 24 graJi ?a (PAT). Biuro atforens- 

sj-jno gjray la g icw  iotawafciitó w WaiHMuwi-e wy- 
j t a ń ,  ie  deni-esitatw z Mcaficwty* jfk oŁy  aiiai

tśejreuie nantcpujące operetki: W e czwartek popoł. i sprzedane znąjdyjązc się u przemy jłowcśw i kupc.u 
..Cnotliwa Zuzanna**, wieczór „Romans na iachu**. Y f.z,,pasy_ wyraienionyca to warów ctuioi n_i«zj cli. _ Fo».o-
pnitek popol. „Polska kiew*-, wicczcrem , W ictm aiżo 
t itk1'.

Ł WYSTAW i ZW i ,ZKU  \STYSTÓvV. W salach 
fcttdyuki; przy placu św. Ducha etwafto nową wysta-|

eukierniseb, ka-. U'ójc dozwolona jodycie taws?a« w 
? h m ^ e !), restouracyacl- i jadhulajiii? I i  buiek sled

Cttuyuku przy ciacu sw. uucab e iw ano nową wysta- «  »««■  r * -— ----- —~
w ę/na, k tó r ii  znajdu jem y znaczną liczbę interesują- - karani w^tajfs. J>0wc ŁijCgo na wstęp: 
CTch płócien oraz kilka 'rzeźb  szeregu artystów , za. { droiloo wftwWstracyjnoj g i żyw iłam  i c 

! rowco z pośród E iłodszyi n. j?k  z poęiod Iw m yeh  je z  aresKtom do 6 ciu.sięc., _r par ' 1 nc x:e

e Bukareszt,
'wirfcłccmości 
etpo?6o 
ĄVoJaka 
pci 16—i
od P<-dciiąg^wis.zy z >:rayicdi odcinków
wojsk*1, udało im e:#} na w=tchc>J o*.ł miasto y/.y- 
tfitoó safkcesy. Gdy>
noc ©Vi Kijowa, roapoesęi

aińMfea taaŁsmt

Baczno®

nej i joat zwyczajuem &ołsz«wra 
0fweV.’ Tego dOMYdar już fdk-h, óy

I redstawtoieli młodszego poktó&eia iraUrekiogu.
I Wrl»ir>łfi<»m i miakkośc.i linii uiuitiie rzi./.ea

Web.
Wiruii przekroczenia chiiojszego obwit eczeuia b̂ędą 

1 r-owelsjiCg.) na wstępie roęp. min. w 
do ó.tKK- K  lub 

im być odtLiia-

jlstrat ogta- 
puhlicz- 

poi.sy-

cc.un:Li, 
widoczueni 

'tótiiyć 
4i■śkiouoó p ;zv  w i uijm ie pokoju ze strony * iaS e id c !a  boWRi 

—  śk i lub portyera, należy v> e w łasn y* interesie zawiądo

(W iiffiwwSP Ż a rek  K ro lc w k i) do dnia _ 20 etąeznia 
:9r‘0 rektr z w*łaczeniirm następujących cu krrr.efifow 
a, m «trvki. t* świadę-aws- czkolnego. c) zobowifz„m a 
•ie 3 letniej czynimj U '.itiy  wojsku we.:, o ) niĄutail 
trwferayto.m. n « : f  roiwolyn in rodm-ow W ) » i *k 'v 
n fw  fc> z,'i'tó Ltzenia o cicrkaziteinej przerzłoji i mu 
raliiej. od władz policyjnych lub ofńr.ię dow M ztw a 
li w lim oręcznie napisanego życiorysu, g uwie toto

grWOLNE POSADY W PREPARANDACH. W ktn ta  
w lT ch b. Król er: wie Koagresowrm  2-lctnich koe 
o 'uk-*nvi««h  kursach wstęm .j«h  do samiiwirgow na u 
c/,ycickkich (p-uparnJulach: j « t  uo oo^auzeuia obe„. 
nie lub od nowego ro*u szkolnego k:.ka R ; d a 
runczYcieli i  nauczyr-ielek. )u a ją 'jeh  namiritoj 5-letoią
mak Yko. Dra ca i. propar.indadi n>a cnar..ktor wy. 
litń ie trerhowawezy, poniowa: t  iriaganc j « * t  ścisł# 
wspóLyJio x młodzieżą -.o jrt.rcie szkoły l bursy 
V>\ nagrodzenie równa B.ę w y  im tfcBywb sernuu. 
rvów be* dypb-mu uniwersytociucgo w wy-ocości iTS, 
V III i VII kntetfcn-i płsic urzrtiniKow paufitT ow>lq 
it-ra-i 7.a «t>ecvakiyjń ćoilstkłcw *r wyr j  ow ^-sfe  o w 
l-woeic .fito tak. joesnie. K » rowmąy pomera. t .rsobny 
dodatek w  kwocie 720 n * .  roczna (Kecuie wakują 
,.-os»dv w Szczuczynie, Opatówku pj.d F a lc e m .  Bw- 
1 - m t o h .  tVvm yśtaie. Orli w pow. bielck,® i w ^  
inr.ych miojc-cowo.śeiaeh. Podanm z ooiuąeni dowumen 
tow r  - ! c i wnosić w  drodze STiizbowoj ao mmisrer 
, t « i  W . 15 i 0. P. w Warszawie. W podwiiu nukta’ 
w •iińtmić naswi.-ka osób, ttorc mogą- utlziełlć refe 
rc iu r; o kaodydnclo. Potodar.c jęto osobiste perozu 
-nieiiic si<> w Warszawie v: dżinie pieparand tuiniDter

''l ZA\YROTNĘaKb82rA MS'V•»'wO/SKOWYCH. -

-  zycl
mi iyj w oj 31;y i/y eh. udajagych ,ię d; k r ^ fe r r ^ r

przeciwko r. im en.i wystąpi )ji_z

restau ratorzy i szvnkarze! m i o S i t  "  kr*&św-ft«*wr«. •!*«» star8«Mtowa

z a u sr*m » « ***»  »*s a
an do »  osób. vlaj.r*y*4* « Ł  l »  r o i« ^
często dro’ nyoh pow-iblw. Tak nju tófe z. kupu koni

i M  o  w  m o&Ł o  1 3 1J

L 2.



CzuaaLeEj 25 Gmfnfif. N O t ?  A R E F O R M  \

sifdrjflła około 2 minsięcyO) w  Helai-dyt kit* tma-̂ f-o
Of !
fonami
ny v
(ki.rona L< kndciska kosztuje około 25 mojt k), dzień 
ino utrzymanie hotelowe lakicj m isji sięcrało pięciu 
tysięcy marek, nie licząc kolei i t p , a mlsya „czeka­
ła1 na konie krlka tygodni szęść jej baw Pa w  Amator, 
damie. cz-'ŚC w k a g e la A  Łhevmi,,<en. Cala ta znbar 
wa wyniosła łącznic do pól milionn marek, przono- 
f ząc re j'iiia t w p o ła c i koni t ik  dotrze, jak iadan. 
Im a  o-,sya ,,pracownia w Konaiantytnip' l«, pdzie 
poKojo kosztują mi' sięcznic 40 fun . .w *zterlingów, 
tj. 15.000 mr-ck a numci w pierwszorzędnym hotelu 
800 marek dziennie.

R A P A  ZA  S PR ZE N IE W E R ZE N IE . 'Warszawa, 24 
pudma. W . B, K .) Wyrokiem sądu wojskowego jene- 
. »  nt go okręgu warszawskiego, opor. Jar Funlwaistein, 
Mucharz UmwcTsytota warszawskiego, tn występek 
sprzeniewierzania skazany został na karą więzienia 
prz^z 0 miesięcy oraz de<y-adacyę.

WIELKIE Z A P A S Y  ĆlJKRU N A  U K R A IN IE . Ze 
Lwowa telefonują, ram; Od osńb, które przybyły z 
I  kramy i W ołynia dowiadujemy się, że cukrownie w 
— epecóweo i Antoninach mają tak wielkie sapas.y 
cuktu, k.ióre niszczeją, że za jeden wagon soli tao- 
tnaby dosiad ze sześć wagonów cukru. Również i 
transport, nie byłby tak bardzo trudny. Ponadto eą 
tam wielkie zapasy mąki, którą także drogą wymiany 
możuRby uzyskać.

PRfłCHS O PRZEKU PSTW O  W  PRADZE. T e lep rm  
t Pragi donosi; Rozpoczął się tutaj proces przeciwko 
izd ow i Rsfccyri Jirakowi . d\ rektorowi nraskiego Par 
i u kndytOTCgo Tumie, którzy usiłowali przekupić 
ministra Benesza. Jako świadka powołano między i l-  
ayini ministra spraw zagranicznych dra BeneBia, m»- 
lisfre, dra Heindla i dra Raszina.

CHOROBA PAPIE ŻA . „Local-A itzg." donosi, te  pa­
pież 'lekko zachorował i za poradą lekarzy- którzy 
(nu zalecili spokój, odmówił szeregu audyencyj.

HOJNOŚĆ *B\ LEGO C ESARZA K A R O LA . Telefo­
nują iintn z Wiednia; Jak donoszą tutejsze pisma, by­
ły c| Ł .ii Ka^iil ofiarował anonim o w-. 100 tWO K  na 
i- iedcriókie Towarzystwo ratunkowe. Kw otę tę zlc ty ł 
zawiać era majątku Karola pod pseudonimem „W ier 
i?  W iedeńczyk11.

.8  U lIIW E RS YTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. F. Olim- 
Tia Marya K o w n a c k a ,  rodem z W ieliczki otrzy­
mała topień doktora filozofii.

ZM ARLI.
łan S t a d n i c k i ,  właściciel dóbr W ielka W ie l, 

w pow. nrzeskim, długoletni noseł na Sejm k ro jo -y  
1 do austnackiej ltady państwa, członek izby panów, 
umarł \ Krakowie po ciężkiej i długiej chorobie, prze­
żywszy lat 75.

ssisscf i mm
stała się zapowiedź dwóch wieczorów eryiwestr> 
v/.ych, które humorem prześcigną wszystka© do- 

chczasowe wieczory tego rodzaju. Będaie to 
istny turniej humorystów, gdyż w tzędzia jeb 
wystąpią ze swoim najnowszym re] ortoaruu 
artyści tej miary, Co pp.: Kliszewęka, Otska,
Kudncną, Wandy czm-.-.u, Latainar - Lewiński. 
Ochrymowiez, Solnicki-, TYo janowski i I «o n  
VV yrwicz. —  Bilety, których sprzedaż i (kio 
izybkiem tempem, są już do iubycia u J. Ru­

dnickiego, Linia A — JB, 18251

m m
'peszący tlę niazwykłem wzięciem, jako u&łu- 
żeny pedagog, a nadto sławny pianista, które- 

kcnemty iv Warszawie i we Lwowie wywo- 
■’ iy  p : . zbywały entuzjazm, wystąpi dni* 4-go 
stycznia 1920 roku z własnym koncertem w  sali 
»Sckola«. W  programie znajduje się wyłącznie 
B e e t h o v e n, którego wykonawcą nitzró- 
vm; .nym jest Eisenberger. —  Bilety sprzedaje 
księgarnia Eberta przv ulicy Eławkrwakiej. 

18240

STANISLAWA-KORWIN

Ky

odtworzy na koncercie, który odbędzie tóą w 
niedzielę, dnia 28 b. m., w sali »Sokoła,«, kom- 
Pu/.ycye Cacciuu'eg3, Moasigay’eeo, Berlioza, 
Riczarta, C. Francja, E. Chausson’*, G. F&u- 
r:i'a, C Debt?ęsy'ego, G Ropartz’*, oraz cykl 
Pieśni £z rjnanowskiego. Wysoka kultura mu­
zyczna i wirtuczostwo techniki wokalnej zna­
komitej artystki stanowią rękojmnę, ze wieczór 
|*n będzie jedną z najświetniejszych audycyj 
bJbiąeepo sezonu Owacyjne przyjęcie, jakiego 
doziKiłt Szymanowska przed pttru dniami w 
Piąopeliuonej sali »Filhagmonu* w Warszawie, 
zaświadczyło najlepiej o wysokim artyzmie kon- 
oorianikt. IV,rt fertepiaj OT,y wykona p. F. K.
\i asnawski. —  Pozostałe bilety sprzedaje je- 

fizete księgarnia p. Krzyżanowskiego, Rynek
główny, Linia A— B. <*»■*£ 13243 
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„ , , . świąteczny).Srods, 24 ban..; Teatr iomknięty.
('zwartek, 25 bm popuł.: „B rtlw m  polskie" L. 

dla, wieczoro.M Bet Lu n  polskie" L. Rytila.
Piątek, 26 bor. pcpM.: „betHem pc!«kie" R. RjdJa. 

wieczorem „Nerwów." IV. Sardou i T. barriePp.
bobeta, 27 om. popołj ,,Bc41eom polskie41 L. Eyula, 

wioeborom „Polityka" Fmyftektfgo.
Niedłiula, Sfi brn popch: ..Betleeiu pruskie" L. Ey- 

hla, wieesorea „Betleem i»clskie" L. Itr di a.
-V REPERTUAR 1

C m iejsk iego  t e a t r u  pow szechnego. P
(Tydzień świąteczny).

Proua, .24 bm.: Teatr zainknięty*;, <■ *«
Czwariek 25 bin. popo!.; ,,Bo ,t Narcó-euje11, wi«- 

 ̂ jioręn „W*cek i Wacek4'.
* w Piątek, £<■ bm popoh: „Bożo Narodzenie", wkczo- 

reiu ..białe fartuesldil.
Sobota, 27 bm. popoł.: „Beże Narouzcnie", rrieczo- 

rem „Bąrur Cygański"
i Ntedz- la 28 bm. popoł.: „Dwaj złodzieje", wieczo- 
rssi „ChrzeSpialc w-ojenny".

REPERTUAR „BAGATELI", 
j, _. . (Tydzień Zwiątecznył.

(• S. ^ea*:r zsmkn' ty
e*orem“ P° P° ł"  ”rii6lWńska mucha", wic-

i S S y f i S i ? * 1 - « « « -
Sobota, ̂ 27 bm. popoł.: „Roztwór prof. Pytla" wre 

Morom , , ' ane~-ka'. '
Niedziela. £6 hm. popoł.: ,.ABC w miłości", wieeio 

tem „kobieta be* skaty". 
i k, 20 bm.: „Tancerka".
- * * “ir-^ Su bm.. „Tancerka14. =*’—
, REPERTUAR OPERETKI W „NOWOŚCIACH44, 

f  ~ - (Tydzień świąteczny).
8mua 84 bm.: Teatr zamknięty. 
ciwartek, 25 bar. popoj . .jnodiwa Zu*arma“, wit- 

, W' rem „Romans na .(â j 'Jr
Piątek, 26 bm. popoŁ: .Polska krew", wieczorem 

,Wk«P:ałaonek“.
^ hpbota, 27 bm.: „Tam, gd*ie gkowronct śpiewa’.

PR ZE K A ZY  N A  ZAGRANICĘ. Rozporrądae-
*aerc nainrterstwa, skarbu z 24 listripoda ó. r. 
toieaicno dotychczasową centralę dowi?. i &a- 
twolcno na wolny otrót w zagnmiczrvci! wa-- - ‘ —TL- -'C. . l. *-J „  V. . .

IntAcF i dGwizach. Wia#%ie przekazy f wyrka 
*a zagranicę uskutecznia DOM BANKOi\rV 

E3POLDA BRANDSTAETTERA I SPÓŁKI 
W  KRAKO W IE, ULICA KARM ELICKA L. 10, 
TELEFON 32 13203

Tylko trzy dtd wystawia 
K INO TEATR -SZTUKA* —  HOTEI. SASKI, 

UL. SW. JANA L. 6 
prześliczny dramat w czterech akiach

A  K  G  U  S  X .
i3258 Ponadto fena obrazy.

’ h\

OD 25 do 27 GRUDNIA:

l i l i i  i ś ^ t i
znakosnita atrerykańska komedya w czterech 
aktach ze słynną pięknością JU L I3TTĄ  DA\ 

 ̂TRYUM F AMORA«, pniowy borna komody a 
salonowa w trzech aktach wytwórni »Eclair«. 

OD 2o DO 30 GRUDNIA: 
SPEC YALN Y PROGRAM D LA DZIECI:

nrrecudna legenda meksykańska z genialną 
4-letnIą »artystl5ą« M ARY 0S30RNE; p<mad 
to: » W ILLA  RICADIN*, kemedya w 1 attcie 

t  Morycem •*
^ I fnnń piękne oferazU. \
W  DNIU 31 GRUDNIA:

Sy!#sfffi§y M  tiWii
l i i

na który złożą eiię najlepsze tenoroezce francu­
skie • %  komedyowe: ZUZANNA GRAND AIS 

I MAKS LIND ER, król komików 
Wieczór Sylwestrowy obejmie sseś-  ̂ przedsta- 

od godziny 5 pa ooijdaiu do godzlay 
12 w nocy. 13260

ll!l ;ip!iK§“ d. Zielona 13.
CZW’A R TEK  25 GRUDNIA P R E M I E R A  

aajpctęiniejszego dzl^a filmowego 
'h«CŁego tęzuDu fantastycznego dramatu hi- 

storyczno-bibJijssego p. t.:

W  dr«LAcie tjm  połącaLwna jest akc ja  o me- 
zwykle dra m a tycznem naipśęt iu z mnóstwem 
liPtęinyeh scen biblijnych, Kitalogi^znych i m>- 
w-uczognych, oraz z erarepric-m wnrost cudo- 
umych acen Lotta stycznych. Całość jest arcy­
dziełem, jakie tylko rzadko ukazuje się na 

<*-. ekranie. 18250-'■'>13 Im . — . . .  ,

§§r§i
Z P IN Ą  M ANICHELLI W GŁÓWNEJ 
13249 W  K ING  »W A N D m «.

R O U

SPOSÓB W  JA K I MOŻNA SIE POZBYĆ 
BOLEŚCI, W YW O ŁAN YC H  gcićcera, podagrą,
reamat/zmeoi, newml^ią, iscśłw, pwfirilen:, 
rapslenfesn okosteej, daro iom  la b  łam an iem  
fcrźyia, bólach przy htEueuzyl, katarze i hisz­
pance.

Bierze óię Rheumon, zwilża alkoholom i przy­
kłada na bolącą część ciała Po kilku godzi­
nach automatycznego masażu, który wywołuje 
Rheuinom, ustępuje rajaotkliwsay ból. W  Pol­
sce nowo wprowadzona w całym ćwiecie ena.no. 
metoda. Rheumon otrzymać tnożna w każdej 
aptece. —  Euióom: anteka »nod TygrysenK w 
Kęakomo. — - - -----  12343 4

fórnieea! ma tk ssesfet z Isclf

’ J\T. 4o2,

GBLIG4 M. LODZT. Ukazały się nowo C,% obligi m. !l 
Lodzi, wydane na sumę £0 milionów marek z tekstem 1 

nr. i francuskim.
I KU riSA  G IE ŁD Y  V, IBD EtfSK IEJ z dnia 23 bm .i1 

O- Renta majowa 00, aastr. renta koronowa 81-55. renta

siei uznaje ca*y Dunaj jafeo rsokę mlętSzytiaro 
dotrą. Sie%ibą komiB^i dutnfcjawEjj będzie, w 
*n(3̂ ł  rbyfmmttą Anglii, Btsdhprsct. Wfi*łę« douie- 
sfaniai wsąj.oiminL.ncigo (t)i:-xn.a cłacte Aisgfiia. 
gólc utazynlć twp-j 

scSityki
Brafttai, E »w w rp- d a ł- jj paa fc inorw em o, te  W ę -  ^  101  ̂ a , 1 L M n d o rb M * '. ^ 7 ,

g r y  w nayw M azy^h  10 d n fcoh  bę-ife. s n ^ ł y  za - j Moraw fż  1, Uniorbank P19‘70 2ivnosi.enska 1555, 
w ieirac u fe fad y  e o s o tiil im n s  t y lk o  pod k o u tro lą  P « » k  ob rotorj 639, Kolej północna 13.000, Koleje
.................... -  - - - 1   on-  K o k j południowa 523, A.piny 3uó.j,

0500. Krupp 13S0, Pcldi °150. Pra- 
F-ima 2690, Skoda. 1699'5C, Zioidiiew-

i ! U

waferyi. GraTjce po/ztestatną po imijv/h;l3Sz«j <&ę- 
fci taikio baano, jak je Tyyrtycffyła cAfecna linia 
uesaaniLawyln u

Wedle dalszych- wFauJobńośc-i praynV AngLa 
■wzaroonić Węgqry, o jł© możności jak najprędzej. 
Co do fotrtmy rząiau na Węg®aaol^ ma rozstrzy­
gnąć plebiscyt.

§ 1x8 toafletakftu. pokojiowtego orzoi^a- że ćyna- 
atya habsburska ni® może więcej wrócić na troa 
w^yierisiki, W  tpraodągu ftąjb^33&ytii S? laśt ma­
ją W ęgyy eapSacłć oisoitodowania wojennego 
w  ktwcciei ib  nsfiiardćw, 20 proc. flotyll duma/o­
we] eta być wydane koa lic ji Oo do eprr Wy R y ­
ki- nie eatwicra tbrafetat żadnego tpoes ta.nowknia.

iiitflKffl* K Pteter^ siezRć®.
Wiedeń, 24 grudnia (rA'F). »N . Ftr. Presse* 

c^nooi, że wSadieasfeb, Łzibs handlotwa ożwiad- 
cn-^a się za Tnlajtenkan centraH dewiz i  za znie­
sieniem wogóle wszystkich ossątralnycfi związ­
ków gospodarczych.

K & n f e r e n c y a  n i ę d z y p a ^ f t w e w ^  

w  P r a d z e

WfedetJ, 24 grudnia (PAT). Biuro korc^p do- 
nc«i b Pragi:

Dsn̂ a 22 bm. odbyła iw poselstwie fran- 
-cMsikieim kortferer.^ya przećstawkle!! Francyi, 
Wteoh i Anglii jałkohafc 2 iprzedistaiwfciełi Cze- 
ohcsłowa.«Ti- i Aujstryi. Posicl atmeTyfkańslti u 
spra wiedOirwił swą nieobecność tani, a > nie o- 
toylnifJ imstafkicyi od' Sewege rząśdiu. Konferen­
c ja  trwała 3 godalny i doprowadziła d-o poro- 
TUBmtenia w Emrawiu do«ta,w:j' ^ ę g la  d’a Au- 
abryi. ReesaiStatu dlefkifcjwpogo jednak nie osią­
gnięto. ' 4u.

p n e f l a  s w h Bw w i  s sa la fp .
Rzym, 24 gmudnia (PAT). W  Izbie włosk.ej 

iocteą się nwrady w sprawie ikn^sAw Eagranloz-

ki — , Apollo 6075, Fanto lt.99b. Galiryjskie Karpa­
ty  J1.600. Oaucya 13.500, Foho3nica, 385C. I

SZW AJCARSK IE  K U R S A  3EV,:Z i  dDia 21 bm.: ! j 
le r in 11MC (f lK O l Wiede-ń 300 Ŝ‘25), Craga C30 
f9450), Hoiandya 2Ó8 (208*50), Ł o w y  Jork 5i7 (555), , 
Łonayn 2110 (21'101, Paryż 52 ( 53 50, M ędrolat ' 
4 i ‘BC (42), noty koronowo 3'50 (8'50).

Odpowiedzialny redaktor:
M ICHAŁ KONOPIŃSKI

Wydawca:

RUDOLF OcMAN.

N a d e s ł a n e *
(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od redakeyi!

WOBEC mylnie rozszerzanych pogłosek, za- J 
suaczam, że nie biorę żadnego udziału w przed­
siębiorstwie, które powstało w Krakowie dla 
kupna i sprzedaży starożytności, a obrało swa 
eledUbę w realności nrzy ulicy Siennej L. 2.

Mój gabinet zabytków sztuki rrowmdze nadrł 
samoistnie. —  Dr Adolf SCHWARZ (o nadw, 
antyfcwaryuśrz).___________________  13235 j

50.900 KORON j
POŻYCZKI HIPOTECZNEJ poszukuję na do- 
godnych warunkach ZARAZ. —  Zgłoszenia 
pod: >P<waa loksfa* przyjmuje Administracja 
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żona Igareego, budowniczego

'jnarła dnia 22-go grudnia 1919 roku. 
'ozostałj m/ż, dzieci i wnuki zapraszają 

Krewł.ren 4 Znajomych na obrzęd pogrze­
bowy, który się odbędzie we środę, dnia 
24 b. m., o godzinie 3 po południu z domu 

przy ul. Helciów L. 83.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawśonem zosurde w sobotę, dni? 27 
b. m., o godzinie 9 rano w kościele Ks. Mi­

sjonarzy nc Kleparzu.

Dr H r o w  OHIfiSffi
adwokat

z R; domyśla Wielkiego 

zmarł dnia. 20 grudnia 1919 r. w 57 roku 
życia w  Radomyślu Wielldm. 

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 24-go 
grudnia b. r., o godzinie 3 po południu 
z domu przed pogrzebowego cmentarza 
izraelickiogo w Krakowie, o czem zawia­
damia w ciężkim smutku pogrążona 

W DOW A  Z DZIEĆMI.

Osobnych aawbuleeaeó nie rozsyła się.

POLSKIE KURSA HANDLOW E f
w szkole K. ZIMOWSKIEGO kształcą na bu- ! 
chał terów, kasjerki, magazynierów eic. Wpisy 
tylko do 10 stycznia 1920 roku Kraków, R ynek1 
L. 17. II. piętro, godz. 3 do 7, lub ulica Ten-; 
cryr.ska L. 2. —  Prawo wydawani a świadectw. • 

13210 4

CENA 5 KORON
W O D A

CENA 5 KORON. 
G O R Z K A

A  M  E  R  A

DO SPRZEDANIA 
GRUNT S-morgowy wraz z obszernymi, znako 
urcie utrz\msnymi, kilkadziesiąt ubikacvj o hej 
mującymi BUDYNKAM I i W IE LK Ą  H A LĄ  
oraz stajniami i t. p. —  na przedmieściu Kra­
kowa. Objekt ten nadaje się na pomieszczenia 
znaczniejszej F \BRYK1 —  Bliższa, wiadomość 
w kaneelarvi adwokackiej przy ulicy Szewskiej 
________________________ Krakowie. 13234

Znakomity środek pi zeezyszozający Pio!. Dra ją js ja  l

PA N N A  EIUROVS’A 
stenografująca, piszą-ca biegle na ntŁstj (ie 
zr ajdzfe zatrudnienie w biurze tra O3portov, era 
ADOLFA STERNA W  KRAKOW IE, UL, ŚW* . * , « ar, , * i i i y ciyusn Ul YLłirOA,y i i ui. L/tu

ąjfdh. Mlanstor skaghu SaanJ^e®  oicnadcaył, w> JAWORSKIEGO. Dyrektora klinik chorób
wû lnimn rr.<x Ł „4,0 y nn<!*o.1tf*f7W>Sł r>TI7lftf\TW.Kftźo jadinjTOi bo środików zwra.-dBĉ joii pyzeciwko 

•psaeSkowi wasuty, (może być otwarcie fcredjda 
wrz»iij!e„iffli0gO' nifędtey pafeoraini ąpreymiofre.ono- 
nu. w  toj sjpTiiiwio far owadzi rząd’ włodki roko­
wania b @nvpą ameirykaódki;, leai: ur.v ,r/.a, ae je- 
dyriei radykalną trogą  do posnnożejna obiegu 
sWlfców piapiero-wyoh, może być ożywienie kun­
dlu z zagranic? «ło fego stotonia-, aby dojść do 
równowagi bilaajis,u ł acidłowego'. Tylko celowa 
pcłlżtyfka goaę.opwssa. i1 efcopriioiwy powiót. do 
wodnego handlu cwgą. doprowadizić do oiccno- 
nii ẑaacij równowagi. Podstawą politykt gos-pr- 
darerzwj musi być równowaga, finansowa. W io­
chy dojdą [wkrótce, do- P4j rćiwnaw-algi). Fonie vfeS

wewnętrznych.
Zaćtępuje wszelkie zagraniczne wody gorzkie, 
przewyższając je smakiem, działaniem i tanio­

ścią, firmy:
RŻĄCA 1 CHMUR^KI W  KRAKOW IE.

Do nabycia 
w aptekach i ilrogueryach.
Główny skład w aptekach 

K  W ISZNIEW SKIEGO, KRAKÓW , ULICA 
FLOR YANSK V L. 15.

TELF.FON 31.
CENA 5 KORON. CENA 5 KORON.

biura.
18. —  Zgłoszenia nisemno wprost do

13254 2

IP

AJENTA  lub W YŁĄCZNEGO ZASTĘPCY
odrzńcrdewania, naJcćae Włodhoar, są wy-ższe do sprzibdaży wyrobów ciikierniczych poszuksje 
od diługóiw Eagr a o i izai y,c li ,  minii ter ulcarbu FABK YKA  C LK IER M C ZA  STAN ,ŚŁAV\ A
zwiróefl się z gorącym apelofln db wmwsSlcich 
obywateli, aby aulslkrj-ibowałi pożąielńkę naro­
dową.

Prcm  e Brtaźętia koIehiic.
Paryż, 24 gwiadnia (PAT). Havas. Komisja 

nii(3disająso|tt*zmesa, mająca mstaJić tyiis

LISIECKIEGO W  KR AKO W IE, PLAC  W W .
ŚW IĘTYCH L. 8 13255

Nie n.
Ajrenfowdcza, 1'ałati, Malczewskiego f innych. 
Oglądać można codziennie od godziny l t  do 1

Z Ł O T O  B E N T Y $ T V 0 ? f ł !

craz wszelkie wyroby jubilerskie poleca po 
umiarkowanych cenach 48006 2 

S. VOGl.FR. KRAKÓW,*’ UL, GRODEK A L. 31.

Spisy oskarżonych zawierają 1.500 naziwfek * °  * 1 "uT ,h - Z v ° L T * T i  f Świątnik'
b y ij it  cesa^zotn Wilhelmem W .yp ca  t „ M ( ^  ^’ ow- kon>a 3-lehuego czar-
nbmieckiegc, oraz ha Rupreohten bawarsłdm na-tanwo, 11 gwiazdką na cm l, oraz K l a c z  
na ezeie. Doc-hodee-iia ł  w  w y ż ę t o  LV k: czcnł0m* ( tn *  ROci błafe * # “ **> *w »z«ifca  
również przeciw wielu jenerałom i komen-dan
tom obozów tornsfflatracyynych dla jeńców w  a

. sta czole), razem wartości 26.000 K . Za wvszu
kanio 2 000 K n;ig'ody._________  13233

Nicmesech. a1 to za o-kracieństiwa, których j 
‘w ytosunku do jeńców dopuścili. Ikdoety będą j 
się toezjśy w roku. prayswlym w  Paryżu lub. 
LMe. Rada wo.yemia w L£He wydała j»tŁ wisie 
roakaiBÓw aresztowań oficerów i i(*ł!?ler?y nie- 
siisokiob. Jedoń kapitan nienik-ci-k oraz 4 po- 
•JKlLnSóów *są już uw ięzioni.

f i  i t S M id z k a .

Wfeueó, 24 gnusaoiia (IW F ). Eiu.ro śker. dono­
si s Londynu:

W  owowie swej o eylusryi w  hnfaofeiyi wspo­
mniał Bonair Law o tam., żo sprawa klandaka, 
aianiean Lloyda G eo ida , możo bye wrcgulowa

KH lly
Genewa, 24 grasłnia (Teł. wł.) Z 4bi.zc po- 

m(oruj>wanego źródła donoszą, że Clemenceau 
jednak zamyśla *ię wyoofać z żyjoia politycz­
nego i iiazyni. tk> albo -po ra fy fii^ ey i trakt.a fu 
pokojomipgo akoo po utkohdzcsiiu wyborów do 
stana ii ,

Zaufanie dla n f  tu  wfask;egc.
Rzym, 24 grudnia (PAT ), krba pr..yję4a 242 

gł-osami .przeciwko 2tfi porządek dzienny za. 
nropaiiowany prw z posła Millani, który orze­
ka, aa M .a po wysłuthainiu oawiadefeeni-a rzą­
du, przyjmuje prowKOryssn budżehr.je. Prezy­
dent mmis.?Ttów poefawił w  tej ffęnawio kwe- 
av ę  zaufania. -?

. . .  . , , '.'^bdfcSAKoty mem?i€kie.
Paryż, 24 giriAfnia (PAT ). Nicm’ 'Aks miara 

kociSarenicył pokojowej jjazedłożyła 3 noty:
PieawBEiK noto omamia war-anki dia yacajłOKu 
wojska ,po wejściu w życie traki?bu pokojowe­
go, droga feoto zajniujc cię Kprawą, która ieat 
.przedniiotem obeonywii rokowań rriędfey a-ze-iz-a- 
BiiŁwcsinti mary.n®rki. Podaje ona* dokładne da­
ty co do kkkieh fciąrżo-c.mików niemieckich. —
Twwcia noto donosi, ie  Żąsroanadiaeiufe ltarodo- 
we pwiyfęło jis-otókóŁ^dpi^aiiy psisę% Niemców, 
co do affrjCBt&nia ar.t. 61 knnstytocyi Rzcanzy nio- 
inkrikiej cdnośKte do połądienia- Austryi %
Nkrnearni.

łrpkffi* iijtknfami

Bitósaęwsst, 21 (ggisdnśa; |TAT). R  yla^ą^teć- 
ałk.1 *rA*fiittJhr-®łsofc« ©ódaio tia po staw ie  >łf.
RotloJdaim-ichę Ctftsraaito SŁ-azegółyi o węgier- 
afldri to a k to c ie  p o k o jo w jfn .  4 "

Wsedio tego denkeienra firaSnlait zr.wiwa po- * 
atomołTkaria w &‘prav/io o^Lrony inniojazości n.a-j
roclowych m  tyie-ji fcOLytos-yituh, których. W ęgry J,,Górka" fabrj :a cement:^ 
bądą sic sausśały sSżase. Dla ulcki.Ldnego dotrzy-jdal. ake. Zakłady góm. Siaiw.

B r z e w o  o p a l ©  w e  i i i
suche, rąbane f w łupkach i. dostawą hartownie 
l detailiczcie s t r z e l i  je firma: BRONISŁAW 
H ILK I, W ILH FLM  W IŚNIEW SKI i SPÓŁKA, 
K R A K u W  —  ULICA ŚW. GERTRUDY L. 5,

feiOfKie spostrKżenie.
Od pewnego już czasu daje się zauważyć, iż, 

pomimo braku ładnych nialeryj, eleganckie pa­
nie ukazują su* na ulicach naszego miiista w 
coraz to innych kostyumaoh o przepięknych 
ł»arwach. —  Jak n?s informują, 1 ostyumy te 

na byjfoo pod <Lvoina 'warunikaini: Jedność pan- pochodzą ze starej, spłowiałej garderoby, ufar- 
stwa łr.gleli.kićgo nie cińłie być zagrożona i bowanej V. ŁASNORĘGŻNIP znanytii ze swej 
pro-winteya UiŁster nie tno-że Ly’ć pogwałconą dobroci barwnikami >KOLOLYTr, których mo- 
Jietżeli ma nsstąpfć wpoltój w MJbmJy? na rozsad1 ‘ żna Jestać w corebkac!; z dokładnym firzopistm 
noj 'podistawlo, w joncEzas rząd e pewnością się i w  aptekach, składach aptecznych, kconetat10̂  
na to zsgodiz’ , afnli mc może się zgodzić na re- wach, skł? dach farb_i mydlarniaoh. 13065 3 
publikę irv.r«Łiką.

Anglicy w Ostom i Ba kii.
Wfedoń, 23 griuduia (PAT ’). Biurti- ikoroap. do- 

reosT e Moskwy:
Baku i Batom oksa-ih-IU porowaie Angltey.

f0leasfisklslBRiB3c«saba«̂ edń»SE(fe
Nadszedł dalszy transoort w  bardzo wielkim 

wy borze.
W  szczególności poleca się następujące naj 

modniejsze specy aJ mości:
BARDZO ELEGANCKIE PÓŁBUCIKI 

I  PAN TO FELK I 
(białe i czarne, jedwabne, atłasowe, aksamitne 

lak, chevreanx, dorć i inne). 
ELEGANCKIE TR ZE W IK I W YSO KIE  

W RÓŻNYCH 
NAJMODNIEJSZYCH GATUNKACH. 

S P R Z E D A Ż  T Y LK O  H U R T O W N A .
Zgłoszenia:

HOLLFNDER. * JFN CYA  HANDLOW A, 
W , ULICA BONEPOW SKA L. 9, 
codziennie między godriną 2 a 4 po 
  pobraniu. 13301 3

S A N K I  i S A N E C Z K I  
własnego wyrobu 

F A B R YK A  LA LE K  W  KR AKO W IE , ULICA 
W O LSKA L. 1 12671

KUPNO, SPRZEDA'/ uk:ruchomości., zakładów 
handlowych i przemysłowych pf*eproweJaa 

szybko 12978 0
PO LSK A JE N ER ALN A  A JE N G Y A  PRZEM Y­
SŁO W A >0 B R Ó T< —  KRAK Ó W , ULIC.A 
STAROW IŚLNA L. 6. Goaziny biurowe: 9 -■> do 

1 i od 4 do 6.

M O T Y L E  
TABI.ICE I MODELE

ANATOMICZNE 12931

D r o b n e r  —  M r a k ^ w ,

ZAK ŁAD  D ENTYSTYCZNY

S f e r s s n a n a  L e s a i p t a r t ^ i

ULICA PA Ń SK A  L. 5, od godz. 9 - 1  i od 3- -3. 
13172 3

im m  m r -r e m ie n i m $W M
Amsterdam, 21 gr-tóiia (PAT ). Z Kairu do-! KRAKÓW  

nosE?., że toa prcunieTa egipskiego znów doko­
nano zamasbu. Sprawca zamachu, pawian gta- 
dent i  je^o touair-Łjisac, zostali ujęci.
-5fS®<f3PńaB®i,^ 9iS" > ;a^ * ru a" ,7F35Bei!e!tiB6w 4s e M s ^ s »

K-JSSA CJFŁDY KRAKOWSKBSJ, 
z dłiia 23 grudnia 1919.

Nowoczesna fotetysfia
J M A  L  I S Z 

UL. W ISLNA L. 9 KR AKÓW 
Jedyny tego rodzaju artystyczny Zakład 
13239 w Pokce.

ALcye bankowe:
LYnk PitpEysłOiry 
Uasik Hipotec/ur
bank gal. ftia hftsflhi i przemysłu 
Gal. ziem. Liw.k i; reJ. 

i <?ak lu-loffy Bark Ula roirdetoa i handlu 
Akeys Tom. handl. i przsm.: 

Polskio Tow. handlowe
Tranzakiwa

7. a
tiiAZino.wioria. ty-

«*»!.» ! alarlf*
Waluty.imania tyoh f.ojńaitowK-.ń ŁęJfee

BjtonóBuL (>*e*i3s<owttpąii i Jugoś-towii 6żaf5i!3l:' l!Ł‘ p£>‘ a0 
fcoiaiuya koausyjnn. Bcu4̂  óz<vko-«owacaU i M'|jR*bl» carskie po 500 rb. 
•gdaftosdkńafci jeż się agoizH, ?by gią p o d d a j  
tym izasaądbwmioaj, ty&o Rurataiia wzbfttaia Eię Detóza Berlin
(i ntye.t cz.. ;i. . ,. Jtowiza na zr.4.ytn

•fciMafc ipe.kojowv w  swę.j ezę-1

1 T V >

Tranzakcya

Trmz.-d.cya

Tr.uiizakcya

Tranrakr-ya

ofiar. »ą '.

ftl-51— 693*—
7JU1— 1

570:— _i
500‘— 5*0‘—
Sbl1— __;

476‘— &yy—
?S3:—.

DCiO1— 960"- - -
f o l i—- 1040'-

125‘— 135*—
127‘— 1UO-50
19’. F— 200" -

1 197*—.t

( £85'—

26* -

BIURO SPEDYCYJNE H. MSNDELSOKN 
W  KRAKO W IE  poszukuje tlla ekspedrcy i i bu- 
c!ialtervi ukwąlifikowanycłi urzędników'. Pb  ca

je się tylko na siły rutyny-witio, tokże żońskit 
■Reflcktanci (reflektantki) zechcą dołączyć do 
ofert pisemnych odpisy śwkdeety. 13133

BIURO TL)ELIŃSKfEGO W  KRAKO W IE 
PGDWrALE  L  3 

POSZUKUJE KAM IENIC W  W I E D N I U  
I B A D E N I E ,  180S4 2

A R T Y K U Ł Y  TOALETOW E

P r  o b s & e r  —  M  r e k ^ w ,
12932

Rządovro upowafaiou«

KONSERWAT0BYUM IANEG2NE
LEOPOLD A POL.-D G L I Ń S K I E G O  

pod k ierow cic f .em 
N IN Y  DOLLI i W. FOL.-DOLIŃSKIEJ  
W  KRAKOW IE, R V N E K  O LO W NY 23. 

KURSA: tańców sal mowych, solowych, klasy- 
czEych, charakterystycznyck, oraz gimaastyto 
rytmicznej. Specyatoe kursa fachowa dl* arty - 
ttó«r i itlecfów  ad3Łiftj.nyeti. 9951 f

W s 2 n e  ż l z  W s 2 | £ t k ic h !

ŻĄDAJCIE TYLK O  ZNANYCH Z DOBROCI 
W YK W IN T N YC H

M ydeł toaletow y eh
W YEOSU FAB R YK I

W Y R Ó B WYSÓB
W W ARSZAW IE. 
PRZEDW OJENNY 

Da nabycia we wszystkich perfnmeryach,
i t. p.dryg uery ach

E A W  S A D O S f  3 £ N £  E .K A W i A f i l O M I E N l i E .
W k ró ie e  e t o a i - ią  t s s ia a S e  

P E H F C M E B 7 A "  1 BHŁriO F S Z V B e S Ć W  T C A L E T {> W V C a

SA€S ŁA N 8 W IR T H  W  K R A K O W IE
P 8 2 Y  ULICY G-lUil^AKrtJ Ł . 45. 17183

    ___ __ naeraiESSJsasffiasesjriŁsę 33 ĵsWv«aer«T(»rs5ssHt"/3aais»s .̂'*!se«! ssataws :=Ł̂ !WQ3rjKn.-.*Aicrvjssśą
M»i*K««V5=ńa ,'jZS Z 4̂ 4,-̂ .MMkesa*

po. ccnmy Bf O iT i'U M v“ , jeuyuc w  itotscc pismo r. r a k  O W, R y n e k  g J o w n y  L . 11. N ia o r  pojedynczy:
sp iaw e  koj/rżenia m a ł ż e ń s t w  poświęcone. [_W ÓvV, u l ic a  L e g i o n ó w  L . 2 i  
O g ’ oszeua jaatrjsa. w  cenie 30 bal. lub 30 fen. ciuro diionnikc.- i ogfoszsń.

od słowa przyjmują Adamik Iraeye: W a r s z a w a ,  W i d o k  1 9  „ P i  G iT łleń^ .
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K n c M a ir z
itarizy, t dobrem poiocen oni, po- 
szukjje posad , caj nętuej «  
'worze. %<g\ szenia pou Ł. A . S. 
do Biura dsienaików i ogłoszeń 
'faryana Unpcz/ca, Kraków, ulica 
Jagiellońska 7. 1275-1 3 3

TsSelosiczną stwyf
toczną (zaciennik nulom.) zakupię. 

Mo3t;wski, al. M ikola,sia 4.
127 .-4-4 2 2

lekcy) g rj aa skrzypcach i j a  for
te nianie. Zgłoszenia: A .eja Mickie 
w icu 65. 1.884 2 3

D z i e r ż a w y  p e n s y o n a i u  

w  K r y n i c y
poszukuję. Zgłoszenia z po­
daniem warunków do Biorą 
„Buch*, Kraków, ul. Szcze­
pańska 9, pod „W a ra za -  
w ian k a t;, 12305 2 2

Próżno flaszki
tupnje w  każdej ilości firma 
I .  H a w e J k a , Rynek  34.

1 iS'3 ;r 4

ilesyk l:

A a s g l e l s k i

P p a n c u s k i

8253 0 10 
Poczętlrf, Konwersacja,ii’ rs- 
matyaa, L i l e r a t n L e k ­

c je  osobna i zbiorowo.

irniA t y t u ł  n i i s o u a  
u l. S ecwska 17.

F A N U Y
1 ładnera psnicm, obznajomionej 
z rachunkowość q, poszukuje woj­
skowa kancdarya rachunkowa — 
pelu. P. cijątfcowa płaci 600 M 
tnie»ię-zme i całkowite utrzymania. 
Panny, któr pracowały już w rach. 
biura* .n wojsiowyck lub » wykzit/n 
centem hsndlowem, mujiy p.etw- 
tzsńs-.wt —  Własnoręczn e pisane 
tghmenie. w --z z „ozmeuluir vi- 
tae“ i swladeciwew moralności na­
desłać do i  Baonu 15 p p. poczta 
polew* 15. 12700 2 2

Długoletni kierownik teccniozny 
w wyrubach iświttlewia n itowej;o. 
fazowego i elektrycznego oraz 
wszelli u masowych aityaułów dla 
p.trzeo armii 1 t. p., posznauje 
kapitałów do z: łożenia tejże iabry- 
tacyi, najchętniej reflakt je nt> 
oi---rw,iz TzoJnych kapców i rzeczo- 
zs»*-e w. /*£) ł zeui z po i lii. A . IŁ  
Knkófr, SCul, plae iigo.iy l i ,  
l ie t lR in ie  xsr 14. 12778 3 3

n o m  ę m p s m ć m m m s

apa wcgfo dla d p i H t i  i  jsss-
l l *  * ?  dostarcza w każdej ilości 
i  &#groicsa skład drzewa przy m. 
Grzegórzeckie! ftui przy wiadukcie'.

12b,: 2 lu

■ im  wm
w f tM z s  fecin Sotiiai

poszukuje zdolnego, rutyno- 
waacgu k « iu jp i e » f a ,  obzna- 
iOmiouego grbntownre z prak­
tyką prowincyonaluą, stana 
yolnego. Warunti nader ko­
rzystne. —  Posada do objęcia 
taraz lub 1 stycznia 1920. 
(Jprasza się o podanie warun­
ków i referencyj. 13157 3 3

Sprzedaż
flurtowna i rzęśoiewa wszelkich 

przyberów dla wojsk polskich

Hsnryk Schermgf i

K r a k ó w ,  u l.  M o s t o w a  1
(linia tramwajowa 1).

117:1 2 2

92«3 9 10

starki pocztowe 
łżywane, polskie, tagrsniczue, zbio­
ry, zapasy kt.pnje Eng. Szozerban, 
handel rcacek zagranicznych. Lwów, 
ul. Kcchanow aztego 62. (Prz>. .yliti 
polecone z cenami). 1167-1 5 5

l i i  i i i i
e a ły  d « “a ze  s k le ro z a  i 2 mor­
gi pola 4 cm oc Krakowa przy 
głównym trakcie do v,ydzierż?wie 
■la er Nowego Roku za cenę od 
8— 10.000 K  roizBie. Wiadomość: 
J. RopsŁi, oł. Szewska 6, t«l. 2213. 

i2631 2 5

Kupuję yardsrofcę
męsŁz, -Jj-waną, w lepszym i gór­
nym stanie, płacąc nzjrryirsa 
fanw. Zawiadomienie koreap-aad-al­
ką 'ilr w.»*e -Je I *  3ebi>«nc», K?*1 
biw. oh Szeroka 23. 11341 17 23

l i 5530^5*^3-fflB aE oo .3 E S ii3 a  J222SSE158E5352S2EJB■■KSE25IE3SSE2 E ęE 35K 5S3 !

Ź E S L U 0 A  P O L S K A "  W  K K A K O W E E S T © W .  Z A M C J .  
Z  © O R .

ZAPROSZENIE 00 SUBSKRYPCYI.
Kraków, w październiku 1919.

„ Ż B g iu n a  P o l s k a "  w  K r a k o w i e ,  stow. zarej. a ogr. por., po dwuletniej prawie d-iałaluodci w powyższej formie prawnej, ste3njąc dię dA udtw%ły 
swr-go zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r , postanowił© przystąpić do samiŁny na TeJ israPZ ty jtsro  a k c y j n e ,  cel^tfl rozszerzom^ swych 
agend na Wiśle, uniezależnienia swych transportów pi zez zakapn© dwh "iękasych , tatków parowych (holowników), zwiększenie parku galarowego o dalszych 200 jednostek, 
a wreszcie uruchomienie swej filii dm żeglugi morskiej Gaańsku. W  tym cela przedłożyło ono ministerstwu przemysłu i handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitaio

k © g ° ś m

podzielonych na 23.000 sztuk pełno i gotówką wnłaconych akcyj po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akeyj imiennych, które muszą pozostawać własnością obywateli 
państwa polskiego, oraz 10,000 sztuk akcyj, opiewających na okaziciela. Przelew akcyj imiennych z jodmij osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia ministerstwa przemysłu i handlu w Warszawie z dnia 22 września b. r. Nr 15563/19 rozpisuje „Zegiug* Pcliika* w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

S I J S S I Ł K Y f » C ¥ F i ;

na kapitał pkcyjny Spółki akcyjnej pod firmą

59Ż E t i L U & A  P O L S K A "  S .  A .  W  K R A K O W I E
pod następującymi warunkami:

1) Tow. „Żegluga Polska" w Krakowie, Łtow. zarej. z ogr. por., oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyj
do wysokości 3,000.000 koron;

2) Ruszta akcyj, przypadających do subskrypcji, oraz akcyj nieobjętych przez wymienionych pod 1) przyaaduTe innym subskry ban tom;
3) Z  dniem 1 stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian za akcye;
4) Przy zgłoszenia ma być zapłasoną w gotówce cała należytość subskrypcyira;
5) Repartycyę akcyj pwepiowadzi komitet założycieli do 30 dci pił zamknięciu snbskrypcyi, według swego uznania, przyczom zastrzega sobie przydział akcyj imior.nych

lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzńdenia akcyj zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźaiej w 30 dni po dokonanej lapartycyi wraz
z l 1/ł#/» od dnia dokonanej wpłaty.

6) Prawo pierwszeństwa do poboru akcyj wedle ust. 1) w in no być dokonanern najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919 r.

I  w p ł a t y  p r z y j r a r a ją ;
Ż e g l u g a  P o l s k a "  w  K r * a 3 i « w i e ,  stow. zarej. z ogr. p c r . ;_ I 5 a 3 * k  P r z e m y s ł o w y  w e  L w o w i e  «?*’ ***  F I F e :  w  K r a k o w i e ,  R r o l i o k y e i s s a ,
ir iłśn i e ,  Dąbrowie Q<s«*aieseJ; Bank Krajowy wo Lwowie opok riSie: w Krakowie, L E b l i n i c ,  StenisHawowi-e I E k s p o z y t u r a  
w S i a l o j 3 fialicyjski aleaasisl Baatk kredytowy we Lwowie ©ras FMia w Krakowie; Bank SIaisd!ow'v w F a rsaan ie ; Raak
U a n d S o w y  w  P o u a n i n ;  B & n k  Z w ią z k u  e p d J e k  z a r o b k o w y c h  w  P o z n a n ia  a r o z  J e g o  o d d z i a ł  w  W a r s z a w i e j  P o w ia t o w a  
K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w  K r a k o w i e ;  T o-w . o s z c z ę d n o ś c i  i  z a l i c z e k  w  C i e s z y n i e ;  B a n k  G d k y j s t d  d la  h a n d lu  3 p r z e m y ś la  

w  K r o l l o w i e ;  b a n k  Z i e m s k i  w  K r a k o w i e ;  Bossa b a r k o w y  A u g u s t  B a c z y ń s k i  w  K r a k o w i e .  128)8 3 4

A&AS5K1S
(OMaknja pra-.y tiaroV7<?;, Z ? ’*  
as*ni* r.cU ,^5Jbah«a.l3j‘ ' priyp 
maje A-iimia. „Nonai Refonur* 

13028 2 2

. -irjrągggg zspan&mmwrmsTrasga z_ "źszź:? c s ie s {B K ^ S J a tesmsmFzęs&i M m m m Bw m s& m m aissm i

IGSSMamSBf

Urządzenie tsrtaku i fabryki wyicbów drzewnych, 
Urządzenie mączkami ziemniaczanej i suszarni.
Kompletne urządzenie młyna- z motorem,
Przewoźne urządzenie asanizacyjna z pompą parową (do 

czyszczenia dołów kloaczaycb),
Kompletny pług parowy i 1 pług ,.Stoctc“,
Urządzenie fabryki wyrobów cementowych,
Lokomobile parowe od 10 do 150 HP,
Sdaazyny parowy kotły, pompy i motory,
Gatry i maszyny do obróbki/drzewa.
Rury kotłowe 4440/70 mm,
Motory elektryczna i dynamo maszyny,
Ręczno i motorowe prgsy do siana,
Oliwy i smary techniczne, l-ma

ZARAZ ■
ItOcst 5 5

dostarczy

I s r f e  4 f ,

Osobiste konforeneye tylko nuędzy gr,dz 2—4 po połndnin.

ogłasza dostawę w drodze ofertowej na następujące przedmioty:

i )  Driatsi żeiak.£ie$o mi^lakfsgo ocjrabowanego
do

średnica 1,7 mm, ilość 
, 2 ,  „ 

2.5 - „

10.000 k g
30.000 „
15.000 „

2) Brstti telazsssg© acyuis. ts ls u ra i, o w jrtrzyiaaloścl
4 D  k g  & a  D iu i  f e w . :

Pssa®, sfsnoslia, W el, pizessipl tekafa Kapiiaiu 11. p.
w  W l e l k o p o l s c e .

K t o r  refioktuja aa p ,s?,dę lub s t a j u k o
stwowei?

boudln lob przemyśla, słuibio prywatnej lub pań-

ma zamiar założyć: spółkę. Towarzystwo ukiyine, dom handlowy lub przemysłowy ł L p.?
- - • f/k?

ryroMw
pragnie irajifllfcratniej aiukowoć kap itał na doory i pewny z j  •

„  przystąpi jaku r-pilnik lub akcyonaryusz do fabryki zapadek, narzęasi rolniczych,
korzykarskiob i t. p.?

„  z P. T. pr.iwoJków objąłDY na bśflleo korzystnych warunkach posady państwowe?
„  z P. i\ stro: grafów lob stenogiafisiok przyjmie natychmiast b*.riiao dobrać płatne pos*dy

patistwowc?
„  z P. T. mnzyLćw, pieśniarzy lub m-zouych, prasrnie urządzić koncert lub odoayt — gi%le

i ii.d y?
,, pragnie się ońK-dlić i a jakich warunkach?
„  potrzebaje skaterznej interwencji w sprawach wszelkiego rodzaju w instytucjach prywatnych

jik o te i państwowych?

Inform&cyj oraz bardzo cer.uych wetraiówok w każdej kwestyi, rzeczown i  wyczerpująco, udziela sa nadesła­
niem w łi<cie kwoty: 1 marki polskiej, tytnłora kosHOw adininistrecyl, Korespondencji i ewpnkprjaag'0

prz?,słauia Kwostyonaryusza i t. p. 12934 1 2

a  i »  W W M A M i i t & t
«Łkaź-jyR.ig

a *  w l i m y  \ *m a r  

iio 5vg i u ż y w a n o , po  c e n a c h  u m ia r k o w a n y  cii, b e z k o n k u p a i w -
* y | a y © 5* j  ja k o le ż

D A S Z Y N Y  B * ©  R A C H O W A N I A  

M A S Z Y N Y  DOP O W I 1 Ł A N 8A
W s lą ż ln ,  k a l k i  i  in n e  p r z y b o r y  w  g a t u n k a c h  n a j le p s z y c h

C H A P t S O G R A F Y  J  P R Z Y B O R Y  D O  T Y C K Ż S

p o s ia d a  n a  s k ła d z ie 11665 3 5

R. NOWAK,
U L I C A  Q U O m K ^  4 4 .

i t m m w
T E L E F O N  3 5 4 1 .

i i  l i l i i c ic i i i
tmz catejwpfc ora: &ste*£z&ł HMaffejswa 

PsÊ eee] Kass oamiEAl «? WietMu.
średL:ca 3 mm, ilość 80.000 kg 

5 „ „ lOu.OOO ,

3) I 5i#sta 3f i 2$wego cc^ssls^wsaep®, © w^t^z^malośc!
S ©  1 s s a  m m  l£VJ.s

średnica 2 mm, 
1,5 „

ilość 80 000 kg 
30.000 „

4) T p z g w j i  Saski do Izslaśsłfćw* typ aicm laskii
W ara l  »zt

Haki do slupów drewn. Nr I  (fig. 30—I )  40.000 s z tu k ....................................
Trzony proste z mutrami Nr U (fig. 37— II) do poprzeczek, 50.000 sztuk . .
Trzony wygięte ż mutrami Nr I I  (fig. 38—II )  do poprzeczek, 50,000 sztuk .
Haki do słupów diewn. Nr TI (fig. 30— II), 50.000 s z tu k ................................
Trzony preste z mutrami Nr I I I  (fig. 37— 111) do poprzeczek, 5U.000 sztuk .
Trzonv wyg'ęte z mutrami Nr II I  Gig. 38— I I I )  dc poprzeczek, 50.000 sztuk 
Haki do słupów drewn. (fig. 30— III), 50.000 s z t u k ........................................

1.305 gr 
595 „ 
725 , 
680 „ 
210 „ 
"15 „ 
335 „

0) Hossote d© brzy^ewafia
Konsole Nr II (fig- 24— II), 3.000 sztuk.....................................................................1.680

„ Nr I I I  (fig. 21— III), 1.000 ..................................................................... 800
Nr I I  ( fig. 2 5 -  II), 1.000   2.220
Nr I I I  (fig. 25— III), 1.000    1.035

„ Nr II (fig. 2 3 -  H ), 1.000 .....................................................................1.600
, do wkręcania w słupy Nr I, 2.000 s z t u k .....................................................740

Oferty pis ;mne, należycie ostemniowane, wraz z pokwitowaniem nu złożenie w Głównej 
kasie ministerstwa poczt i telegrafów, względnie w kasie miejscowego urzędu pocztoweg-o, 
2%  wadynm oferowanej kwoty, należy wnosić do «Lńa 12 dł3r«zn2a 2OS0 r . do godziny 
12 w południe w zamkniętej kopercie pod adresem Wydziału X II.

Ceny na drut należy podać za 100 kg, na inna przedmioty od sztuki loco skład 
ministerstwa w Warszawie.

Wnoszenie ofert na dostawę poszczególnych przedmiotów jest również dopuszczalne.
Warunki techniczna i rysunki otizjmać można w Wydziale X IX  gmach ministerstwa, 

posój Nr 4. RG7S 2 3

Dy rekcya Pocztowej Kasy oszczędności w Wars„aw.a podaj© do pabhcanoj wiado­
mości, że chcąc wycofać wszelkie ualożytości obywateli państwa polskiego z wiedeńskiej 
Pocztowej Kaay oszczędności, zawarła z tą ostatnią układ, na mocy którego Pocztowa 
Kasa oszczędności w Warszawie przejmuje wszystkie konto, zarówno czekowe, jek 
i oszczędnościowe (w niestamplowanych koronach), oraz depozyty.

Po dokonaniu tego przejęcia będą mogli właściciela przejętych kont bezzwłoczni© 
dysponować 3Woim kapitałem (wraz z odsetkami), na razi© do wysokości 2/3, aż do za- 
pełnego zlikwidowania wzajemnych stosunków.

Ponieważ od chwili zawarcia układu wiedeńskie rachunki zostają zamknięto, otwiera 
przeto warszawska Pocztowa Kasa oszczędności n sienie nowe konta, oznaczone innemi 
minerami, tem sumem więc tracą swą ważność tak itsiąłecaki czekowe, jak i blankiety 
nadawcze wiedeńskiej Pocztowej Kasy oszczędności.

Wskazanera jest, aby byli właściciele wiedeńskich kont żądali w urzędach poczto­
wych formularzy: „Zgłoszenie przystąpienia do obrotu czekowego" i przystępowali do 
P. K. O. w Warszawie, wtedy bowiem otrzymają nowe książeczki czekowe i nowe blan­
kiety nadawczo, ważne w Pocztowej Kasia oszczędności w Warszawie.

Na „Zgłoszenia przystąpienia* należy podać Nr swego dotych czasowego konta w Wiednia.
Właściciele książeczek wkładkowych (oszczędnościowych) winni nadsyłać do Poczto­

wej Kcsy oszczędności w Warszawie:
a) dotychczasową książeczkę wkładkową oszczędnościową wiedeńską, tudzież
b) podpisane wypowiedzeń! i wszystkich oszczędności wraz z odsetkami (per saldo).
Właściciele książeczek oszczędnościowych, opiewających na kwotę wyższą od 50 koron,

otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy oszczędności w Warszawie.
Kwoty do 50 koron będą wypłacane przekazem, o ile właściciel nie wyrazi życzenia 

przystąpienia do obretn oszczędnościowego w Warszawie.
Jako zwrot kosztów, związanych z zawarciem układa i z przejęciem kont: obciąży 

Pocztowa Ka.sa oszczędności w Warszawie no^e rachunki kwotą, stanowiącą 2 proc. od 
przejętych kapitałów, tytnłam piowizyi.

Zo względu na tp, że Pocztowa Kasa oszczędności w Warszawie nio jest na razie 
technicznie przygotowaną na przyjęcie olbrzymiego portfelu depozytowego, który obtenie 
spoczywa w wiedeńskiej Pocztowej Kasie oszczędności, przeto o terminie przejęcia depo­
zytów zawiadomi się właścicieli oddzielnie.

Zasadniczo możo być depozyt natychmiast wycofanym, lecz to pociągnęłoby za sobą 
wyższe koszta.

W  każdym razie pożądane jest, aby właściciele depozytów, ca których ciążą jakieś 
zastrzeżenia lub kaucyo, postarali cię już teraz o skreślenie zastrzeżeń i zwolnienie de­
pozytów z pod kaucji. Z datą dzisiejszego ogłoszenia przestaje P. K. O. w Warszawie 
rejestrować pretonsye do P. K. O. w Wie/ * 127S5 8 3

IflłroSigatar
posiadaj y y  fiwL*isct« a krajowt 
i usr-n icina, p«8»Vikaj* po... d/ 
kierjłnailca brr.'.Wtórei. — żc-ło- 
waenia rad „l|BtrcR0 o  f l r “  prryj- 
maje AUm. „bi. Kcf.“ 1*377 2 i

s il
tuidJhi#

poiooa 123- 7 3 3

H .  N I E M m
ul. KarsK&uchr!!. 13.

Nsslo isofikii
deserowa i aolono, sar, jaja, sająes 
sarnina. Lissg< ińska. X; .  .ó«t . aL 
Topolowa 15. 13071 3 3

W l )
prsyborćw oto^raflczayoii 

poleca

U

Kraków, « L  Ssi«wfs3ia 2?
Teiefc-n i268

wsteikie prjybory fotogr uczao p* 
ctn. cb » urto^n) ch. 

WysyJK na prorFincj? m zaliazc.) 
u ła tw ia  się odwtrore.

13088 2 3

S Wkt lE
Idlltn sir poiMOcniczjch żoóskt'. h 
t praktyką bitrową — Fis j ma 
*gto*?enla * ofteiwwsi twiadeefw 
i i-OuanloHi ro'w;eacji pny iv.)n:» 
Ceairalny Kwigaok jrońcA t"- 
tó w  zbota. I f  % iy w  
wle, Oarbsraku 3. luooi 2 3

Dem spedyisyjay
Karola Schamrotha, ..1
ZybFkiewloza 11 a. p03ZUk'iJ© 
prsktyRassto. 13043 2 3

b , rat.yE jwanago poi tt-kn o a-l 
ka. Eeracbts-1 w  Brzeska. 

13036 2 3

3 s ł d  « J i B T K ) i a y
bilard, iwa aparat/ do piwa; aa- 
toiTiit royityoaHj, c.wi f(’Ttrpsj4' 
dlngh taulo -la kp. jr4a.ila. K isdc 
m ofti Nowicka, Kawiarn'a, pitnt 
JaW mowsŁloli. 13030 3 2

P o s z s M ^
1— 2 pokoi T -:&eb1av >,nvcb; ~Ągi» 
stania pod K “  xsy j-

mjo A-i-n. „N. Ref ‘  13029 a 2

s r .
a u a u

rrasi-y j:B*c*a do poieceaia klika 
ro i^jR foTuaii aa ordy n a m  polo- | 
wyob, ksrbowyab, ledfiTob. stn A t. , 
og-rol.ików, kcwail, fct.-lm 9nVJ, 
rymaray crai ws/.elkf; słnżbę isaaks 

rćw iirtł w ewidtnsyi f*e ’i* 
rząilr.y, li-anlcjy, niayaiyaUrzy. pru­
t y  bruo^a, praŁSTKin.'i kaaflio<vl
i 1 v. S J t »  > Ss-OBistaw© K r >  
iis&isao, EtsIsów, vL c; d?1 ta 
1. 18. 4 018 2 -

Ubrania frakowe
ytnoiciw, owe, pihss^o a .ndonekia, 
palto, Sc iłiula rc-ęskia Nr 37. tn- 
peljjjł nowo, sprseliro. Ul. MA*- 
t . jtk *  10, I  p-, or. w drn jK i poi- 
woren. Pobmwolsd. 12976 2 I

o odek ranie pozostałvch robót, sn 
kies i ks-pelossy z pracowni ś. j>. 
Yranoiszkl Molicl lew ici i a wyró- 
w n łn b  zaleg-Iych rachnn.ńw. — 
Poleoaitt się względom Pań

1 M 8 ;! H K fK !8 «tW
12073 2 2

Apteka w Krakowi©
posznksj* praktykantkl. ż.gloiZrBis 
pod w  a p ie c e "  p rjjj-
m uji AdsniBietraoja „Now aj Re­
rom /". 3 3

pianino makoniey e, pi&Y/ifl nowi 
Józof Szczarck, ul. PtasUka 20 
parter. 12SS7 2 3

z pianin i fisharmouij Jo sprzed* 
j ia  w  skladsle fort. llelsur Sm» 
lara klej ul. Wolska 7. 12886 i »

i i i
dentystjozneg ) po pra» tyia. Z( l*  
szeula pod „T8C^Ml^Si‘ , do biu:* 
„R aob ‘ , Krakdw, Szczepańska 9 

12687 9 2

djjuke. Ayw*ną, o;M ou« 
wie. —  Zawładomlenio ko^snau 
dfntkę- Dobrowolski, Krskćw, ug 
M;kc'a:ska l  10. 31804 18 20

m .  ^  ń M  i n m

specyrlnU do rznięcia desek fra* 
bofei od 6 mm wswyż,

tuklo heblowane i tbijane
mm J pod dacbćwką 1 t. y.

S, ÓfcStKS!
Hfstfe, cl. melG«B 12

(ebek toru Jiolajoweso). 
1291S 2 10
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Etispszytura: t-.ra/ew, ulica Star#»*iśma 5-
S przyjm uje zamówienia na oryginulne towary amery­

kańskie, jako to: obuwie, kóry podesiwowe, 
p * ,;j tracstmisyjoe, mydła do prania i toale­

towe, ko-iSerwy rybne i owocowe, płó­
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■BOK D W O R C U  I tO L IJ O W E O O

& $ * &  ‘ H  i (fe
^5^aŁ^3S:*S3B3Ł3SSSS2^Ł2Z2

i

3o— CO EP, »  ksłec- nwpęduwpia. w ditb rtn naaie, ( o i*  Łyc u ^ * a )
ratUir R*oi.>chc(łcW() «.raj

B a g lc ?  c3s w y ła w ia n ia  iw ś r a
5ab csęśoi łktaiawe) 6 ta d łnfi, 2flJt ■  c łęk-»ki« esornaum, o 6— 19 

sserw^Wh i sialii CnoWBej ko tą. /.•-‘r»4»*ia i a-ii' urn?™ or-ŵ m, 
pu<as«'.o»M ccdj, o r-osoru wuyi. psi „ P l la t  31C3" pr^y ■>«;• tdai 
..‘■'owSj RaiorKjr*. 1&4SS& 4 Z

, 4 f f l  p ł  Sfl wszelkie r<> rodzaju, żakieeitai
^  g f % 3y|iifr^  (l ,B 's,‘ ratwa 0Di*-"t3, jak : bio-

a jssw  O  ^  aaasi SZB<y t tab«ift, LeaEiki, cyrke-
l.irze. afisze, k s i i « i  baadlowe i gosj-eJarcze, drnki dla 
zakmJów przesaysiewytk i ia s ty ls ty j ws^eikn-go r c z ,  :a 
w y łie .s je  wybke, 8iara»iŁte, po o-sisrketłHuycłi cos5H-i

m m m  m, k i a o t e h a  w  i u z e m
Na żądanie prst,dk»4»i»y eacz gbiowe eliEczenia i efmy

w szfti^ ieb  r«b<sŁ 11741 4 6

«? * * r jB n  * n  e n  r n ę s n r r ' "  r i j s  b^c-»-t*s. ę» ^Z W k U S m  1 -4  U W i l ^ S  f fa «  KNrfKfcJM - «  f c J K u i l
Kit) zuiszcsoBi, fabiy chea odbudrwad,
-..to istiitwiące przedni' biorstwa chce powiększyć, 
Kto nowe t.-tbtyki chce nrzadzać,

KBaaK3HBBS8gaBł w m i  Ł'-1' aHMBKJUHWJK? * aSWT̂ aSiJSM~ZK&Z ' ..gg«!T114l.CJQgBjglWggB«^B»aa55Błfct»Za JEBSBWUanSaaaBS SM Ji; ■ |
 Tia irro s B a a im . » s « c i i rw».v n H ife^agaiazi;

Łiechaj i  wróci s;ę z całoan ziHfaniom o łachown
porudę do U.cłini jia e^ a  ktałsaiocta, iu% H ier»

l .  m i i  L, riwt̂ WIdusMtj 5.
B ezrłn łse  kosztorysy na n a j^ cw ^ e  urząd «s>ia Lb ryczi.-
w rzeik if go  rtu l,^u . —  Korc8pona«ncya poicka. k>sv7 r 4

% m.! a-S4-ir
X -Ó s. 1 ■*

s P6!ka łmi. ,  o  p o ,  P L Ą S  W M . s a ż «  ar j i
me -
II

i Ł J t i . 1—i & Ł S  £ 2  S p ó łk a  z a re j.  z  o. p o r . 

Depesze: E^©2aSIi jfeosEsa^sliś —  S~01
€l£‘St£ir®£3l

S p ś ł d z i g l c z a  S p i e k a  c z a p i U c z a
Slow. Ł»rw,. i cpr porażą

pj*2By f i l .  6 p © «L a k 5 (s |  1. 2 @ ,  w podwórca (e ficy i a ) 

■rsyjEatt,® wST^iiie t» zarroe iaa*9»ię*wa robety,
akwls: wyk^BSie wśimkiaje rs«iBŁj« oanek w&j?kewvcli 

i cywitoyeb z mb 4o attiwwsego KŁtY^-jam. o rn a
przismoauw* ufe*wy<A. ic7«e 3 3

^TarastaŁ, ps<ustA;.ft.ey p»d k i«r«« Blcł.w.- a  uŁ f.ri.#w.
-ów t r ę s t  Ef-wein, *a ssybk.e i sU raeae  wykonante
-trhewts powi«iT-*eiefch mu robat pe e*a*eh r̂sysł<*s4 Tći». 
O d-dsza b «k .  zaalłtłH* P. T . PubUOTrB.ti&i oiwwsaa Z a r. rui.

i i l l #  l i i | |  M i i l S l i N S i i ^ s *  i  s i ł  
l  i  1 1  i i  p  k  a

ł i  iJŁ

pr «  * ia? Psi

,'SSti» «>?Ó-
taiiio — szybko — starannie — rzetelnie, 

tiikż® inny eh jdusKifeploażw. 13587 P 3

D o s t a w c a  s t a ^ a r s y f ł S '© ^  & ® S e | » w j c i s .

ii po i*:-)*sry najb (e  Aiiej Bd.xdt''«*łea%

ma m  r i u e g  p e t .
I  ^r.iGKŁi*® p p e ^ * t ó e ^ ’St S & &  &sr2sk,
- jak  iś>-D fez w jtc ls ie  iu*ie n t w r i j  i fe fiay  eo w y ­

roku ec^inł, ptRi*.iiów, war iwMucłewycfc, s e r k ó w  o 
dł«a.;waEi3, słapów ^ s ik a a o w jv i i t. d.

t
:̂ MSS

asas

c . ? r , t - - y • r..:;--.    . » «

□

|| jest 13 icćysa p^a-sere®, fciśra UselEis ||  
1 , kufiS&nrajd akćrą, o-^ając |rj jai ĵtówśó |1
I ==s £ »*.&*«& -  ■ -------- § I: -J1 ■-Ŵgg:!̂ r-~g4r. uJtr.
I  I.
|: & ?EffiS55.3

poai-twaz |2

7.A jes-‘ to jrdypa pcata-krem D.łjwyJ»zr^ti 
gatunku, wyfabkaa z katnrfclaych tiu- 
fczetów. ? ^
je?b ta jodyna pasta pr^ctluszezosa, a nad- l 

19  nuar iłaiisczu cbroai gkftrę od pęksaia i  ;
* j  ' wjYstar. zy u ż tw ł4  raz na tjdw ań , pa '«- i ą

i l \ «-<««» 8U*̂  przeeieratf * tytkę fi*»*tką.
SM I M i A  najfeaiata sj »?.órę csyci ssî ifafeą, 8  |
: 2 eks^yeKi^ i wi#lsł walą. fe |
| J  ISKteel nawU siarę), nr^ias^ trArai, pa kitka- ® a
~ i %  ^  krota®m oiy»ie. naaaja wygląd newrj.

i Z & Z ^ A  ekreni sk«^  od Wiigcei i Ł*s«»ąo»sf#
e^ ftłsa ia  ptKł.

* wyraiM tn* j*st ws WKystiaca b«ł*rudi
r: a - . a? d» fcłrirewania elrnwia.
|| ■’ ■ -4 W ’ fedy&a pasta, która z estsia sa- s

*..tó4«łą *  edałeea «  w yatrw ie  „Ł r6 .ss tw o  S
»ody“. j«
jest u. ia i»y « ia  v  w w y s tL i^ t  łW ndack  t
frp&oez»’ %k i a syd is?^^  lw * j  , a |

Kraiwa i l F f i  r t e w i i i ,t t i A «d y£ I  j  * ® s w iw  iii . « a

Is m a . th M  lf M 12 M
^ ^ •feS ffw fed te ł ES S t s & t z : [;

4, filii

1 ■ 
?c; -

IU ‘0 v v l7  ‘

ssssaa* * .  t  >«mKS \

nr

ffiaggei^seF^seasHrawBaE: ?s»5Kr_ --:3^ss^s®s2?aigi ,f 
,  a B E ^ i ^ Ł Ssaaaca a  a a a c ^ e ^^sacgsE aHaa.-aaaaas I

'iLkŁtóMAu
M fe&i* aj. M u tim  B4. U44* 4 6

Na iądaa ia  w ysyła  sią kafctiey N r Sił b^asłftwsie 

■j3rsjs^3as3c:— ^asasaBgBszssaKBsgaiaaBHBaBsggi

J O
i

f * r » s t f  Bacze:KŁa P E » T p f s i H H  a  Peaiłtowitiiofr*, Fafa- 
D ą łr.w w ris y o , l i * « * w i M J ,  S t»w a rkittf». Ł r a s jś s tia ^ *. tig a - 

* »rr-'iŁH *w  p i* r » »^ r * ę « «\  sa rakaziw , w p:*k mus * y : * -  
«i3łu S&ywb.g; pOŁ24.:.wi_i l»^i*o. we i N“ ^*t za^r,.ni«*tH to-araki 

fcaleaóałi#*^ p*l >8* 1 *hB4 3 to

I r "  dStoa •*% /
Lr,'V

BEsesys ?& '«?
0^1’ g^O taS IC lC II j
- FLSBTA&rfŁjl Ł. 27.
A. (VJI fer̂ *- ifeM- -?.«» ̂

I??

które jest najlepszem 
i najwydatniejszem.

^$e©s-fe>^ec ‘k a-a C7m ^ta ws*\ 9i  l a p i i i i l c i  I
© rcflfektujący na wdział w pr8)sktnw»aej trdow.e 

t a b n k i  w y rę b ó w  cn k iw K fceych  w Pa^sce. pr-.fez z& ^  S p łsn riczse^a, w  k o la sa  is c k o w y ek  d ® b « e  m crtayo i :

fsbrrfeist-;, 7&vicą taaad swej a^res, oraz wysokeóó ^  
edakia, który jeJ»dk oio łćAo bjd mnie , m i p

set»30 E. ^
ii ZyłosB-8Bli p » jj»E je  f i i «e  ‘Iraków s'i;aa |
yj 146W Srczep^tkita L 9 pad „S* 7. 5=&5§ałl. :  i  1§ «   — -—  —   £&$**£ "

Generalny zastępca: uii f > I O i  1 ?i 
“  ' W s

uetd i  • p-leotene łub tkaa j. >afejt? źBWLu SJ LJU-rii-W V»CTŁ5  ̂
t e wseystła«h Koktli, fiia w^Łt^rciJ eetów gosfodaicsyaii

rzozowa L  13, I!. p.
-i-'

<Ł_ r-T~y-r<g-' :.:ł . -  - , - . i

przemytżr‘ rncb, keuipldae oyrc^-słKia, łiskr żeJanaa 
szpifeUL materace ssaikowa i t  p. —  poleca

[ Sam kocfteewo-tjiiriBiewy sta tawsrew żatasoydi 1 metalswycb 

'S3&g1 Gfiot Kos lewa I. 1IL T iafaa Kr 14SL
Ik^^re^osifc^ya na : Bre« e 10

Bjstter i Scurantz, Tawarz/sl .Ta akc« W iadeń.
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lalal-geatsa PaHia
eladająoa jęcykiton, cafirsiockisj, 
pasza ujo rassi-j, jako wychowaw­
czyni lab le-b  rka. 2:.ł .•«ienia pad 
„R o is a n i i11 przyjmnje Atlniaisfcr. 
„.Sewaj Kef#rmy“. 18163 1 3

P a s z u k u j ę  p o s a d y
praktyk;atki w apt ioo. Mam 6 k 'a» 
g i anai/aJarth. W arn iki: 8 w ie 
łijc y  praktyk; bezpfati.ie. a BŁS.ę- 
puie la  tyraarrodionieai. N j pro- 
w iasłi p-d prxystępuv-n4 waran 
la  ni. — Zgłosze-la pod „S S n rya ‘ 
prr-ronje X lnuauif :«ya M wej 
Ko. a. m y'. 12176

f i k o ło  2 j 0 0  k g  ł a ń c u c h ó w  ( K r a h k s f t a )
35 «*t. dl. 85 m 55X35X13

1  .  „ 60 . 65X4 X 10
„ „ ic . 3»X18XS

1 « . 60 . 50\ 30x 10
do łprzedanis. Wiadomość: Fr. Mikulski, Zakład ślsjareki, Fodgóm, 
oL Tarjfrwa 1, 18069 1 3

13091 1 3

F a s a  I £ f e © £ 1*  P a ń
którzy s  piątek w itczoreot 19 b. 
m ka.-*w»ii u ir is towary, mię- 
Izy iia -s ti srr wy jciiw&D, pto=ię 
tą dret-ą o e;-lj8zonte si* de mnie, 
yaya ty ractiGaku zoszfa omyli a o 
raacacą kwotę ca icb n ćkarayśó. 
T. Ba d e l, E r^ Ł o w , u l, G rod z­
ka 1. h. 13163 1 2

FX V i & : r £ i ' J L < o >
kareta d.> spr eiania a kowala Ro­
mana Szpanara ta i przy rogatce 
Jdogilsktej w Krako wie. 131b9 1 2

i i !  d a ®
męską i damską, obawie. Zawiado­
mienie pisemne Ir.s u.-tne, Na żą­
danie przychodzę do dema. Interes 
ohrzcścij.ń^i. Drezieror a, ulica 
Si ze jfKteka a, 1 p,, w o iic y a ie .  

13170 1 10

R zad k a  o ;a r ja .  Do spr-ednnra 
ecunia kremowa, suknia balo­

wa, koótyuin wełniany, granatowy, 
kostyum popielaty, wełniany, mę- 
•k.e ubranie. Wszystko prawe 
urwą. — Wiatiomeść: ui. Szcze­
pańska 1. 5, I p;ecro, rftsy.rra. — 
Drczieiowa. 13171 1 3

m

H Ksztaiem Blicharski, Er&Jfa, F!o?isSska 32.
Skład maszyn do pisania, rachowania. Specyalny zakład m echaniczny d 'a  naprawy

i rekonstrukcji maszyn 13207 1 10

❖

J J  W  W  A~WL W  W  M jS  l £ j  

Towarzystwo s^edycyina i transportów® z ogr. por.

K R A K Ó W  ♦
❖  u l i c a  ś w .  A n n y  L .  4  Telefon 3222

W I E 3 E Ń  o
H ., © b e r ©  I l o u a u s l r .  1 0 1 ,  Telefon 40088 
S IL , I S o f f i s i g e r s t r a s s e  4 ,  Telefon 370TT ,W WWW _  . _ <> I81()4 1 2
I i i . ,  S I .  M ea*S  Telefon 3630 4 3 4

S ^ S C Y A L M Y  D Z I A * .  E K S P E D Y C Y I  T O W A R Ó W  
%  K © M P ^ r \ J g A G Y « i y Y C U  W Ł A S M Y M I  P O C I Ą G A M I .  #

L
 18154 1

Ogłcszeris konkursu.
Celaai uzyskania projektu are;utektoni''r,opgo wykszteł- 

l jj(-centa budowli ockicnnych i ie^alacyjnycb na lewym brcegm 
— Wisły miedzy nsostóm Zwierzynieckim a Skałką ktć-ie na 

tej przestrzeni obustronnie dotykać będą Waweia i stano­
wić o jego przyszłym wyglądzie, rozpijuje Gmina miasta 
Krakowa publiczny konkura dla arckilcklćw, inżynierów 
1 artystów polskich.

Plany podstawowe, program i warunki konkursu mo­
żna otrzymać w biurze Budownictwa miejskiego, Oddz. B., 
w godzinęch urzędowych, za uprzednim złożeniem w Gł. 
Kasie miejskiej taksy w kwocie 1 0 koron.

Projekty należy nadsyłać do prezyćynm miasta do 
siała 30 c z o r t a  1923 r . do godziny 12 w południe.

Spó łka  z ogr. porąką Spó łka  z ogr. poręką Spó łka  z ogr. poręką  
w e  Lw ow ie  w  Borysław iu  w e  Lw ow ie

i & w s U i :
t r a i  sc i e *Ł ! do za arktąw, za
ątępajfue ekfirkę, bardzo łaine, 
tiwałe i o!o-ano ;iO, erzyUM tanie, 
oadaeitv i d ł B.bycia w D#!nn 
bauilow jm  rStop“ , Kra! 6zr, ulica 
K r z j wi  3. Geueralntj ustępstwo 
n. Polskę. 13173 1 3

POSIilKSjS
pnżycrbi ISO.000 kof*« no iaarą 
bipotoaę i dobry proceal. y,’ iaio* 
no4 w kaucelary! a lw akati Dra 

Ilcrateiua, u!. Grodzka 68.
1 158 1 3

msm

G A Z  Z IE M N Y  G A Z O L iN A METAN

zakładaja akcyjną spółką: 11043 5 10

1 k t k o b ie c y , b. ładny, praoa
: artyatj-wiil nza warsiawskiego- 

oą.zyin ie do aprio iania. Ul. Smo­
leńska 18, i f  p., ud 2— 4, 128 >9

LOEGMION
dszusuo l F.;cea a main) 

wsDaniałe fa.oiiy poleca na g-wiaidkę

I I .  M E M E T Z
v?i ttt, u l iłai-taeircsa 13.

12 Hti n 3 3

g )w . Kutar, Kr6L Pot. Sem'n. 
gimn. reul. z 6 Jc!asą —  panny 
X liceum, plac 400 narok —  jeżeli 
łkoóc.ąl im trj ,H2o marek miesię- 
czaisj n *dto S m. ml?, o; ał, swii- 
tło, m i^sSeiiie t 250 m. prreuoSse. 
Llat^ Krakbw, ul. Strasiewsaiego 
lo .  Zaleska. 13167 1 -J

czystą opac -tacową eferc s J. W J - 
l i n . ,  dr»5 j<wya, JŁrattrr tfl. Jkar- 
melicaa 14. 1, 178 1 3

m  m m E m i
ita i

~imtmar

, Z g ło szen ia  na akcye po 1 0 0 0  koron przy jm ują:

„Bank Galicyjski dla M u  i przemysłu'* „Gaz l l m f
w irakowte, Rywk gł. 1.25. Sp. z ogr. por, wa L*gwSs, u!. Sapiehy 3.

fSsatsmsssmtssB&maB̂

Z a s tę p c y  m i© |s c € iw l
po^ck lw au i za dobrą prowszyą do sprzedaży wosko­

wej pasty do obuwii. „Palina na ^liejsscowośel: 
Taraów, Rzcszóiv, Jsros^aw, Nowy Sącz, Saiaok, Sfsm- 
foor, Jasio, larnopo!, Brody, Złoezów, SlanM awów , 
Buczacz, Czorfków, Zaleszczyki i inne miejscowości.
Pisem ne o ferty  z  ] odnniem re fe rtn cy j przesyłać do generalnego zastępcy:
E u d o l f a  W e r m u t a ,  n r u k ó w ,  u ilć is  S t r a s z o w s ć i i e s j o  l O .

V$fB

D o  R p * ’ z e d a n i a
Itria lta. futro męskio, podbito kan­
gurami kaasaszH nowo, ibtt*, Nr 
38, k tka d i, pspagi, WialssaoM: 
) ;b_iia ni. Zthtótk * 13, ed g*d ■ 

3- 6. lłls*

f^o Otwarcia prz* s*ę> .nitwa
Sr ['isemysJowego przyjmą jako 
łnibaac Tachowea, • i!« rr. j .noioi 
> knpitaiom. Oprtoł własnoj w?pól 
pracy »fiarxji ii4«i> na pracawaę, 
ewtn‘n_lc e i kapitał. Z/iaoKcnia 
i dokfadaept poda.iioin gałę;! prre-
m• tIl pti ,Ł 5. faf*a *i/”]« « ; )  
Admiu. fte iłrm f\  11185

'PtfpaEiałjr fiyvran perski
6 m . 4 ui Łzatakuict, do
iprzsdiaia. 7. jjscat™ fa: uL Stenua 
7, l i  p., i i  drzwi na lewo, od g a» 
1 1 -1 . 17668 2 2

P
i  U  »4jącta fis tę^Łw a  lokąrza 
o k r » j . w («a it miasteczka górskie nt 
ca fcKŁs miŁg:ęry. — In for ma yi
udłifii Dr Jon Laadau, Kraków, 
ul. 4w. e«itra'ly 9. 128J5 2 2

R e p r e z e a a t a c y a  

P ierw sze j Mor. fab r. w o d M ią^ ^ w  1 ponsp

M agistrat stul. k rtL  n iz s t s  IL ’tó *w a , 

dni,» 11 grndnia 1919

1  (u  njjrpfkiow •jłi % $Ą m  1
c*ii
©

7 I  13351 r p n p ę o jp K
łfóTSisf-MM pm Żstf nocifod ofpunod 
•ąrBiHsa t|0 .€ «e f ia z  od  ein^nią 
-und j otupipis ‘ j{nujnz ąaizs.ttou 
-fpn po fanzo
-dujsep ; ip.fnanpu z oftma:i.fM i 
Ejqe.T9zjd ‘ezjsiujOif i ląjiiuąhJtiz9

O aitsinra r 3 1 u s 3 u

P R & & B 1 A  M U Ł
IKr&kśW; ulica KybAkiawfcza l«, 9

oznajmia, iż bielizna, oudan.a tara do prania, 
jest w filii „T^aza11, ssl. św. S sbssS fasa  
Ł. 19 do cdobrania. laioi i  j

P is r r a r a i j f  iskal restewtcyjny
w© Łwcwig, w csjsffusa n "sta będzis w pelowia 1S20 z-oltn 
po  {jru E to  J icej r e a o » 3 l r !ilscy l So.?11 cłu w y .sa j^ c lj. -  Eeilok- 
ieuci, tyfko p.erwszorsędai łaohotyoy, i  odpowiedni a kapitałom zechcą 
-4ę zgłosić po warauki, jfttct-Si ceicm eweniualaego uzialenia szcit 
ó"łów w-»wnętr/B0^o urzą<heaia u kierującego reiLonstrukc ą Tehi- 

tekta d.inŁ N o w t r y t y  %v« L w o w ie , u L  ZiunorovrJcxa 1” , jJI 
mif-dzy 3 e  5 po  p c la d id n . 12981 l  5

G-zwartelc 25 Grudnia IS  19

0 em m B B !B ga  I

WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE.
D la  d z ie c i  i

Bajki P n a a  J o k u s i  J - y j j o ..................  . . . K l i  —
d a d w fj ja  z  Ł o S jro w a . R lo jn  k s lĄ ś fea  . . . . , 3-80
Ł-> ttyd eJ . Ik a d e jo w o  t o l e j  w prŁjęBtoaaaia.

— I*t«i Twardwrv«kl  ............  21-—
D la  a i i t r s z y c l i :

L  K y s k t Ł ,  B e t t c s f f i i  P g k t c . ' * .............................  . . . K  48'—
A . W tr ia ń itd .  W o jn a  p o b k o - r o s y j ż k a

l ? 2 l ł  p , Kampstf^a łombes  .................  56-50

F.3af ra B IM io t o c z k a :  
l| B a u ć d a ł r c .  D r o a n a  p o -szye  p r o z ą  . . . . K 12-—

B le d e r .  P o e z y c  ......................................................12’—
iłe d iic a .  S io n e c z n a  P i t ś f t .  Por zje 12-—
O rz e a z l ia r c a .  R l y ś l l .................. ............................ 12 —
P ie n ią ż e k .  Z  d a w n j  c li la t .  N o w e la .................,  12-—
TcS inaJep  k ,  L tn a ia . P o e a y s ........................... 10 —
T e t m a je r  KV. N o c e  f t  f o le .  Nowelo.................... „ 12-—
2 ib le r z c h o w s k l.  I r n p r e s y e ........................... 10 —
W a y a s jA s k i ,  P o c z y e ...................................... 12 —
Ż n fa w s S il. P o k ł o s i e .  P eezye ..................................... 12-—

— 56 d o ia a  i t le w o l i .  P o e z ja ............................ , w —

Wszrrtkia wj-iej przytoczono wydawnictwa są o z d o b n ie  
o y r s  w d o  i z wyjątkiem „Miłej Biblioteczki11 wsry^tkio

o r ly s ty c z n J e  i lu s t r o w a n e .  11979 3 3

—------------Ceny podano są z dodatkiem i przesyłką.----------

Kiisifflia G, E Friedisina, Kraków, Rpk 17,
'isr-iaa-jei^ŁTr T u a r T r K S T -

POSADY i
W pois -im Inspcfct >rac.o węglowym w Krakowie potrzebn są kwalt- 
fikawąoi urzędnicy do róż.iych czynnoścL Ẑ ioszauia składać nałoży 
w InspeKtorace węglowym, ul. Sławkowska 1. 12916

ffpSZESt MMLSNY 05 PRANIA
znany z dobroci — sprzedaje hurtownie

« !•  W I L K 0 S Z ,  d r o g u o r y a
itraków, Karmelicka 14, 138S-1 3 5

R’,h i J n
tą»a

i i

lrtilil§s5 ilero sztl potnej
wolnycłt od rekwizycji dla aprowizacji miast, kupców, 
konsumów, kopalń i t. p. dust<arcza wprost iq  źródeł

k r a j o w y c h  i z a g r u m o z i .y e h

I Ilrnta lrae£si
®  E r a fe ó w ,  t ó i c a  ś v j.  .V aaa  3. i3isi i t  @

§

Adre3 telegraficzny: „E a c 3?aei Oferty na żądanio @

APJT.
Tow. akc.

lY e  L w o w i e ,  ul. Leoisa ISapSefey Nr  57,
u s k u te c z n i i  w s z e lk ie  n o w e  z w o ż e n ia  i n a p ra w  k i s ta r y c h  

luD p o d c z a s  w o jn y  u s z k o d z o n y c h  
P  m

, m

u r z ą d z e ń  k ą p ie lo w y c h  i k a n a liz a c y jn y c h , s a m o c z y n n y c h  
u r z ą d z e ń  d o  p o je n ia  b y d ła , o g r z e w a ń  c e n tra ln y c h , g a z o ­
w y c h  ośw ietleń., m o to ió w  e k s p lo z y jn y c h , c ie p lk o w yo ti, 
w ia tr a k o w y c h  i r o d n y c h  (tu rb in ), s ik a w e k  o g n io w y c h ,o r a z  
w s z e lk ie  w  z a k r e s  b u d o w y  w o d o c ią g ó w , g a z o w n i i ce n ­

tr a ln e g o  o g r z e w a n ia  w c h o d z ą c e  ro b o ty .

S p ecya la o ść : S am oczyn n e w o d o c ią g i bananow e, 
re u n ik i i k o s z to ry sy  g ra t is  I frasalio.

N a żądanie w ysyłam y -wlasłieg® inżyniera, celem zbadania stosun­
ków' m iejscowych i zapro jektow an ia  odpow iedn iego urządzenia lub 
przejm ow adzenia ko izystne j napraw y urządzenia już istniejącego.

12784 2 8

ip a ls ic iid , kacetyki do tycnże, Lamjpol elektr. 
a afurytf, jr a a o fo a y ,  p^yiy, pstrtlsls skórzane 
Icst«7k a, instraaacaiy istizyc*ne, wszelkip jt* a y ,  
przybory Jo tychże, tow ary galanteryjne

poleca w wieikim wyhorzo hurtov:ni9

J L t c : - O r S > c r L c l  E E t a i s I - j r
ifrakt w, $!ica Srs-izka 43. uua i 10

UŻYWANE T38AR8!
\ ozmaitej wielkości i koaitrukcyi, rta! tsŁtarsSią 
i spasysla^, przowłżuia w  płask cb sztabach, 
rofz’ki «  w y rę b a  broni pa?»a j, do sprzedania za przy­
ślę .ną c ną. Zgłoszenia prztjrnuja ^11110.720^18 
St. m i elw) fiórniozs i Uitncwioe.

1-2148 2 3

..  _
m:>dkL

L w ó tj, r L  F*m2u ś 5!5a  
poszukuje rutynowanego b u d is lte r s  - ̂ o re^ u F a ic i^ a . 
Warunki wedle umowy. Zgłoszenia tylko pisemne z odpi­
sami świadectw przyjmie firma „Budulec", Lwów, ulica

Pan ień ska . 12930 1 2

Pfyiy gramofonowe potaniały!
Pierw szy krajowy skład gram ofonów

J Ó Z E F A  W E K S L E R A
KRAKÓW  

Fioryańska 25  
Generalne zastępstwa na cała JVskę:

T h e  G ram ophooe Com pany Ltd w Londynie
poieca w  największym wyborze: gramofony i utyty uajnowszTch 

zdjęć. —• Zamieaia się stare płyty. 11864 3 6

W A RS ZA W A LW ÓW

G f c s z e p & y c h  m s g a s ^ a ó w
moiliwie w pobliża stacji kolejonej Kraków, peazekute za dobrem 

łł,. u,a  Biura tactnioznu M, Kanarek, Kraków n lio i Szans 
ska ’ 91 17999 1 0

j w p ^ i a i  S ^ n i s n i  Uij łssiuun
Jeai ^EłairSaik1*1 i.t  wszystkich Lc.OFLth.

Pod gwarancyą nieszkodliwy, trwary, niezmywnluy i pewny 
We wszystkimi piorwszorzęlnych sklepach do nabycia. Od- 
sprzedawcy zechcą się zgłosić: Ł ihsurnti r± a s a t i a r S:, 

Lwów, Fa tlicyw 13. 1:1127 1 a
1 v m

vWł

m iilia  SeSirfeiiiSHf.

poicca w szelkie a ilyk u ły  w zakres 

kosm etyki w chodźące ja k : p  sty do 

zębów , krem y do tw arzy, puck y, w o ­

dę kolouską, b ry ła  a  Łyny w od/ toale­

towe, m ydła to * łeŁ * fl»  i do ff lenia 

po cenach fabrycznych

£ D r« e iR ia  ł l - r a  J a s i a  R m k l s w l z z m ,
le k a r z a - s p e c y a lis ty

p r z y  ul. B a to r e g o  20 .

dzia ła lnośc i  tsi Poradni elielttiisje: 
wy0fłrąbs5*«eis{s i-óżnytli w f w s f f j m y p h
^.SEmych, s * «? o w ych — b le^ s la y— ©tylośdi— i t  p.) 
cnfB Hsrwewy łh  Ł-? osefcną, aeuą,  gaJą A 
wr^iB irii leteaffs-nfćl w  drSotm ofe ż y c i a  p ł e i j *  
v i 0 « f  , M narasąnm Z 8 H K C I W « U c*yfii lsS ! ^ 3 ł>  
ŁSdEiSfL Ghnroby w eaerys ijza  I cjasroSsy hobieun 
lyySaczars.

^o-zisazaawsnie chcrc&y i prc«m deeafa lecze- 
r ia  opł@vaią s ię  aa  u w ig iq d «iA 24fu e sy ra i-
k4 w } ń k t  F6.yefcoaatal*z >, ofrs^m ae® wfiŁ»<©waaisj 
clhycsfi|dw «. p r z e t o  d aża  c h
l©s*se icsb-te^jęyt-sr^wóBa) 1 a^sfeawa 5gSEm4*^
| t. jfe. — S.rc.«at?a s«si ohreeuiatia. Łaż*2»!i 
r&d fila ndslała się. ib o

Instytncya bankow a
poszukuje o i powiadało] siły do pro>®ad*eniz '■egistrabury ekzpedyeyi 
poczty. U erwbzeńatw o mają wysłaieai pcdońoeroado rachun-owi łub 
p ri-yonlt-i. — Zgtig^n ia  z podaniem waruuków uułeij przesyłać pod 
aIsstytasya“  do £imy „ttucbr, ui. 3iC23paóska 9. 12755 2 it

m m m l
nowych, 3—4 foltowycb, 33/40 H? 

dostarcza 

ze swoich składów

FsMiD Towarzystw MMm
Krakuw, Sławkowska I

V*:Ą

i m et? mm
31 m fronta, 567 sąlni J  przy 
parierowerai budyn-iaiui d j  sprEastar-ia.

s>î esi w*j
rz»<- ni. Długiej 72, z dworni

1.793 1 3

E z y ta jc le
resztę naldadn cykł* La£ ł&  d m .  y Łe atttdyów nad 

^S*A5we*Ł“  D-ra S tCstrktAwn®41̂ l^kprza 
D* nabjcli n » , « t®ra  w RnsScwłą, ?Ezy e t  

Batoreąt© 20 pe cenie 34 kor. % przrsyłk^ pcejft; rałe- 
żytość uiiEczalaa z góry -  Treść akteałaR, crygiaałnji, 
z mnóstwem naukowy'1:h nowulci —  poreesosis nairirebuil- 
jzn sprawy życiowe. Wydaniu dragies nieprędko się skaże

Te z m ł o d y c h  p a n i e n ,  Łlór i ł - a j i  Ea-a?Ł«rŁBŁ» 4t uou- 
k»w«j w;ó4*y "eg!, chcą w ezw l* de-.hoTym poreę u{s ■ - Kona era Loci nsn* « *,« 4- wp .oh i u

iri j i l  j r z n « « e  iotwe w E.-ieroad i muteif sin de 
eleoaayoe nJędzycarodowyLb n a u k o w y c h  wjdawnictir, sjmte 
ryjaśniam bliżej przy o « o b i s t a w zgłoszeniu się do mnie. 8958 6 0

p*ważayafe firm. Itazpurządza a większym kapUsleaa. —  
PiBrwsnorwyia9 roi«%a.cy8. 2ak«K<HM i po t H . ? . 7S3
^r^óatCa siŁi#o S to żk i S liŁ ie , JJcT^yzwz,
n^"k‘ij»w^ai£«j -• ..Si ia-1, I3f>79 1 3

Automobile c-ęlas-owe 
„ F I A T "

3 00 kj:, Bussinj 4000 k g  pojoraa-iści, na 
Łefttaiyah rafach, w jakcajłepszyra stanic. 

sj«ze;ia

KstznmzłiK, Erakós, ŁsMtz 32.
llożu d b s t Ł i c z y ć  wk îsKft’ Oośa w s z e lk ic h  
t-_s-.fi; aatcrkiw f s s m c k a d ś 2 3

CS LiteracMed w Iud3c4s.te, uł. dagi dłoń ka L. iC. It zą dea di ukaz ni L. K,


